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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość wy­

jechał dnia 18 b. ra. wieczorem z Schóa- 
brunnu do Tyrolu.

datkowych: Erazma Jana M a n d y s z e w -  
s k i e g o, Władysława S t o b i e c k i e g o ,  Jó­
zefa D a l l i n g e r a ,  Edmunda K o w a l ­
s k i e g o ,  Eugeniusza J a h l a ,  Wilhelma 
Z a j ą c z k o w s k i e g o  i Seweryna P a s z ­
k i e w i c z a ,  adjunktami podatkowymi w XI 
klasie rangi.

!
] C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

wała nauczycielkę, Julię S c h r a r a ó w n ę  
w Trzebini, rzeczywistą nauczycielką szkoły 
etatowej w Trzebini; nauczycielkę, Wilhel- 

I minę M s ó w n ę  w Rzeszowie, rzeczywistą 
j nauczycielką szkoły wydziałowej dziewcząt 

w Rzeszowie; nauczycielkę, Helenę Lubo-  
w i c z ó w n ę  w Stebniku, rzeczywistą nau­
czycielką szkoły etatowej w Stebniku, i na­
uczycielkę tymczasową, Leontynę Owc z a r -  
k i e w i c z ó w n ę ,  rzeczywistą nauczycielką 
II szkoły etatowej w Krakowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 7 
września b. r. zamianować docenta prywa­
tnego, dr. Jarosława Hl a y ę ,  nadzwyczaj­
nym profesorem anatomii patologicznej w c. 
k. uniwersytecie z językiem wykładowym 
czeskim w Pradze.

0 . k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała adjunkta c. k. głównej kasy krajo-
wąL A dolfa S w o b o d ę ,  zarządcą urzędu 
sprzedaży soli.

C. k. krajowa dyrekcya skarbu zamia­
nowała kontrolorów podatkowych: Klemen- 
sa Z i e l e n i e w s k i e g o ,  Wilhelma Cossę,  
Józefa G r a n a t o w s k i e g o ,  Kazimierza 
S t a n k i e w i c z a  i Kazimierza S t r u z i k a ,  
poborcami podatkowymi w IX klasie rangi; 
adjunktów podatkowych: Jana Fuxa ,  Ka­
rola Z a w i s z ę ,  Alojzego K r e m  er a ,  Wil­
helma P i e r  n ik  a r  s k i e g o  i Karola B o- 
c h e n k a ,  kontrolorami podatkowymi w X  
klasie rangi, a wreszcie praktykantów po-

Reskryptem z dnia 28 czerwca 1884 
1. 20.408, udzieliło wys. c. k. Ministerstwo 
handlu i król. węgierskie Ministerstwo rol­
nictwa, przemysłu i handlu, firmi© S c h n e i ­
d e r  i S p e l d a  w Białej, wyłącznego przywi­
leju na obręcz stalową, aparat do sortowa­
nia przędzy, na przeciąg jednego roku.

Opis przywileju, o którego utrzymanie 
w tajemnicy proszono, przechowany jest w 
c. k. archiwum przywilejów.

Co się do powszechnej podaje wiado­
mości

Lwów, 13 września 1884.

Od dnia 3 do 11 września b. r. spraw­
dzono w kraju następujące choroby stadne: 

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Kamie­
niu (pow. kałuski).

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Luboczy 
(pow. krakowski) i w Bełżcu (powiat zło- 
czowski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Lipiu (powiat 
cieszanowski), w Bobrowy (pow. ropczycki) 
i w Raciborsku (pow. wielicki).

W powyższym okresie czasu wygasły: 
R ó ż a  w ą g l i k o w a :  w Pustkowiu

(pow. ropczycki).
Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Ciężkowi­

cach (p. chrzanowski), w Żurawiczkach (pow.

jarosławski), w Peratynie (pow. kamionecki) 
i w Uwsiu (pow. podhajecki).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Orzechowczy- 
ku, Zabłotnem (pow. brodzki), w Dobro- 
tworze, Nieznanowie, Krzywem i Łanerów- 
ce (pow. kamionecki), w Międzybrodziu (pow. 
stanisławowski), w Tyśmienicy i Jurkówce 
(powiat tłumacki), i w Bystrej (powiat ży­
wiecki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Załanowie 
(pow. rohatyński), w Zarubincach (pow. ska- 
łacki), w Daszawie (pow. stryjski) i w*Bor- 
szczowie (pow. śniatyński).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 września 1884.

CZĘŚĆ HEEURZĘDOWA
Lwóto, 20 września.

Niepewne sa ciągle doniesienia 
ostanie francusko chińskiego zatargu. 
Krzyżują się i plączą, najsprzeczniej­
sze pogłoski o obecriem usposobieniu 
decydujących kół w Paryżu i w Peki­
nie, tudzież o ścierających się tam 
pradacb, dążących z jednej strony do 
otwartego wypowiedzenia wojny, a z 
drugiej do rozpoczęcia ponownych 
prób pertraktacyjnych. Prezes gabine­
tu Ferry dopiero w tych dniach skorzy­
stał ze sposobności, aby zapewnić, iż 
na razie nie ma mowy o proklamo­
waniu formalnej wojny; Francyaje­
dynie z powodu zasadzki, uczynionej 
r a jej wojska pod Bac-Ltfi wic?> 
stwa Chin, którego ostatecznym wyra­
zem było złamanie traktatu, podpisa­
nego w Tientsinie, postanowiła chwy­
cić się represaliów, aby pozyskać za­
staw, któryby zapewnił jej odszkodo­
wanie wojenne i użyczył na przyszłość 
rękojmi pokojowej. Prezes gabinetu 
zapewnił zarazem, iż Francya starać 
się będzie, aby cel swój osiągnąć mo­
gła bez naruszenia interesów między­
narodowego handlu na wodach chiń­
skich. Te też dotyczczas handel z 
Kantonem i Shangajem odbywa się

zwykłym trybem, a do portów chiń­
skich zawijają i odpływają ztamtąd 
bez żadnej przeszkody okręta handlo­
we państw europejskich.

Według źródeł angielskich, z któ­
rych Europa czerpie przeważnie wiado­
mości o tem, co się dzieje w Chinach, 
koła decydujące w Pekinie zdradzają 
pewną skłonność do nawiązania pono­
wnych z Francyą rokowań ugodowych. 
Mówią nawet, że poczyna tam znowu 
brać stanowczą przewagę stronnictwo 
pokojowe. Powodów tego wahania się 
j*ządu pekińskiego, w chwili rozpo­
częcia przez Francyę energicznych 
kroków represyjnych, szukać niewąt­
pliwie należy w ścisłem obliczeniu 
się z siłami, które w rzeczywistości 
okazać się miały niewystarczające- 
mi do prowadzenia formalnej wojny. 
Według sprawozdań, złożonych w Pe­
kinie przez wicekrólów i gubernato­
rów, stała armia chińska na stopie 
pokojowej powinnaby liczyć 389.000 
żołnierzy. Cyfra ta jednak istnieje 
tylko na papierze; w istocie znajduje 
się zaledwie połowa tej liczby pod 
bronią Do tego należy doliczyć jesz­
cze armię tatarską w sile mniej wię­
cej 160.000 ludzi,c z których 60 ty­
sięcy stoi w Pekinie, reszta zaś na 
granicy północnej, a wreszcie korpu­
sy mongolskie, liczące około 50.000 
ludzi, również rozlokowane na półno­
cy. Stan ogólny wojska, którem rząd 
chiński może rozporządzać w czasie 
pokoju, wynosi przeto około 400.000 
żołnierzy.

Gdyby Chiny rozporządzały wy- 
starczającemi i szybkiemi środkami 
komunikacyjnemi, gdyby wojsko chiń­
skie było należycie wyćwiczone, po­
siadało dobrze zorganizowaną artyle- 
ryę i intendenturę, położenie Francu­
zów nie byłoby wcale łatwem. Ale 
Chinom brak tego wszystkiego, brak 
przedewszystkiem wojskowego ducha. 
Żołnierz jest tam wzgardzoną istotą,
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I.
Pierwsza Podróż.

(Ciąg dalszy.)

Ponieważ K arol, w całem znaczeniu 
tego wyrazu przystojny młodzieniec, odrazu 
wpadł w oko pięknej Amelii i zajął soba 
mocno ukochaną jedynaczkę , pani Lepelle- 
tier zasięgła o nim wiadomości z Warsza­
wy, pragnąc sprawdzić, czem jest istotnie 
ów młody współziomek Sobieskiego, Lesz­
czyńskiego, Kościuszki i księcia Józefa Po­
niatowskiego, czterech Polaków, o których 
Francuzi coś niekiedy wiedzą. Rezultat in- 
formacyj wypadł wielce korzystnie dla na­
szego inżyniera. Wszyscy korespondenci war­
szawscy zgodzili się na jedno: „Karol jest 
szlachcicem, rzymsko-katolickiego wyznania, 
posiada milionowego ojca, który prawdopo­
dobnie zapisze mu cały m ajątek, a to ze 
względu, iż starsze przyrodnie rodzeństwo 
już otrzymało co miało otrzymać, Karol zaś —
bardzo zdolny i prowadzący się wzorowo__
jest faworytem bogatego" papy*. — p 0 ta ­
kich raportach, nie należało odwlekać szczę­
ścia „dwojga kochających się dzieci“. — Za­
ręczyny Karola i Amelii odbyły się z osten- 
tacyą i przepychem, a narzeczony po tej u- 
roczystości dopiero napisał do pana Filipa, 
prosząc go o błogosławieństwo.

Ale w życiu.... gdzie tyle ale.... nie 
wszystko układa się po myśli tych na­
wet, co rozumnie i zimno, trzeźwo i roz­
tropnie obrachowują naprzód wszystkie za 
i przeciw. List Karola, upraszający o jc a ^  
zezwolenie na zawarcie związków małżeń­
skich z bogdanką wybraną, list cieplejszy 
niż zwykle, przejęty uczuciowością, której 
stary Mowelski w synu nie podejrzywał, wy­
warł na stałym członku Warszawskiej Jte- 
sursy Kupieckiej nieprzyjemne wrażenie. My­
ślał sobie:

— Smarkacz l zbałamuciła go jakaś 
awanturnica... Mniema , że coś ze mnie wy­
ciągnie..,. nie dam nic i nie odpiszę.

Nie odpisywał istotnie dość długo.. . 
ale swoją drogą informował się w Paryżu 
przez znajomych o pannę, szczególniej zaś 
o jej rodziców i ich stan majątkowy.

O ile informacye o Karolu wypadły 
świetnie, o tyle wiadomości o Lepelletierach 
nie mogły zadowolnić Mowclskiego. Jakiś 
złośliwy, czy zazdrosny rodak, od lat paru 
zamieszkujący stolicę Franeyi, brednie mu 
o nich popisał. Mięszając prawdę z uroje­
niem , rzeczywistość z plotkami, przedsta 
wił pana Lepelletier jako oszusta i bankru­
ta, panią Lepelletier jako rozpustnicę i in- 
trygantkę, a Amelię jako istotę zgubioną, 
która musi wyjść za cudzoziemca, bo żaden 
Francuz zaślubićby jej nie chciał. Nadto 
dodał, że pozorne bogactwo pokrywa tu stra­
szną i ohydną nędzę, a cała nikczemna ro­
dzina poluje widocznie na „polskie pienią­
dze", aby niemi finanse swoje poprawić.

Stary, przeczytawszy to w .zystko, sze­
pnął do siebie urywanym głosem, ze złośli­
wym uśmiechem na ustach:

—- K aro lek ... patrzcie no go, proszę,

taki mądry, a dał się złapać 1.. Błazen... 
ale ja nie głupi. Polskie pieniądze.... moje 
pieniądze przedewszystkiem... zobaczysz je 
synku jak swoje ucho.

Wycedziwszy te wyrazy bez gniewu, 
chociaż z ironią, na jaką go stać było, zi­
mny i spokojny jak zwykle, poszedł do 
sursy, siadł do zielonego stolika i w ciągu 
wieczora — od czwartej popołudniu do pół­
nocy — dał przeciwnikom swoim dwa wiel­
kie i trzy małe szlemy.

Po dwunastej nia chciał grać dalej; — 
obrachował się, zgarnął z sukna pięćset ru­
bli — sumę, jakiej dawno już za jednym 
razem nie wygrał — wsiadł na dorożkę, a 
wróciwszy na Chmielną, położył się do łoż 
ka i zasnął snem błogosławionego.

U L^pellelierów nikt się nie dziwił, 
że Mowelski nie odpisuje, zwłaszcza, iż Ka­
rol. jedyny z całego grona, który się niepo­
koił przedłużającym się milczeniem ojca, nie­
pokoju swego nie okazywał, przeciwnie u- 
krywał go jak najstaranniej.

Dla matki i ojczyma Amelii bym rze­
czą zupełnie naturalną, że milionowy szla­
chcic polski, zanim stanowczo odpowie, zga­
dzając się na związek, pragnie zbadać do­
kładnie stosunki rodzinne, w które syn jego 
wchodzi, oraz zapewnić się, czy. posag przy­
szłej synowej odpowiada słusznym . zresztą 
może — a im nieznanym — wyma^aniom^ 
chodzi tu bowiem o faworyta, któremu ma 
zapisać cały swój majątek. Pani Lepelletier 
nie przypuszczała, aby domniemane indaga- 
cye Mowelskiego nie miały być uwieńczone 
najpomyślniejszym rezultat m , tak dla nich 
jak i dla córki, zobowiązywała się bowiem 
przy podpisaniu intercyzy wypłacić milion 
okrąglutki, częścią w ziemi, częścią w pań-

I stwowych papierach publicznych; po naj- 
dłuższem jej życiu (o najdłuższe życie go­
rąco Boga prosiła, chociaż kochała jedyna­
czkę), Amelia miała odziedziczyć wszystko. 
W wianie figurował także zamek de la Re- 
dorde, o którym opowiadano cuda.

Tych wszystkich szczegółów Karol ojcu 
nie doniósł, obawiał się bowiem, znając do­
brze pana Filipa, aby stary — widząc syna 
tak bogatym —- nie skąpił ze swej stro­
ny i nie ofiarował mu bardzo mało albo nie 
wcale. Bądź co bądź , po za wrodzonem sa­
rn dubsfWemT^byTTnirnTty chodziło mu za­
tem o dobrą opinię narzeczonej i jej rodzi­
ców, oraz o względy światowe.

Paui Lepelletier, od lat wielu przyzwy­
czajona do dobrobytu i zbytku, nieznająca 
się na interesach, lekkomyślna , całe życie 
szczęśliwa, wierzyła w złudzenie bogactw, 
jakiem ją jej maź otaczał. Ten zaś, chociaż 
wiedział, że w spekulacyach i grze giełdo­
wej topi olbrzymi majątek żony, spodziewał 
się przedewszystkiem ciągle, że jeśli nie dziś, 
to jutro niezawodnie, przy pierwszym po­
myślniejszym uśmiechu Fortuny, odzyszcze 
w jednej chwili to, co przez lat kilkanaście 
stracił. Nadto pewny był, że tajemnicy jego 
sekretnych operacyj finansowych nikt nie 
zdradzi, agent bowiem nawet i avoue, któ­
rzy czasem pośredniczyli mu przy niektó­
rych transakcyach i interesach, nie znali 
całego ich obrotu. Posiadając zupełne zau­
fanie żony, zaopatrzony przez nia w pełno­
mocnictwo nieograniczone, Bertę"nadewszy- 
stko pragnął oszukać utrzymując ją w mnie­
maniu, że nietylko nie trw o n i,‘ale'przyspa­
rza majątku, wydawał zatem pełną garścią 
gotowiznę. obciążał hipoteki nieruchomości 
m iejskich i posiadłości ziemskich długami,
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a oficerowie podlegają mandarynom 
cywilnym. Wobec pogłoski, iż Chiń­
czycy zamierzaja wtargnaó zbrojnie 
do Tonkinu, Temps paryski oblicza, 
że obie sąsiednie prowincye chińskie 
byłyby wstanie skoncentrować zale­
dwie 70 do 80.000 ludzi, pomiędzy 
którymi jest co najwyżej 24.000 
regularnego wojska, zaopatrzonego 
w broń nowoczesna. Ponieważ w Ton- 
kinie nie ma żadnych zgoła środków 
pomocniczych, trudno więc przypuścić, 
aby się tam ostać mogła armia chiń­
ska w otwartem polu. Według opinii 
instruktorów europejskich, jednego 
dobrze wyćwiczonego żołnierza euro­
pejskiego należy liczyć na 15 Chiń 
czyków, w skutek czego korpus fran­
cuski z 8000 ludzi mógłby stawić 
czoło całej armii nieprzyjacielskiej 
w Tonkinie. Ponieważ oprócz tego 
Francuzi posiadaja w Tonkinie waro­
wnie i rozporządzają dostateczna ilo­
ścią kanonierek, mog^ przeto oczeki­
wać spokojnie dalszego rozwoju wy­
padków.

Sejm krajowy
( IV  Posiedzenie z d. 18 września.)
(L) W uzupełnieniu wczorajszego spra­

wozdania, podajemy spis petycyj , przekaza­
nych właściwym komisyom , a mianowicie:

Do komisyi k o n k u r e n c y j n e j  ode­
słano petycyę gminy Kónigsau o uwolnienie 
tamtejszego kościoła od konkurencyi do ko­
ścioła parafialnego w Medenicach.

Komisyi p e t y c y j n e j  przekazano pe- 
tycye: Błażeja Marczaka, pilarza przy szpi­
talu we Lwowie, o przeniesienie w stan 
spoczynku i udzielenie emerytury. Abraha­
ma Kampfa i innych dzierżawców poboru 
podatku konsumcyjnego w Mościskach o za­
prowadzenie załogi wojskowej w Mościs­
kach.

Komisyi e d u k a c y j n e j  przekazano 
petycye: Jana Kuzyka, nauczyciela, o przy­
znanie lat służby od r. 1854 do r. 1858 
Wydziału powiatowego w Nowym Targu o 
polecenie krajowej Radzie szkolnej, by kary 
za nieposyłanie dzieci do szkoły wpływały 
do funduszu szkolnego miejscowego , a nie 
okręgowego. Onufrego Nesteraka, nauczy­
ciela, o zaliczkę na płacę w kwocie 150 zł. 
Stowarzyszenia Gwiazdy w Tarnowie o zmia­
nę ustawy szkolnej w tym kierunku, aby 
nauczycielom szkół ludowych wolno było 
zajmować się pisarstwem gminnem.

Komisyi b u d ż e t o w e j  przekazano 
petecye: Eweliny Pochoskiej, wdowy po in­
żynierze dróg krajowych, o przyznanie pen- 
syi wdowiej. Franciszka Bryniarskiego o za­
pomogę. Towarzystwa pomocy słuchaczów 
akademii górniczej w Leoben o subwencyę. 
Ludwiki Leśniowskiej o zapomogę. Szymona 
Szalita, o zapomogę dla syna Henryka, ce­
lem kształcenia się w muzyce. Kornelii

ale stopy codziennych wydatków nie zmniej­
szał i prowadził dom na taką skalę , jakby 
w skarbie znajdowały się wszystkie brylanty 
hrabiego de los Campados Estheros y Cate- 
lena i wszystkie beczki ze złotem kapitana 
Vrignault de la Redorde

Młodzi tymczasem miłośnie gruchali 
unisonem, niezamąconym ani jednym fał­
szywym dźwiękiem.

Karol pod wpływem uroku, jaki rozta­
czała Amelia — piękna, ponętna, dobra, spo­
strzegł niebawem żeijego serce bije w piersi 
żwawiej, gwałtowniej. Nie zdawał sobie 
sprawy zkąd nań spadło to dopuszczenie, a 
czuł jednak, że śliczna dzieweczka przyciąga 
go ku sobie, że już bez niej ży<f by nie po 
trafił, że musi ją mieć przy swym boku, że 
musi ją posiąść koniecznie, bo inaczej stało­
by się coś niezwykłego.. coś okropnego może... 
poczem nie mógłby doprowadzić swego umy­
słu do chłodnej równowagi, nie mógłby od­
zyskać dawnej władzy nad sobą, dawnej swo­
body i spokoju, nie mógłby snuć rojeń am ­
bitnych i sięgnąć śmiało po majątek i zna­
czenie. Dziwny, a jednak naturalny fenomen 
fizyologiczno-psychiczny! Karol — niedawno 
jeszcze uosobienie egoizmu i oziębłości bez 
granic — teraz, dla Amelii, z którą widy­
wał się codziennie i do której coraz bar­
dziej się przywiązywał, byłby zdolny do naj­
większych poświęceń.

Francuzki posiadają sekret przyrządza­
nia słodkiego napoju miłosnego, zdaje się 
nawet, że one to go wynalazły. Niewinne czy 
zepsute, dziewice czy kurtyzanki, Lukrecye 
czy Messaliny, napełniają nim czarę po 
brzegi, a napełnioną podają mężowi czy ko­
chankowi, pijąc z niej same wraz z mężem 
lub kochankiem. Kto raz dotknął ustami tej

Neuhauzerowej, wdowy po prymaryuszu, o 
podwyższenie pensyi wdowiej. Marcina Guż- 
kowskiego o subwencję 500 zł. celem 
kształcenia głuchoniemego syna w szkole 
sztuk pięknych w Krakowie. Franciszka Se- 
menetza, nauczyciela, o zaliczkę na płacę 
w kwocie 100 zł. Lwowskiego Towarzystwa 
ośw aty ludowej, o subwencyę. Gminy Sie­
niawy i obszaru dworskiego tamże o udzie­
lenie bezprocentowej pożyczki 30.000 zł. na 
budowę koszar. Fryderyka Mareczeka, nau­
czyciela, o zapomogę. Stowarzyszenia wspie­
rającego uczniów żydowskich w Krakowie, 
o subwencyę. Towarzystwa weteranów żoł­
nierzy polskich z r. 1831 we Lwowie i Kra­
kowie, o zapomogę. Stowarzyszenia wzajem­
nej pomocy dyetaryuszów we Lwowie o za­
pomogę. Filipa Olpińskiego, adjunkta ra­
chunkowego w Wydziale krajowym o zalicz­
kę ua pensyę w kwocie 2.700 zł. Jana No­
waka, rygorozanta weterynaryi, o zapomo­
gę. Julii Szaszkiewieżowej o zapomogę. To­
warzystwa pedagogicznego w Stryju o zapo­
mogę w kwocie 800 zł. na utrzymanie wyż­
szej szkoły żeńskiej. Biblioteki słuchaczów 
weterynaryi we Lwowie, o zapomogę. Ju 
liusza Niewiadomskiego o zaopatrzenie sie­
rót po Ignacym Niewiadomskim, radcy Wy­
działu krajowego

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j  przeka­
zano petycye: Obszaru dworskiego w Ostro­
wie i gminy tamtejszej w sprawie regulacyi 
Dniestru. Gminy B..horzec o regulacyę Sa­
nu. Obszarów dworskich w Manastercu, 
Terczakowie i Mostach, w sprawie regula­
cyi Dniestru. Wydziału powiatowego w Gry­
bowie o regulacyę rzeki Biały.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  o- 
desłano petycye: Gminy Frysztak, o zmianę 
ustany szupasowej. Gminy Rzepiennik w 
sprawie reformy jarmarków i targów.

Ko.t isyi d r o g o w e j  przekazano pety­
cye : Gmin Bilcze i Muszkarów, w sprawie 
budowy drogi krajowej z Jezierzan do Ko- 
lendzian. Dziesięciu gmin powiatu stani­
sławowskiego o zniesieniu prawa poboru 
kopytkowego. Gmin : Manastyrek, Oleksińce, 
Borszczowa, Wysuczki, Piszczatyńce Koro- 
lówki i t. d. w sprawie budowy drogi z Je­
zierzan do Kolendzian

Dalszy porządek dzienny wyczerpali­
śmy wczoraj prawie zupełnie, pozostaje nam 
tylko zdać sprawę z sposobu załatwienia 
dwóch petycyj a mianowicie: Nad petycyą
p. Błażowskiego, o uwolnienie obszaru dwor­
skiego od konkurencyi do kościoła w Snia- 
tynie, przeszedł Sejm, zgodnie z wnioskiem 
komisyi petycyjnej do porządku dziennego, 
a petycyę gminy Piwnicznej o utworzenie 
poste^flku źv.ndarmeryi tamże,' odstąpiono 
wys. “Rajdowi 'do ściślejszego zbadania i m o­
żliwego uwzględnienia.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
sekretarz, p. J ę d r z e j o w i e . z ,  odczytał 
następującą interpelacyę do J. E. pana Na­
miestnika :

„Zważywszy, że według oświadczenia 
Rządu, uczynionego w komisyi kolejowej Rady 
państwa, oddanie budowy kolei transwersal­
nej generalnemu przedsiębiorcy głównie wy­
kończenie linij w oznaczonym czasie miało 
na celu, zważywszy, że otwarcie ruc ,u na 
linii Stanisławów-Husiatyn w terminie ozna 
czonyin w układzie Rządu z przedsiębior­
stwem to jest dnia 1 listopada b. r. jest 
dla interesów gospodarczych i ekonomicz-

czary, musi — we dwoje — spełnić ją do 
dna, wysączyć do ostatniej kropelki. Mimo 
swego ubóstwa umysłowego, mimo ziemsko- 
ści najpospolitszej, przebijającej z każdej 
myśli miłosnej, z każdego erotycznego fra­
zesu, upstrzonego romantycznością stylową - -  
szychem, którym wykształceńsze haftują 
swoje uniesienia namiętne — nie masz na 
świecie kobiety, któraby potrafiła tak jak 
Francuzka zająć mężczyznę, zawładnąć nim, 
zapanować bezwzględnie, zwłaszcza kiedy 
żądając od niego miłości sama kocha szcze­
rze. Każda jest w stanie bryłę lodu rozto­
pić w swym gorącym uścisku.... każda ... 
każda, czy przybrana w śnieżną suknię We- 
stalki, czy w białe gronostaje książęce, czy 
w łachman purpurowy królowej z lewej ręki. 
Wprawdzie — niemal zawsze — miłość jej 
trwa krótko, ale jakże różną, jakże silniej­
szą jest od bladych płomyków, palących się 
w "serduszkach Polek, Angielek i Niemek, a 
nawet od ogni jaskrawych, gorejących w ser­
cach Hiszpanek i Włoszek. Francuzka, kie­
dy kocha, nie zna więzów towarzyskich, 
kajdan konwenansu i kobiecej dumy, z któ­
rych Polka nigdy prawie nie abdykuje. Fran­
cuzka całą swoją istotę oddaje ukochanemu. 
Staje się jego cieniem, jego służebnicą, nie­
wolnicą.... jego rzeczą.... jego własnością. 
Żyje myślą, zamiarami, cnotami, błędami, 
tchnieniem kochanka. Identyfikuje się z nim, 
wypiera się swej indywidualności, swojej 
duszy -• aby zróść się z nim w jedno ciało. 
Kiedy Francuzka kocha bez rachuby, bezin­
teresownie, bez tego co się w jej języku 
zowie upie arriere pensee, wtedy jej miłość, 
prawa czy nieprawa, czysta czy zrodzona 
z mętów i kału — rzadka wprawdzie ale 
przytrafiająca się niekiedy — bywa szczy- 

(

nych odnośnych okolic najwyższej wagi, a 
to z powodu, że po roku zupełnego nieuro­
dzaju nastąpił rok, w którym ceny produk­
tów są tak niskie, iż obniżenie ceny kosz­
tów transportu na produktach może dla pro­
ducenta stanowić najznaczniejszą część czy­
stego dochodu; a dalej z powodu, iż wielu 
producentów, licząc na stanowcze dotrzyma­
nie układu, porobiło interesa, których ren­
towność od otwarcia ruchu na tej linii za­
leży — podpisani widzą się spowodowani 
zapytać cesarsko królewskiego Komisarza 
rządowego : Czy linia btanisławów-Husiatyn 
zostanie dla ruchu towarowego i osobowego 
dnia pierwszego listopada b. r. otwartą?

Jeżeliby zaś to dla opieszałości przed­
siębiorstwa nie było już możebnem, czy 
przynajmniej jakaś część tej linii w ozna­
czonym terminie dla ruchu towarowego i 
osobowego otwartą zostanie ; i czy ma Rząd 
zamiar przynaglić przedsiębiorstwo do wy­
kończenia reszty jeszcze w tym roku? Mat­
kowski, Kaszewko, Simon Edward, Hausner, 
Stan Stadnicki, E. Wolański, Małecki, Sa­
pieha, Romanowiez, Lasocki, Majer, Jawor­
ski, Onyszkiewicz, Madeyski, Józef Simon, 
W. Dzieduszycki, Mikołaj Wolański, Langie, 
Wereszczyński, Abrahamowicz, Henzel, Sa­
wa, Klueki, Torosiewicz, Gorayski, Meruno- 
wicz, Goldmann, Chamiec, Wrotnowski, Man 
dyczewski, Zawadzki, Mieroszowski, Żarski 
Hoszard, J. Czartoryski, Łubieński, Tyszkie­
wicz, Wład Koziebrodzki, Wład. Wolański, 
Struszkiewiez, Dembowski, Chrzanowski, Ro­
man Czartoryski, Lenartowicz.

JE, p. Namiestnik Filip Z a l e s k i ,  
„Wyjątkowo jestem w tern miłem położeniu, 
że na tę interpelacyę mogę natychmiastową 
dać odpowiedź. Co do pytania końcowego, 
czy rząd jest gotów przyn-glić przedsiębior 
stwo, aby stanowczo w terminie kontrako- 
wym kol j była wykończona, to mogę sta­
nowczo odpowiedzieć: że tak jest. Rząd u- 
żywa wszelkich środków, jakich mu prawo 
kontraktowe dostarcza, aby przedsiębiorstwo 
przynaglić do wykończenia kolei w terminie 
i jest wszelka nadzieja, że kolej w terminie 
będzie wykończoną. Co do szczegółów, to 
mogę dziś oznajmić, że cała linia od Żywca, 
Krakowa, aż do Buczacza będzie otwartą w 
pierwszych dniach października, a więc na 
trzy lub cztery tygodnie przed terminem, a 
może być, że uda się ją dociągnąć aż do 
Czortkowa, tak, że cała ta linia byłaby go­
tową i otwartą w pierwszych dniach paź­
dziernika, a w dalszych trzech tygodniach 
otwartą będzie w takim razie linia do Hu- 
siatyna W Husiatynie powstała nieprzewi­
dziana przeszkoda, od przjdsiębioiswa, nie­
zawisła, mianowicie powstał spór z właści­
cielem Husiatyna o sprowadzenie wody, któ­
ry musiał przejść wszystkie instaneye. De 
cyzya nastąpiła w tych dniach i takowa w 
drodze telegraficznej władzom niższym za­
komunikowaną została, a więc przeszkoda, 
która bez winy przedsiębiorstwa powstała i 
nieco opóźniła tę sprawę, została usuniętą i 
jest nadzieja, że najdalej do Igo listopada, 
lub w kilka dni po lszym listopada kolej 
Stanisławów - Husiatyn otwartą zostanie". 
(Brawo!)

Następnie sekretarz p. J ę d r z e j o ­
wi e  z odczytał bardzo obszerny wniosek 
złożony do laski marszałkowskiej przez p. 
Wojciecha hr. D z i e d u s z y c k i e g o  i towa­
rzyszów w sprawie zmiany krajowych ustaw

tern poświęcenia, zaparcia się własnego ja, 
bałwochwalstwem, fanatyzmem poetycznym, 
czemś świętem pomimo swej cielesności, 
czemś idealnem pomimo swych ziemskich 
premisów-, czemś po grecku pięknem, do- 
skonałem, rozumnern — pomimo że kapłanka, 
święcąca kult podobnego uczucia, wydaje się 
nieraz jak gęś głupia i jak edredonowe pie­
rze lekka.

Taką wyjątkową miłością kochała Ame­
lia Karola. Zimny samolub, urodzony na 
północy, o długo uśpionych zmysłach, tera 
łatwiej gorący afekt narzeczonej podzielił, że 
zrozumiał, że w podobnym sentymencie ego­
izm jego królować może bez szwanku; a le --  
chociaż dobry matematyk— nie obliczył nie­
znanej sobie siły uczucia i słabości natury 
ludzkiej. Wkrótce — kochając po raz pierw- 
szy — uległ potędze miłości, która w“ po­
święceniu rozkoszy szuka. Dla Amelii wy­
rzekłby się majątku, sławy, nawet najświe­
tniejszego stanowiska. Palony pragnieniem 
namiętnem wyciągnął ramiona do dzieweczki 
o rysach regularnych, prześlicznych, o oczach 
czarnych, płomiennych, o biuście zaledwie 
się zaokrąglającym, jak atłas gładkim, a bez 
połysku, bo barwy śniadawe rzucały nań 
jakieś cudne, tajemnicze cienie. Te barwy 
wypaliły na skórze, wewnętrzne, wrzące stru­
mienie dwóch krwi południowych, zmięsza- 
nych z sobą i krążących w żyłach Amelii.... 
Była córką hiszpańskiego emigranta i kre- 
olki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Z y g m u n t  S a r n e c k i .

szkolnych Osnowę tego wniosku podamy w 
następnym numerze.

Sekretarz Stanisław hr. Ba de n i  od­
czytał następujący dalszy wniosek, złożony 
do laski marszałkowskiej:

Zważywszy, że potrzeba zabezpiecze­
nia doliny górnego Dniestru i jego dopły­
wów od corocznie ponawiających się szkód 
przez wylewy oddawna jest uznaną, a tego­
roczne klęski wykazały, że sprawa ta jest 
naglącą;

zważywszy, że wypracowany w skutek 
uchwały wys. Sejmu z dnia 7 kwietnia 1876 
operat inelioracyi doliny górnego Dniestru 
uznany został przez Towarzystwo politech­
niczne, któremu ten operat do zbadania od- 
stąpiono, jako celowi zupełnie odpowiedni, 
w skutek czego rzeczone Towarzystwo w po­
daniu, wniesionem dnia 17 b. m. do Wy­
działu krajowego, oświadczyło, że ze stano­
wiska technicznego wygotowaniu ostatecz­
nego projektu i rozpoczęciu kroków, celem 
zapewnienia potrzebnych funduszów, nic na 
przeszkodzie nie sto i;

zważywszy, że usta »ą państwową z d. 
30 czerwca b. r zapewnione zostało dla 
krajowych przedsiębiorstw melioracyjnych, 
mających na celu odprowadzenie wód gór­
skich, zasiłki ze skarbu państwa do wyso­
kości 50 prc. preliminowanych kosztów; że 
na mocy ustawy państwowej z 27 kwietnia 
1884 przyczynia się skarb państwa do re ­
gulacyi rzeki Drawy w Karyntyi do wyso­
kości */5 kosztów, a nadto udziela zaliczki 
w wysokości */s tej kwoty, którą składa fun­
dusz krajowy i interesowani; że zatem jest 
uzasadniona nadzieja uzyskania znacznego 
zasiłku ze skarbu państwa na koszta odpro­
wadzenia wód górnego Dniestru;

zważywszy wreszcie, że przeprowadze­
nie tak znacznych robót w drodze zawiązy­
wania spółek wodnych byłoby niepraktycz- 
nem, ze względu na bardzo wielką ilość in­
teresowanych i wynikające ztąd trudności 
formalne co do prawidłowego załatwienia 
sprawy pod względem prawnym i admini­
stracyjnym, a więc uchwalenie specyalnej 
ustawy w myśl §. 45 krajowej ustawy wo­
dnej jest wskazane — wnoszą podpisani: 
Wysoki Sejm raczy uchwalić: Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby przystąpił bez­
zwłocznie do wypracowania ostatecznego 
projektu melioracyi doliny górnego Dnie­
stru i jego dopływów, przeprowadził roko­
wania z Rządem, względem przyczynienia 
się skarbu państwa do kosztów tej meliora­
cyi i przedłożył na najbliższej sesyi sejmo­
wej projekt ustawy, normującej stosunek, w 
jakim do kosztów odprowadzenia wód gór­
nego Dniestru i jego dopływów przyezynić 
się ma skarb państwa, fundusz krajowy i 
interesowani; tudzież określającej sposób 
wykonania tych robót melioracyjnych i re­
gulacyjnych. Skałkowski, St. Tarnowski ju ­
nior, Henzel, Langie, Struszkiewiez, Abra­
hamowicz, Waygart, Smarzewski, Chrzanow­
ski, J. Tarnowski, Merunowicz, Torosiewicz, 
W. Sapieha, Hausner, W. Koziebrodzki, 
Goldmann, Janko, Gross, Pietruski, Werni- 
cki, Bereźnicki, Dembowski, Fruchtmann, 
Łoziński, Scipio, Lenartowicz, Romanowicz, 
Kapri, Simon Edward, S^mon Józef, Tom. 
Rozwadowski, Golejewski, Weissmann, Ba- 
deni Stanisław.

Dalszy wniosek odczytany przez sekre­
tarza p. J ęd rz  ej o w i cza,  opiewa: „Zwa­
żywszy iż w §. §. 1 i 2 ustawy o konku­
rencyi kościelnej z 15 sierpnia 1866 o spra­
wianiu sprzętów i przyrządów kościelnych, 
nie ma wzmianki, które strony w razie roz­
przestrzenienia lub założenia nowych i u- 
trzymywania istniejących cmentarzy doty­
czące koszta ponosić mają, a tylko ze słów 
ustawy §. 1.: „Wydatki bieżące połączone z 
odprawieniem liturgii" wnosićby można, że 
takie koszta rozłożyć należy na konkurencyę 
do budowania budynków kościelnych, gdyż 
do liturgii należą także pogrzeby, i na nich 
rozciąga się również patent o pobieraniu 
jura stolae; zważywszy, iż w ustawie gm in­
nej z 12 sierpnia 1866 dział IV „O zakre­
sie działania gminy“ §. 27 „Własny zakres 
działania1*, lit. F. „Policya zdrowia**—nie wy­
mienionych cmentarzy, a nie ma ich również 
wymienionych w dziale VI §. 91 „O zawia­
dywaniu specyalnemi sprawami ludności 
chrześciańskiej", gdy w analogicznym §. 92 
„O z a w i a d y w a n i u  s p e c y a l n e m i  
s p r a w a m i  l u d n o ś c i  c h r z e ś c i a ń ­
s ki e j "  pod lit a) są wymienione cmenta­
rze, przeto przypuścićby można, iż zawiady­
wanie cmentarzami nie wchodzi w zakres 
praw gminy wyznania cnrześciańskiego; zwa­
żywszy, iż dekreta gubernialne, tyczące się 
cmentarzy z 9 października 1783, z 7 paź­
dziernika 1784, z 11 października 1785, z 
12 września 1806 r. a szczególniej rozpo- 
porządzenie c. k. Namiestnictwa z 22 sty­
cznia 1860 do 1.802 normujące drogą admi­
nistracyjną przepisy kopania grobów i t. p. 
po większej części nie są u nas po wsiach 
i w małych miasteczkach wykonywane ; zwa­
żywszy, iż z powyżej przytoczonych wywo­
dów ustawodawstwo u nas w kwestyi cmen­
tarzy nie jest jasno określone, a przepisy 
administracyjne nie są wykonywane, i w 
skutek tego cmentarze w kraju naszym -zna



chodzą się w bardzo wielu miejscowościach 
w smutnem zaniedbaniu, a często gorszącem 
opustoszeniu; zważywszy w końcu, iż oto­
czenie należną pomocą i poszanowaniem 
cmentarzy jest z wyższych względów mo­
ralnych koniecznem, a zaprowadzenie ładu 
i porządku tak dla policyi zdrowia, jakoteż 
spraw sądowo - śledczych niezbędnem, — 
Wys. Sejm uchwalić raczy: Poleca się Wy­
działowi krajowemu aby ściśle zbadał usta­
wodawcze stosunki i administracyjne przepisy 
co do cmentarzy wszystkich wyznań w Król. 
Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel. Ks. Kra- 
kowskiem i następnie przedłożył Sejmowi 
odpowiednie wnioski, celem uregulowania 
obowiązków co do zakładania, rozprzestrze­
nienia, utrzymywania, jakoteż i dozoru cmen­
tarzy. Władysław Koziebrodzki, Jerzy Czar­
toryski, Rey, Dembowski, Stanisław Badeni, 
Stadnicki, Wrotnowski, Sawa, Kopyciński, 
W. Sapieha, Lasocki, Struszkiewicz, Wierz­
bicki, Łubieński, Onyszkiewicz, Żarski, Gno- 
iński, Płaziński, Roman Czartoryski, Mie- 
roszowski, Zawadzki, Jaworski, Matkowski, 
Abrahamowicz, Zoll, Majer, Buchwald, Ro- 
manowicz, Goldmann, Gross, Merunowicz, 
Chamiec, Kapri, Skarszewski, Romer, Maks, 
Lenartowicz, Małecki, Ochrymowicz, Ro­
mańczuk, Bereźnicki, Antoniewicz, Scipio, 
Henzel, Torosiewicz, Weisraann, Skrzyński, 
Sauguszko, Wład. Wolański, Popiel, Sem- 
bratowicz, Rittner, Waygart, Langie, Łazar­
ski, Leniński, Janko, W. Dzieduszycki.

Odczytano następnie interpelacyę osnowy 
następującej: Nafta kaukazka skutkiem uła­
twionych środków komunikacyjnych w obrębie 
państwa rossyjskiego, zaczęła w ostatnich cza­
sach w wielkich ilościach przybywać przez 
Galicyę nietylko na targi środkowej Europy, 
ale także do Wiednia i Galicyi samej. — 0- 
becnie nastąpiło już obniżenie dla tejże na­
fty taryf kolei Karola Ludwika i Północnej 
Cesarza Ferdynanda, tak, że z Brodów i 
Podwołoczysk do Wiednia o 11 i 18 prc. 
iranzito, zaś do Prus o 46 i 49 prc. taniej 
nafta rossyjska przewóz opłaca; stosunek 
ten musi wpłynąć przygnębiająco na prze­
mysł krajowy, który z targu tutejszego i 
wiedeńskiego w zupełności wyługowanym 
być może. — Obawa ta jest tein więcej u- 
zasadnioną, ile że teraz właśnie toczą się 
znowu układy między zarządami kolei ros- 
syjskich, niemieckich, węgierskich i austry- 
ackich o dalsze przyznanie znacznych ulg 
transportowych dla naft} kaukazkiej.

Ponieważ ta sprawa dla krajowego 
przemysłu naftowego jest wielkiej doniosło­
ści, a niebezpieczeństwo grożącem, wyso­
kiemu Rządowi zaś zarówno jak naszym 
przedsiębiorcom zależeć powinno na obronie 
produkcyi krajowej w obec obcej konku- 
rencyi, pozwalamy sobie zapytać:

Czy wysoki c. k. Rząd ma wiadomość 
o toczących się układach taryfowych dla 
nafty kaukazkiej i czy byłby skłonnym do 
użycia swojego wpływu, żeby taryfy dla 
krajowych produktów naftowych zniżone i 
w stosunku do odległości od miejsca produk­
cyi z taryfami dla nafty kaukazkiej zrówna­
ne zostały ? Gorajski, Ochrymowicz, Żarski 
Mieroszowski, Lasocki, Waygart, Wierzbicki, 
Matkowski, Abrahamowicz, Madejski, I. Czar­
toryski, Henzel, Kazimierz Badeni, F Czer- 
kawski, Hausner, Weissmann, Scipio, Sta­
nisław Tarnowski, Augustynowicz, Onyszkie­
wicz, iStanecki, Płaziński, Skrzyński, Tcro- 
siewicz, Żywicki, Max, Wodzicki, Chrzano­
wski, E. Wolański, Stadnicki, J. Tarnowski, 
Jaw orsk i, Popiel, Tyszkiewicz, Skałkowski, 
W. Badeni, Struszkiewicz, Sawa, Zamoyski, 
GolejewsKi, Romanowicz, Chamiec, Meru­
nowicz.

JW. Marszałek oświadczył, że powyż­
szą interpelacyę doręczy J. E. panu Na­
miestnikowi.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 min 
9 ® południa; następne posiedzenie w po­

niedziałek, o godzinie l i te j  z rana; na po­
rządku dziennym:

1) Trzecie czytanie projektu ustawy bu- 
dowmczej d a miasto Lwowa. Sprawozdaw­
ca p. wieki. 2) Wybór komisyi powodzio- 
w ej z 15 członków, 3) Pierwsze czytanie 
sprawozdań Wydziału krajowego: o krajo­
wej średniej szkole rolniczej w Czernichowie, 
i 4) w przedmiocie zakładania niższych szkół 
rolniczych w zachodniej części kraju. Spra­
wozdawca p. Wereszczyński. 5) Pierwsze 
czytanie wniosku p. Dzieduszyckiego, w spra­
wie zmiany krajowych ustaw szkolnych. 
6) Pierwsze czytanie wniosku p. Skałkow- 
skiego, w sprawie regulacyi górnego Dnie­
stru. 7) Pierwsze czytanie wniosku p. W. 
Koziebrodzkiego, w sprawie przepisów o u- 
rządzeniu cmentarzy. 8) Sprawozdanie ko­
misyi prawniczej, o przedłożonym przez Wy­
dział krajowy projekcie ustawy, zmieniającej 
niektóre postanowienia obowiązującej krajo­
wej ordynacyi wyborczej z 26 lutego 1861. 
Sprawozdawca p. Fruchtman. 9) Sprawozda­
nie komisyi szkolnej o wniosku p. W. Ko- 
ziebrodzkiego, w przedmiocie przymusowej 
asekuracyi budynków szkolnych. Sprawo­
zdawca p. Zoll. 10) Sprawozdanie komisyi!
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prawniczej o wniosku p. Zolla, w przedmio­
cie zmiany obowiązujących przepisów egze­
kucyjnych. Sprawozdawca p. Zoll. 11) Spra- 

' wozdanie komisyi dla spraw gospodarstwa 
| krajowego o petycji towarzystw rolniczych 
! we Lwowie i w Krakowie z projektem usta­
wy w sprawie niszczenia kanianki i szko­
dliwych ostów. Sprawozdawca p. Struszkie- 

, wicz. 12) Sprawozdanie komisyi prawniczej 
j o petycyach : a) gminy Otynii i innych , o 
' utworzenie sądu powiatowego z siedzibą w 
Otynii; b) gminy Czerteż, o wydzielenie^jej 
z powiatu politycznego źydaezowskiego, a 
przydzielenie do powiatu politycznego ka- 
łuskiego; c) gminy Sfcaukowy, co dot wydzie­
lenia jej z powiatu politycznego w Żydaczo- 
wie i sądowego w Zurawnie, a przydziele­
nie do powiatu politycznego i sądowego ka- 
łuskiego. Sprawozdawca p. Siengalewicz. 

' 18) Sprawozdanie Wydziału krajowego o u- 
dzielenie zezwolenia na pobór opłat mytni- 
czych: A Radzie powiatowej w Wieliczce :
a) od mostu na rzece Wildze przy dro­
dze gminnej podgórsko - kobierzyńskiej;
b) na drodze powiatowej wielicko - dobczy- 
ekiej. B. a) Radzie powiatowej w Borszczo- 
wie na drodze powiatowej Iwanków Germa- 
kówka w Germakówce; b) radzie powiato­
wej w Mielcu od mostu na drodze powiato­
wej Mieiec-Radomyśl, w Zgórsku; c) radzie 
powiatowej w Mościskach na dzodze powia­
towej Hodyńsko - Samborskiej w Krukieni- 
cach; d) radzie powiatowej w Łańcucie, od 
mostu na rzece Rudzie. U. a) Obszarowi 
dworskiemu w Szurmaczówce od mostu na 
rzecze Lubaczówce; b) obszarowi dworskie­
mu w spółce z gminą, od mostu na rzece 
Lubaczówce; c) gminie Kańczugi, od mostu 
na rzece Mleczce. D. Obszarowi dworskiemu, 
od przewozów na rzece Wisłoce: a) w Brzy- 
ściu, b) w Podleszanach, c) w Woli miele­
ckiej, d) w Gawłuszowicach, e) obszarowi 
dworskiemu w Szezurowicach, od przewozu 
przez rzekę Styr; f) obszarowi dworskiemu 
w Wysocku, od przewozu na rzece Sanie 
E. a) Obszarowi dworskiemu wspólnie z gmi 
ną w Czułowicach, od mostu na rzece We- 
reczycy; b) obszarowi dworskiemu w Stani- 
sławezyku, od mostu przez rzekę Styr; c) 
gminom wspólnie z obszarami dworskiemi 
w Delatynie i Zarzyczu, od mostu na rzece 
Prucie; d) obszarowi dworskiemu w Dobro- 
tworze, od mostu przez rzekę Bug. F. Gmi­
nie miasta Tarnopola, na dalszy pobór my­
ta kopytkowego. Sprawozdawca p. Wł. Ba­
deni. G. Obszarowi dworskiemu wspólnie z 
gminą w Surochowie, od mostu na rzece 
Szkle. Sprawozdawca p. Wereszczyński.

Sejmy krajowe.
Na przedwczorajszem posiedzeniu sej­

mu c z e s k i e g o  miało miejsce następujące 
zajście: Deputowany Mattus wniósł, jak 
wiadomo interpelacyę do namiestnika w spra­
wie ekscesów w Liberecu (Reicbenberg) ja ­
kich dopuściła się tamże ludność niemiecka 
w czasie otwarcia czeskiej szkoły ludowej, 
tudzież w sprawie wybryków w Trutnowie. 
Ponieważ interpelacya była zredagowaną 
w języku czeskim, przeto namiestnik oświad­
czył po czesku, iż odpowie na nią na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń. Zwyczaj bo­
wiem odpowiadania na interpelacyę w tym I 
języku, w jakim została wniesioną, był do-; 
tychczas ściśle przestrzegany w sejmie pra­
skim, a stronnictwa nie miały dotychczas 
powodu reklamowania przeciw niemu. W obec­
nym jednak wypadku lewica podniosła ogrom­
ną wrzawę i domagała się z hałasem, aby 
namiestnik powtórzył swoje oświadczenie po 
niemiecku. Namiestnik uczynił bezzwłocznie 
zadość temu żądaniu, scena ta jednak do­
tknęła bardzo niemile posłów czeskich, któ­
rzy byli tego przekonania, iż lewicy nie 
szło tyle o obronę praw języka niemieckie­
go, co o prwokowanie gener. Krausa, który 
przecież daleki jest od zarzutu, jakoby 
uwzględniał język czeski kosztem niemiec- i 
kiego. Presse i inne dzienniki wiedeńskie! 
naganiają stanowczo postępowanie posłów j 
niemieckich, nazywając je niegodnem wiel- j 
kiego stronnictwa. '

Politik wyraża uznanie dr. Herbstowi, 
iż sprawę, poruszoną w swoim wniosku 
(przytoczonym we wczorajszym numerze) 
przedłożył do załatwienia jedynemu w tej 
mierze kompetentnemu forum, t. j. sejmowi. 
Politik pisze, że uformowanie narodowych 
okręgów wyborczych w Czechach, o ile to 
będzie łatwem do wykonania, nie natrafi na 
żadne trudności ze strony Czechów, nato­
miast fikcya utworzenia wyłącznie niemiec­
kich powiatów, a to w celu wykluczenia na 
drodze prawnej z wielkiej części kraju języ­
ka czeskiego, jest jednem z tych żądań, na 
które odpowiedzą Czesi donośnem „nigdy".

SPRAWY IOIARCHII
Dnia 29 zeszłego miesiąca stawał 

przed wyborcami swymi w Stanisławowie 
poseł sejmowy hr, W o j c i e c h  D z i e d u ­
s z yc k i ,  i przy tej sposobności wygłosił 
mowę, która dała powód dziennikom opo­
zycyjnym, głównie zaś „Nowej Presie" *do 
podniesienia wielkiej wrzawy, a to za po­
mocą znanych środków insynuacyj i prze­
kręcania. O sprawie tej piszą nam z Wie­
dnia :

„W świeżej jeszcze pamięci są konse- 
kwencye wysnuwane z mowy posła hrabie­
go Wojciecha Dzieduszyckiego, wypowie­
dzianej w Stanisławowie na zgromadzeniu wy­
borców, której za pomocą różnych doda­
tków użyto umyślnie w celach agitacyjnych. 
Przed kilku dniami Dziennik Polski ogłosił 
rozmowę, jaką pomieniony poseł miał z je­
dnym ze spółpracowników wspomnianego 
dziennika. W rozmowie tej hr. Dzieduszy­
cki oświadczył, „że tylko zła wiara lub zu­
pełna nieznajomość jego mowy mogła kie­
rować tą częścią prasy, która mu podsuwa­
ła takie myśli, jak o d b u d o w a n i e  p a ^- 
s t w a  J a g i e l l o n ó w ,  chęć podburzania 
Polaków pod berłem rossyjskiem i określe­
nia stanowiska Galicyi względem Austryi, 
jako wyłącznie stosunku przymierza. Ka­
żdy r o z u m n y  P o l a k  m u s i  s z c z e r z e  
p r a g n ą ć  i s t a r a ć  s i ę  0 p o t ę g ę  Au­
s t r y i ,  oświadczył dalej hr. Dzieduszycki. 
Tendencją monarchii .jagiellońskiej było 
poszanowanie wszelkich praw. wszystkich 
wyznań i najrozmaitszych tradycyj narodo­
wych. Austrya jest spadkobierczynią tej 
idei jagiellońskiej, poszanowania uczuć na­
rodowych i religijnych przekonań. Słowa te 
zostały tendencyjnie przekręcone, przyczem 
niesumienna prasa insynuuje mówcy nieroz­
sądny i szalony zamiar, podniesienia pocho­
dni pożaru, coby sprowadziło tak na Au- 
stryę jak i na Polaków największą klęskę. 
Wszczęta ztąd wrzawa dziennikarska może 
tylko przyczynić się do zapewnienia praw­
dzie zwycięztwa. To, co dzisiaj posiadają 
Potaey, zawdzięczają Koronie, a byłoby rze­
czą niewdzięczną mniemać, że artykuł or­
ganu zjednoczonej lewicy zdoła zmienić los 
Polaków."

Jesteśmy ciekawi, czy te dzienniki, 
które uczuły się tak zaniepokojone przemó­
wieniem hr. Dzieduszyckiego, będą miały 
tyle przyzwoitości dziennikarskiej, by po­
wtórzyć owo kategoryczne demmti."

— Budapcster Corr. donosi : pp. Mini­
strowie Kalnoky, Bylandt, Kallay, wraz z re­
ferentami fachowymi, tudzież pp. Ministro­
wie Taaffe i Dunajewski przybędą do Pe­
sztu 22 b. m , aby wziąć udział w wspól­
nych konferencyach ministrów, jakie się roz­
poczną 23 b. m. dla ułożenia przyszłoro­
cznego preliminarza budżetowego. Obrady 
potrwają trzy lub cztery dni, i zakończą się 
wspólną rada ministrów pod prezydencyą 
Najj. Pana. Ostateczne ułożenie prelimina­
rza węgierskiego budżetu, nastąpi dopiero 
po ułożeniu wspólnego projektu budżetowego. 
Projekt do ustawy o reformie Izby magnatów, 
przedłożonym będzie sejmowi węgierskiemu 
dosłownie w tein samem brzmieniu , w ja ­
kiem go opracował prezes gabinetu Tisza 
na wiosnę 1883 r.; tylko postanowienia przej­
ściowe ulegną modyfikacyi o tyle, że wów­
czas myślano o możliwości ukonstytuowania 
się nowej Izby magnatów z początkiem obe­
cnego sejmu, podczas gdy obecnie Izba ma­
gnatów w swym nowym kształcie będzie 
mogła wystąpić dopiero z początkiem dru­
giej sesyi tego sejmu.

Ten sam dziennik donosi, że sprawa 
reaktywowania wojskowej akademii medy­
cznej „Josephinurn" zwanej, zostanie ostate­
cznie załatwioną na konfereneyach ministe- 
ryalnych w Peszcie. P- minister wojay o- 
prócz ryczałtu na adaptacyę budynków, za­
żąda 200.000 rocznie na utrzymanie zakła­
du. Ponieważ akademia ma być otworzoną 
doptaro d. 1 października r. 1885, przeto w 
budżecie na rok przyszły mają byc wsta­
wione tylko koszta adaptacji i 50.000 złr. 
na ostatnie ćwierćrocze, mianowicie od 4
października do -31 grudnia.

cych urzędy magistrackie i gminne. Otrzy­
małem również bardzo wielką liczbę petycyj 
wprost przeciwnych. Wobec tak sprzecznych 
życzeń muszę się przyłączyć do woli kraju, 
jaką widzę w większości obu Izb — i po­
twierdzę nową ustawę szkolną. Panowie 
sądzicie mnie zanadto łaskawie, sławiąc 
raąd^ść moją — przyjmuję wasza sło­
wa o sumiennem wykonywaniu obowiąz­
ków konstytucyjnego monarchy. Pozo­
stanę zawsze wierny memu urzędowi i 
będę się starał zabezpieczyć regularny bieg 
parlamentarnych rządów. Nie będę nigdy 
robił różnicy między Belgami, lecz dla je ­
dnych zrobię to samo, com uczynił dla dru­
gich. W obecnych stosunkach postępowanie 
moje będzie takie samo, jakiem było w ro­
ku 1879. Korzystając z przysługujących mi 
prerogatyw w duchu konstytucyi — służę 
krajowi, naszym dwom wielkim politycz­
nym partyom i sprawie wolności, którą głę­
boko szanuję. Dziękuję panom za uczucia, 
jakie dla mnie osobiście objawiliście".

Całe przyjęcie trwało minut piętnaście, 
poczem deputacya powróciła do ratusza, 
przed którym oczekiwały na nią tłumy lu­
du. Odpowiedź królewska zrobiła w całym 
kraju silne wrażenie i przyczyni się też nie­
zawodnie do ukojenia wzburzenia, podsyca­
nego przez przeciwników obecnego rządu 
konserwatywnego.

(D u c h o w ie ń s tw o  w ło s h ie  w o b e c  
c h o le r y .)

Wobec strasznej klęski cholery, jaka 
nawiedziła Włochy, wobec okropnego spusto­
szenia, jakiemu podlega ludność Neapolu i 
jego okolic, imponującem prawdziwie jest 
zachowanie się duchowieństwa włoskiego. 
Wspominamy o tern dla tego na tern miej­
scu, że oto dochodzą głosy najbardziej ra­
dykalnych dzienników włoskich, które po­
mimo całej swej nienawiści dla Kościoła i je­
go sług, zmuszone są oddać hołd owym 
dzielnym kapłanom, niosącym z zaparciem się 
siebie usługę nieszczęśliwym i uchylić czoła 
przed potężną instytucyą, która wydaje ta­
kich ludzi miłości i poświęcenia. Te same 
dzienniki, które niedawno jeszcze plwały na 
Kościół i duchowieństwo, oto co dziś piszą: 
(wyjątek z dziennika radykalnego Fracassej: 
„Wobec naszych władz, które nie umieją 
zdobyć już dla siebie posłuszeństwa, powstaje 
w tych czasach prób i nieszczęścia nowa, 
wielka, olbrzymia s iła : ksiądz. " Patrz, oto 
wspina się pod szczyty dachów i naraża swe 
życie na śmierć niechybną. Cóż zależy na 
życiu tym, którzy pracują dla przyszłości i 
jako na najwyższą rękojmię spoglądają na 
przeszłość 18 wiekową? Miękkości i oba­
wom władzy przeciwstawiają oni działalność 
karną, spokojną i przepysznie zorganizowa­
ną. Nie mogą rozciągać kordonów, zarzą­
dzać kwarantany, gdyż nie posiadają wła­
dzy doczesnej, spieszą jednak do łoża cho­
rych, pocieszając umierających i krzepiąc 
zwątpiałych. Arcybiskup Neapolu jest przed 
wszystkimi innymi żywym przykładem tego 
poświęcenia. W tych ciężkich czasach urósł 
on do postaci olbrzymich rozmiarów. Ksiądz 
odzyskuje więc swoje przemożne stanowisko; 
najchwalebniejsza misya, polegająca na 
przychodzeniu z pomocą ubogim, została 
podjętą przez duchowieństwo." Podobnych 
głosów możnaby wiele przytoczyć, przyczem 
należy podnieść raz jeszcze że pochodzą one 
z dzienników radykalnych, które dotychczas 
najzapamiętałej miotały obelgi na Kościół 
i duchowieństwo.
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września 1884,

(Przem ów ienie k ró la  Belgów .)
Wiadomo już z depesz, iż d. 17b. m. król 

Belgów przyjmował na osobnem posłuchaniu 
burmistrzów: Brukseli, Gandawy, Leodyum, 
Mons, Ailon i Antwerpii, którzy podali byli 
wniosek gmin, żądających niepotwierdzenia 
nowej ustawy szkolnej. Na mowę burmistrza 
brukselskiego, który podnosił ważność pety­
cyj 220 gmin z 2,800.000 mieszkańców, od­
powiedział król, jak nastęyuje:

Przyjmuję waszą petycyę jako wyraz 
życzeń wielkiej liczby obywateli, sprawują­

— U JE . P an a  N am iestnika była
wczoraj deputacya Rady gminnej miasta Koło­
myi pod przewodnictwem burmistrza dr. Ma­
ksymiliana Trachtenberga, celem wręczenia Mu 
dyplomu obywatelstwa honorowego k. wolnego 
miasta Kołomyi, nadanego JEkscelencyi przez 
reprezentacyę miejską. Dyplom ten brzmi: „Jego 
Ekscelencyi Filipowi Zaleskiemu, c. k. Namie­
stnikowi Galicyi, c. k. rzecz, tajnemu radcy, 
kawalerowi orderu Żelaznej korony II klasy i 
orderu Leopolda, komandorowi orderu papie­
skiego św. Grzegorza i t. d. i t. d. Wasza Eksce- 
lencyo! Dalszy dowód Swej przychylności dla 
kraju naszego dał nam Najmiłościwiej panujący 
Cesarz i Król, mianując Waszą Ekscelencyę Na­
miestnikiem Galicyi. Nominacyę tę przyjął cały 
kraj z tern większą radością, ileże ogół mie­
szkańców kraju pomny błogich rządów ś. p. Ojca 
Waszej Ekscelencyi, jako pierwszego Namie­
stnika rodaka, napawał się otuchą, że i do­
stojny Syn tegoż pokieruje rządy swoje droga 
przez Ojca wytkniętą, i zgodnie z interesami 
państwa całego, przedewszystkiem dobro kraju 
naszego będzie miał na oku. To też w krótkim 
już czasie urzędowania swego dałeś Ekscelen- 
cyo niejednokrotnie dowody swej pieczołowitości 
dla kraju naszego, a wyjednawszy w najnow­
szym czasie u Najwyższego Tronu znaczną do­
raźną zapomogę dla dotkniętych powodzią, ura-



towałeś kraj cały od upadku, albowiem czynem 
tym zdołałeś tysiącom mieszkańców złagodzić 
nędze, przysporzyłeś głodnym chleba i wznio­
słeś nieszczęśliwym upadłe dachy. — W uzna­
niu tych zasług dla kraju w ogóle, w szczegó­
le zaś w wdzięcznem uznaniu Waszej Ekscelen- 
cyi łaskawych względów dla każdej sprawy, 
mającej dobro miasta Kołomyi na celu, posta­
nowiła Rada miasta jednomyślną uchwałą z 
dnia 4 sierpnia b. r., nadać Waszej Ekscelen- 
eyi dyplom o b y w a t e l s t w a  h o n o r o we g o  
miasta Kołomyi i wpisać Imię Waszej Eksce- 
lencyi do złotej księgi, w poczet najzasłużeń- 
szych mężów grodu. Skromny ten dowód naszej 
czci, raczy Wasza Ekscelencya przyjąć jako 
najwyższą ofiarę, którą rozporządzamy. — W 
Kołomyi d. 25 sierpnia 1884. — Dr. Maksy­
milian Trachtenberg, burmistrz. Henryk Za- 
dembski, asesor. Ks. Jan Koblański radny. 
Salomon Wieseker, radny “ — Dyplom i
okładzinki wykonane są z najlepszym sma­
kiem i wytwornością, a wykonane we wszy­
stkich szczegółach przez artystów krajowych. 
Sam dyplom, sporządzony na welinie pargami- 
nowym, ozdobiony jest herbem miasta Kołomyi 
i bogatą ornamentyką winiety, oraz inicyałów, 
pióra p. Janusza Sas Zubrzyckiego. Okładzin­
ki safianowe, dzieło znanego zaszczytnie zakła­
du introligatorskiego p. L. Wierzbickiego, przed­
stawiają w plastycznem traktowaniu złoto-ema- 
liowany monogram Jego Ekscelencyi Pana Na­
miestnika na mocno wypukłej tarczy, ujęty w 
dwie złociste gałązki wawrzynu i uwieńczony 
koroną. Ramy i pola kątowe stanowią złociste 
i srebrzyste ornamenta ażurowe, wybiegające 
w róże i guzy emaliowane. Całość w ogóle 
przedstawia się oku bardzo wdzięcznie i praw­
dziwą chlubę przynosi sztuce i rękodziełu kra­
jowemu.

— Towarzystwo groszowe. Od JW. 
pani Namiestnikowej Zaleskiej otrzymujemy na­
stępujące pismo:

W obec zbliżającej się pory zimowej nieodzo­
wną jest rzeczą wczesne zaopatrzenie Domu Pracy 
w zapasy żywności, które obecnie po cenie przy­
stępniejszej, niż później, nabyć można. Kasa 
jednakże Domu Pracy zupełnie wyczerpana, a 
biedni jego mieszkańcy oczekują w zaufaniu 
hojnych datków serc miłosiernych. To też w 
imieniu tych biednych upraszam szanownych 
członków Towarzystwa groszowego, by zechcieli 
skarbonki swoje jak najrychlej przesłać na mo­
je ręce, a mam pewną nadzieję, że ofiarność i 
miłosierdzie objawią się przy tej sposobności 
w całej pełni, przez wzgląd na rzeczywiste po­
trzeby bliźnich ubogich.

A. Zaleska.
Dom Pracy. Mieszkańcy miasta 

naszego nie potrzebują zachęty tam, gdzie idzie
0 spełnienie dobrego uczynku, gdzie idzie o 
złożenie dowodu, źe tradycyjne cnoty nasze 
ofiarności i miłosierdzia nie wygasły wśród nas, 
że owszem zawsze gotowe są objawić się w spo­
sób prawdziwie wzniosły. Toż ubliżylibyśmy 
tym znanym uczuciom Lwowian, gdybyśmy są­
dzili, iż im przypominać trzeba instytucyę Do­
mu Pracy lub mówić o jej doniosłości i po­
żytku. Wzmianka, iż instytucya ta potrzebuje 
w tej chwili — wobec nadchodzących miesięcy 
zimowych — gorętszego poparcia ogółu, wy­
starczy niewątpliwie, aby ofiary popłynęły hoj­
niej i obficiej. Niebawem też będzie sposobność 
połączyć własną przyjemność z dobrym uczyn­
kiem, bo oto dowiadujemy się, że dyrektor 
teatru pan Jan Dobrzański ofiarował dochód 
z przedstawienia w dniu 30 b. m. na korzyść 
Domu Pracy. Przedstawione będą dwie równie 
znakomite komedye, Zalewskiego, Przed ślubem,
1 Stanisława Dobrzańskiego, Złoty Cielec. Ceny 
miejsc będą zwykłe, a nie wątpimy, że sala 
teatralna przepełnioną będzie po brzegi; radzimy 
więc już obecnie zamawiać bilety w księgarni 
pp. Seyfartha i Czajkowskiego. W dzień przed­
stawienia bilety sprzedawane będą w kasie te­
atralnej.

— Kolej Karola Ludwika przyznała 
ozłonkom galic. towarzystwa pszezelniczo ogro­
dniczego, udającym się na wystawę do Tarno­
pola, w dniach od 26 do 30 b. m. odbyć się 
mającą, zniżenie ceny jazdy II i III klasą po 
ciągami zwyczajnemi (z wyłączeniem pospie 
sznych i kuryerskich) na swej linii jakoteż i 
Jarosławsko-sokalskiej, tudzież bezpłatny prze­
wóz na pierwotną stacyę wszystkich niesprze- 
danych przedmiotów i okazów wystawowych.

— Wydział towarzystwa leśnego
podaje do wiadomości pp. członków, którzy 
w podróży na walne zgromadzenie w Przemy­
ślu użyć muszą kolei Lwowsko-czerniowieckiej, 
a posiadają karty legitymacyjne towarzystwa na 
rok 1884, aby się zgłosili bezzwłocznie do wy­
działu po karty legitymacyjne, wystawione przez 
dyrekcyę kolei wspomnianej, gdyż tylko pod 
tym warunkiem korzystać będą mogli z 33V3 
procentowego opustu z ceny jazdy klasą II lub 
III zwyczajnemi pociągami.

— Zarząd chóru męskiego galic. to­
warzystwa muzycznego zaprasza szanownych 
członków chóru na próbę, która się odbędzie 
w poniedziałek, dnia 22 b. m. o godzinie 7 
wieczór, w lokalu towarzystwa

— T eatr. Dzisiaj, w sobotę, 20 b. m., 
Balestrant (der Beftelstudent), opera komiczna 
w 4 aktach Millockera. — Jutro, w niedzielę, 
21 b. m., po południu o godzinie wpół do 4,

Podrók do Afryki, opera kom. w 3 akt. Souppe’go, 
wieczorem o godzinie 7 Ryszard I I I , tragedya 
w 5 aktach W. Szekspira — W poniedziałek, 
22 b. m., Małek, tragedya w 5 aktach Karola 
Brzozowskiego. — We wtorek, 23 b. m., na 
dochód Maryana Almy, OpotoPści Hoffmanna 
(Les Conles de Hoffm mn), opera fantastyczna 
w 4 aktach Jakóba Offenbacha. — We środę. 
24 b. m., Zięć pana Poirier, komedya w 3 
aktach Emila Augier i Juliusza Sandeau. -  
We czwartek, 25 b. m., Carmen, opera w 4 
aktach J. Bizeta.

(Z) Zaćmienie księżyca zupełne, 
które w całym przebiegu widzieć będzie 
można we Lwowie, przypada 4 października b. 
r. i zacznie się według czasu średniego Lwowa
0 godz. 9 min 51.2 a skończy się o godzinie
1 min. 24.8 po północy. Początek zaćmienia 
całkowitego tarczy księżyca nastąpi o godzinie 
10 min. 51.8 a koniec o godzinie 12 minut 
24.2. Wielkość zaćmienia wynosić będzie i ‘53 
średnicy księżyca. — Zaćmienie księżyca nale­
ży do zjawisk, które p zypadają na jedną i tę 
samą chwilę w różnych miejscach ziemi naszej, 
gdzie księżyc jest nad poziomem Różnica za­
tem czasów miejscowy, h, początku lub końca 
zaćmienia punktu jakiegokolwiek;powierzchni księ­
życa, daje nam różnicę długości miejsc, na któ­
rych spostrzeżenia robiono. Z powodu, że cień 
ziemi nie całkiem dokładnie rysuje się na po­
wierzchni księżyca, można się pomylić, pomimo 
wszelkiej dokładności w spostrzeganiu, używa­
jąc tego sposobu, do wyznaczenia różnicy dłu­
gości, o więcej niż ćwierć stopnia. Z tych przy­
czyn w nowszych czasich wyznacza się różni­
cę długości drogą telegraficzną, porównywając 
czas, który podają miejscowe zegary, a których 
błędy są dokładnie obliczone.

=  Wypadek przy hudowli. Wczoraj 
rano znowu spadł murarz, Kasper Sm uliński, 
liczący lat 50, z rusztowania przy restauracyi 
kościoła św . Antoniego, z wysokości jednego 
piętra, przez w łasną nieostrożność i odniósł 
mocne uszkodzenie, w skutek ezego został do 
głównego szpitala odwieziony.

- -  Zapiski policyjne. Przydybano tej 
nocy na ulicy sześcio-letniego chłopaka bez 
przytułku i oddano go do miejskiego koinisa- 
ryatu III dzielnicy. Dziecko to podało, że się 
nazywa Wincenty Taraczyński, że jego matka 
nie żyje, a ojciec, ślusarz, wyjechawszy ze
Lwowa zostawił je bez opieki. — Zgubiono: 
pan Cyryl K. w drodze z Doroszowa do
Zboisk, tłomoczek, zawierający futro białe 
barankowe, buty juchtowe, kołdrę, poduszkę, 
kapę kolorową, surdut w kratki, surdut wie­
rzchni przenoszony, ręcznik, lusterko i t. p.,
wartości 31 zł.; p. Jan W. w tramwaju sa­
kiewkę skórzaną z kwotą 40 ct. i z kólczykami" 
ametystowemi, wartości 9 z ł ; p. Albin M. list 
zastawny galic. banku hipotecznego ser. B. nr. 
2.299 na 300 zł.; kartkę banku kred. z dnia 
19 lipca b. r. 1. 12.991 na srebrny sawonet za 
6 zł. zastawiony. — Zamieniano przez pomyłkę 
na kolei Jarosławsko-Sokalskiej pakiet, ozuaczony 
liczbą 13.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Sidney 
słynny badacz wnętrza Australii Snowdon Cal- 
vert, rodowity Austr^lczyk lecz w A nglii w y­
chow any; w Chrystyanii były duński minister 
wojny Mounth.

— Jubileusz uniwersytetu. W K i­
jowie dnia dzisiejszego rozpoczął się obchód 
pięćdziesięcioletniego jubileuszu istnienia uni­
wersytetu św . W łodzimierza, który w edług o- 
głoszonego programu potrwa przez dwa dni. 
Na uroczystość tę zjechać miało do Kijowa w ie­
lu dostojników państwowych rossyjskich, daw­
nych profesorów i wychowańców tego zakładu, 
tudzież przedstawicieli innych uniwersytetów  
rossyjskich i zagraniczuych.

— Zmarły dygnitarz arabski w
Gradcu, -Sułtan-basza, prezydent ciała ustawo­
dawczego w Egipcie, którego nabalsamowane 
zw łoki przywieziono do Kairu, został tam w  
tych dniach pochowany z nadzwyczajną pompą. 
Sułtan basza, który nie pozostawił po sobie po­
tomków, cały swój m ajątek , przynoszący 
900 000 franków rocznej renty, przekazał na 
fundacye dobroczynne w swojej ojczyźnie. W 
m ieście jego rodzinnem Mimch, ma być kreo­
wane przytulisko sierót na 60 opuszczonych 
chłopców.

— Zamach samobójczy. W Czer- 
niowcach przed kilku dniami porucznik Horwath 
usiłował się przebić, lecz zranił się tylko ciężko. 
Przewieziony do szpitala garnizonowego rzucił 
się w nocy z okna drugiego piętra na bruk. 
Nieszczęśliwy żyje jeszcze.

—  Trzęsieniem ziem i ,  które było 
bardzo silne i trw ało cztery sekundy, naw ie­
dzona została dnia 18 b. m. o godzinie wpół 
do 6 rano miejscowość Poszarewac. Znaczniej­
szej szkody jednak trzęsienie nie zrządziło.

— Popłoch w teatrze. Z Lublina do­
nosi korespondent Wieku: W niedzielę, w te­
atrze letnim, podczas przedstawienia Emigracyi 
chłopskiej Anczyea, zdarzył się wypadek, który 
mógł był się zakończyć niemałą katastrofą. 
Rzecz się tak miała: W antrakcie jeden z wi­
dzów mieniał w bufecie pieniądze; zamiast pa­
pierka rublowego, wydano mu banknot trzyru- 
blowy. Grdy już przedstawienie się rozpoczęło, 
utrzymujący bufet spostrzegł pomyłkę, wysłał 
więc kelnera do teatru, ażeby odnalazł tego,

kto mieniał pieniądze i dwa ruble od niego 
odebrał. Kelner nie wiedząc, który z „panów1* i 
mieniał te pieniądze, stanął na środku teatru I 
i głośno krzyknął: „Kto dostał 3 ruble zamiast i  

rubla w bufecie?1* Ponieważ trudno było zro­
zumieć krzyczącego kelnera, publiczność więc, 
szczelnie zapełniająca teatr, usłyszawszy, że 
mowa o bufecie, sądziła, że tam powstał pożar, 
w jednej chwili rzuciła się do wyjścia i poczęła 
się tłoczyć, w skutek ezego powstał bzyk i chaos 
nie do opisania. Kilka dam zemdlało. P. Grabiń­
ski, dyrektor teatru i artyści, poczęli uspoka­
jać publiczność, że żadnego niebezpieczeństwa 
nie ma, a orkiestra teatralna zagrała mazura, 
czem uspokoiła widzów. Na szczęście wypadku 
nie było żaduego. Obecny na przedstawieniu 
prokurator sądu okręgowego, spisał z całego 
zajścia protokół i winnych zaburzenia oddano 
pod sąd.

, — Roślinność lata bieżącego, jak pi­
sze Ogrodnik Polski, ma pozór niezwykły dla 
tego, kto na nią patrzy wprawnem okiem. Li­
ście są wielkie, gładkie, mięsiste, połyskliwe ; 
pędy mocne, zdrowe, pełne żywotności; przy­
rost na długość i na grubość znaczny. Zauwa­
żyć to można zarówno na drzewach dzikich, 
jak i owocowych. Przyczyną tak zadawalniają- 
cego stanu rzeczy jest niewątpliwie to, źe od 
kilku lat nie mieliśmy ostrzejszych mrozów 
Zwłaszcza też ostatnia zima nie uszkodziła na­
wet najdelikatniejsyzch drzew, całe więc ich 
siły, niezużyte na gojenie ran, obróciły się na 
rozrost we wszystkich kierunkach.

OSTATNIA POCZTA
Wiener Abendpost pisze z d. 18. b. m.

„ J e g o  c e s  Mo ś ć  r o z p o c z ą ł  d z i ­
s i a j  p o d r ó ż  do T y r o l u ,  w z g l ę d n i e  
do V o r a r 1 b e r g u. Jak po większej części, 
gdy Wspaniałomyślny Monarcha uszczęśli­
wia Najw. odwiedzinami jeden z Swoich 
wiernych krajów koronnych, tak i tym ra ­
zem uwielbiany Władca chce uświetnić 
Najw. obecnością swoją uroczystość pracy. 
Chodzi tu o udzielenie Najwyższej sankcyi 
dziełu austryackiego ducha przedsiębiorcze­
go, austryackiej twórczości i pracy austri­
ackiej ; chodzi o uroczysty obchód ukończe­
nia dzieła wyszłego z wielkodusznej ini- 
cyatywy Monarchy, dzieła, które przyobie­
cuje stać się źródłem obfitego błogosła­
wieństwa dla austro-węgierskiego państwa.

Kolej arulańska, której otwarcia Najj. 
Pan raczył osobiście dopełnić, jest zaiste 
przedsięwzięciem, na które cała Monarchia 
może z "zasłużoną spoglądać dumą. Śmiało 
pomyślana, szybko i świetnie wykonana, 
kolej ta po wszystkie czasy będzie za­
szczytnym pomnikiem ojcowskiej pieczoło­
witości Monarchy, ofiarności ogółu i zna­
komitej działalności technicznej. Nowa 
komunikacya kolejowa otwiera naszemu 
wywozowi do Szwajcaryi i południowejFran 
cyi najkrótszą i najlepszą drogę, tworzy 
naturalny przechód z pomienionych krajów 
na Wschód i przysparza naszej sieci kolejo­
wej cenne ogniwo międzynarodowgo zna­
czenia. Olbrzymia góra arulańska nie będzie 
już odtąd przeszkodą dla obrotu naszej Mo­
narchii z Zachodem europejskim. Inżynie­
rowie austryacey przebili ją z godną po­
dziwu zręcznością, w zadziwiająco krótkim 
czasie i skromnemi stosunkowo środkami.

Jego^ Ces. Mość Najmiłościwszy Mo­
narcha, którego obecność najwyższego blasku 
dodaje uroczystości ukończenia tego pięknego 
dzieła, objawia tern samem ponownie owo 
gorące uczucie dla interesówBwoieh wiernych 
ludów, ową ojcowską zaprawdę pieczołowitość 
dla ich dobra i powodzenia, które od wie 
ków były dziedzicznemi cnotami przesławnej 
Dynastyi Habsburskiej i sprzęgły ów uświę­
cony, nierozerwalny węzeł, który od tylu 
wieków łączy w Austryi lud z Dynastyą. 
W doli i niedoli, w radości i cierpie­
niu Dostojni Członkowie Wielkodusznego 
Domu cesarskiego stali zawsze wiernie z 
ludem. Radowali się z nim pospołu, gdy 
obchodził uroczystości, smucili się w czasach 
nawiedzenia i spieszyli z najskuteczniejszą 
pomocą, gdy szło o złagodzenie niedoli ludu 
i zabliźnienie ran jego. Niezmierzoną przeto 
jest miłość, żywiona przez wierne ludy 
Austryi, bez różnicy języka i wyznania ku 
swojemu Najmiłościwszemu Monarsze i Jego 
Dostojnemu Domowi i bezgraniczną radość, 
gdy rycerski Władca w pośród nich się 
zjawia. Piękne dnie, jakie Gradec i Lubiana, 
roku ubiegłego, Steyr zaś i Arad bieżącego 
roku, zapisały w swoich rocznikach, po­
nowią się teraz w Insbrucku i Bregencyi. 
Wierni po wszystkie czasy Tyrolczycy i 
mieszkańcyVorarlbergu,[złożą ponownie przed 
całym światem świadectwo, jak czują się 
szczęśliwymi, iż są poddanymi przesławnego 
Habsburskiego Domu panującego i jak umieją 
cenić to odszczególnienie, iż Dostojny Mo­
narcha ku nim przybywa, aby obchodzić 
z nimi pospołu wspaniałą uroczystość pracy, 
aby cieszyć się wraz z nimi z powodu tryumfu 
geniuszu ludzkiego nad olbrzymiemi górami

i siłami natury, poczytywanemi dotychcza 
za nieprzezwyciężone. “

O przyjaździe w dniu wczorajszym i o 
pobycie Na j j .  P a n a  w I n s b r u k u  od­
bieramy dzisiaj następujące telegraficzne re- 
iacye ze stolicy tyrolskiej:

Na kilka minut przed 12tą przybyli: 
Najj. Pan, Najd. Arcyks. Rainer, namiestnik 
Widmann i świta na tutejszy dworzec kole­
jowy. Podczas zbliżania się pociągu dwor­
skiego, orkiestra straży ogniowej zagrała 
hymn ludowy. Monarcha udał się natych­
miast do drzwi dworca kolejowego i wsiadł 
do stojącego powozi dworskiego z Najdost. 
Arcyks. Rainerem. Namiestnik jechał przed 
powozem cesarskim. W chwili, kiedy Jego 
Ces. Mość wyjeżdżał z dworca kolejowego, 
bardzo licznie zgromadzona publiczność, 
która szeroki plac przed dworcem kolejowym 
zupełnie przepełniła, wzniosła entuzya- 
styczny i przeciągły okrzyk: „niech żyje!“ 
który przez całą drogę do zamku powtarzał 
się bez przerwy. Przyjęcie, ‘ jakie ludność 
Monarsze zgotowała, było równie entuzya- 
styczne jak serdeczne. Ulice były tak prze­
pełnione, że powozy zaledwie powoli mogły 
przejeżdżać wśród tłumów ludności. Prawie 
wszystko, cu żyje w Insbruku, wyszło, aby 
złożyć wyraz szczerej radości, że ukochany 
Monarcha przebywa znów w murach wier­
nej stolicy Tyrolu. W oknach było także 
mnóstwo osób, a okrzyki: „niech żyje 1 “, ja­
kie tam wznoszono, mięszały się z entuzya- 
stycznerai okrzykami, jakiemi witano Mo­
narchę na ulicach. Była to prawdziwa, ser­
deczna radość ludu. Przez całą drogę witał 
też Monarcha ludność bardzo łaskawie i 
uprzejmie, zwracając się na wszystkie stro­
ny. Przy bramie tryumfalnej, orkiestra strzel­
ców z Wilten w strojach narodowych i z 
piórami koguciemi na kapeluszach, odegrała 
hymn ludowy.

Przed zamkiem została uszykowana 
z orkiestrą kompania honorowa pułku króla 
wiirtemberskiego. Oprócz tego oczekiwali 
przed zamkiem na przyjazd Monarchy: Mar­
szałek krajowy Rapp, generalieya, naczelni 
urzędnicy władz: politycznej, sądowej i skar­
bowej; burmistrz tutejszy Falk, deputacya 
Rady miejskiej, dyrektor poczt i telegrafów, 
przełożeni zakładów naukowych, duchowień­
stwo pod kierunkiem opata Blassa z Wilten, 
prezesi Izby handlowej, przemysłowej, ad­
wokackiej i uoUryalnej, krajowej rady kul­
tury i patryotycznego krajowego stowarzy­
szenia pomocniczego i komendant żandar- 
meryi krajow ej.

Na kilka minut przed przybyciem Najj. 
Pana przybył Najd. Arcyks. Henryk Mo­
narcha, przybywszy do zamku, rozmawiał 
z Najd. Arcyks. Henrykiem, puczem obaj od­
byli przegląd kompanii honorowej, a nastę­
pnie udali się wśród entuzyastycznych okrzy- 
krzyków: „Niech żyje!“ tłumnie zgroma­
dzonej publiczności, która witała Monarchę 
z odkrytą głową, do apartamentów, dokąd 
także podążyły wymienione korporacye i o- 
sobistości.

Tu mieli marszałek krajowy i bur­
mistrz przemowy, w których dali wyraz ra­
dości Tyrolu i miasta Insbrucku, z powodu 
uszczęśliwiających odwiedzin Najj. Cesarza, 
a spt-vcyalme jeszcze za to dziękowali, że 
Najjaśniejszy Pan przybył na otwarcie Ko­
lei arulańskiej, tego dla kraju i miasta tak 
doniosłego wypadku.

Na przemowę mar-załka odpowiedział 
Monarcha następujacemi słowy: „Przyjmu­
jąc z radością ponownie zapewnienie docho­
wanej wierności Tyrolu, cieszę się szczegól­
nie, że powód, dla którego tym razem wśród 
was przebywam tak wiele jest obiecującym 
dla mzwoju dobrobytu tej ludności, której 
powodzenie Mnie zawsze na sercu leży“.

Na przemowę burmistrza odpowiedział 
Najj. Pan: „Cieszę się serdecznie, że mam 
znowu sposobność widzenia stolicy Mego 
drogiego Tyrolu i szczególnie zadowolony 
jestem że powód tych odwiedz-n stanowi 
otwarcie kolei arulańskiej, a mam pewną 
nadzieję, że takowa przyczyni się do dal­
szego rozwoju tego miasta w każdym kie­
runku u.

Z L a n d e e k  telegrafują pod dniem 
18 b. m.: Na wszystkich stacyach kolejo­
wych urządzają dekoracye, przez co ta linia 
kolejowa, już sama przez się wspaniała, 
sprawia bardzo miłe wrażenie. Na wszyst­
kich stacyach kolejowych widać kwiaty 
i powiewające chorągwie. Wspaniałemi de- 
koracyami odznacza się szczególnie dworzec 
kolejowy w Innsbrucku. Sala dworca kolejo­
wego w Landeek jest także bogato i gu­
stownie przystrojoną. Oba wjazdy tunelo­
we są także uroczyście przyozdobione. 
Wspaniały widok przedstawia pobliska Kló- 
sterle, tak położeniem, jak i dekoracyami 
swemi.

Na wszystkich stacyach, przez które 
przejeżdżać będzie pociąg cesarski, uszyko­
wane będą kompanie strzelców, straż ognio­
wa i uczniowie, a tam, gdzie pociąg cesar­
ski nieco dłużej się zatrzyma, przedstawio­
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ne będą Monarsze władze miejscowe, kor- 
poracye i różne deputacye.

Wczoraj przejechał tu sekretarz dwo- 
r u Lowenstein z dwoma członkami urzędu 
ochmistrzowskiego, udając się do Bregen- 
cyi, aby tam poczynić ostatnie przygotowa­
nia na przybycie Monarchy.

Personal budowy wschodniej linii ko­
lejowej oczekiwać będzie Monarchę przy 
wiadukcie Trizana, gdzie zostanie przed­
stawionym Najj. Panu. Podobnie i personal 
budowy zachodniej linii, czekać będzie na 
Przybyeie Monarchy pod Waldlitobel i
Schmidtobel.

Prezes gabinetu hr. T a a f f e  powrócił 
przedwczoraj do Wiednia.

C a r s t w o  r o s s y j s e y ,  którzy mają 
. zabawić w Skierniewicach do przyszłego 
: czwartku byli przedwczoraj na polowaniu i 
■ powrócili dopiero późnym wieczorem do swojej 
; rezydencyi. W. księżna Marya Pawłówna wy- 
' jechała przedwczoraj do Amsterdamu, wczo­

raj zaś wyjechali ze Skierniewic do Pe­
tersburga W. książę Mikołaj i minister 
Giers. Car udzielił pomiędzy innemi na­
stępujące ordery: Gen. Schweinitzowi i hr. 
Kalnokyemu order św. Andrzeja, hr. Wol- 
kenstcinowi, gen. Albedyllowi i fm. br. 
Mondlowi order Aleksandra Newskiego, hr. 
Herbertowi Bismarckowi i podpułkowniko­
wi Klepschowi order św. Anny II klasy w 
brylantach, a ks. Radziwiłłowi order Bia­
łego Orła.

Przedwczoraj przybył do Wiednia do­
tychczasowy ambasador w Konstantynopolu, 
lord D u f f e r i n ,  który niedawno został za­
mianowany wicekrólem Indyj. Na dworcu 
kolejowym powitał go ambasador londyński 
przy Dworze wiedeńskim Pagiet z członka­
mi ambasady. Lord Dufferin miał wczoraj 
udać się w dalszą podróż.

Budapester Corr. donosi, ze można u- 
Ważać jako rzecz pewną,' iż r e z u l t a t e m  
Kj a z d u  M o n a r c h ó w  w S k i e r n i e w i -  
e a ch  będzie trwałe utrzymanie pokoju eu- 
r°pejskiego, do czego nie potrzeba ani szcze­
gółowych układów, ani traktatów. Car za­
wiadomił już dawniej Najj. Cesarza austry- 
ackiego listem własnoręcznym, że ma zamiar 
U(łać się z małżonką do Warszawy i że z 
°chotą odwiedziłby przy tej sposobności Najj 
Cesarza Franciszka Józefa i Najj Cesarzo- 
wę w Wiedniu, lub tam gdzieby podówczas 
znajdowali się Najj. Państwo. Monarcha 
austryacki odpowiedział na to. iż powita ca­
ra i carowę na terytoryum rossyjskiem, sko- 
ro tylko w podróży swojej zbliżą się do au- 
stryacko-węgierskiej granicy.

Jak donoszą do Pol Corresp. z W ar- 
Sz a wy,  Naj j .  C e s a r z  a u s t r y a c k i  przy 
sposobności z j a z d u  w S k i e r n i e w i ­
cach , udzielił następujące ordery:

Ministrowi spraw zagranicznych Gier- 
s°wi, ochmistrzowi nadwornemu Woron- 
c<>w - Daszkowowi i ambasadorowi w Wie­
dniu, księciu Łobanowowi - Iiostowskiemu, 
wielkie wstęgi orderu św. Szczepana, mini­
strowi wojny, generałowi Wannowskiemu, 
generał-gubernatorowi Hurko i generał-ad- 
jutantowi Wojejkowowi, order Leopolda I 
klasy, generał - adjutantowi Czerewinowi i 
ks. Wittgensteinowi, ordery korony żelaznej 
Iklasy, generałowi Puszkinowi i szefowi kan- 
eelaryi w rossyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych hr. Lamsdorfowi, wielkie wstę­
gi orderu Franciszka Józefa, a hr. Benken- 
dorfowi, krzyż komandorski orderu Franci­
szka Józefa. Ostatni trzej dygnitarze byli 
przydzieleni do boku Najj. Pana. Komen­
dant pułku rossyjskiego, którego właścicie­
lem jest Najj. Pan, generał Paniutin, otrzy­
mał tabakierkę z portretem i brylantami, 
również generał-adjutant Richter i marsza­
łek dworu cara Aleksandra, ks. Jan Galicyn. 
otrzymali tabakierki z cyfrą Najj. Pana, w 
końcu attache wojskowy w Wiedniu, pułko­
wnik Kaulbars, order Leopolda klasy dru­
giej.

Z dostojników świty cesarza niemie­
ckiego następujący otrzymali odznaczenia: 
przydzielony osobiście do boku cara, gene­
rał Werder, oraz generał - adjutant ks. Ra­
dziwiłł, ordery Leopolda 1 klasy; hr. Her­
bert Bismarck, który przez swojego monar­
chę awansowany został ua majora, order 
żelaznej korony I klasy; adjutant przybocz­
ny hr. Bornsdorf, order żelaznej korony II 
klasy 5 hr. Wilhelm Bismarck, awansowany 
przez swego monarchę na kapitana, krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józtfa z 
gwiazdą. Szef kancelaryi wojskowej cesarza 
niemieckiego, generał Albedyll. otrzymał ta­
bakierkę z monogramem Najj. Pana w bry­
lantach.

Dostojnicy ze świty Najj. Pana, Cesa­
rza Franciszka Józefa, otrzymali następujące 
o r d e r y  r o s s y j s k i e :  Minister spraw za­
granicznych , hr. Kalnoky, wielki krzyż or­
deru Andrzeja; ambasador w Petersburgu, 
hr. Wolkenstein brylanty do wielkiego krzy­
ża orderu Aleksandra Newskiego; generał- 
adjutant, br. Mondel, otrzymał wielki krzyż 
orderu Aleksandra Newskiego; attache woj­
skowy w Petersburgu, major Klepach, przy­
boczni adjutanci: br. Fliesser i hr. Rosen­
berg, tudzież radca sekcyi, br. Aerenthal, 
otrzymali krzyże komandorskie orderu św. 
Anny; szef politycznych ekspedycyj , Klyu- 
charich, otrzymał krzyż komandorski orderu 
św. Stanisława. Prócz tego otrzymali od nie 
mieckiego cesarza: hr. Rosenberg i br. Fliesser 
krzyże komandorskie pruskiego orderu ko­
rony z brylantami; attache wojskowy, major 
Klepsch, otrzymał krzyż komandorski orderu 
korony; baron Aerenthal, order czerwonego 
orła III klasy, a Klyucharieh order czerwo­
nego orła IV klasy. Br. Mondel otrzymał 
upominek od cesarza Wilhelma.

Innsforuk, 19 września. Po de- 
putacyach Naj j .  P a n  p r z y j m o w a ł  
k s i ę c i a  d’A l e n ę o n ,  który wraz z 
małżonka przemieszkuje w Igls, odle­
głym o milę od Innsbruku.

Następnie Monarcha rewizytował 
księcia w hotelu Europejskim. Prze­
jeżdżającego tam i napo wrót Monar­
chę witała ludność z zapałem. Po po­
wrocie Najj. Pan udał się do swoich 
apartamentów. Z powodu obecności 
księstwa d’Alenęon w Innsbruku, zo­
stanie zaniechany wyjazd do Igls, któ­
ry wchodził w program tutejszego 
pobytu Monarchy.

Insbruck, 19 września. O godzi­
nie 6 wieczorem odbył się o b i a d  
d w o r s k i  na 28 nakryć, w którym 
wzięli udział Najd. Arcyksiażęta Rai­
ner i Henryk, książę d’Alengon, na­
miestnik i komendanci wojsk. Po obie- 
dzie Monarcha odbył cercie. W tym 
czasie uformował się korowód z po­
chodniami, którego część przednia s ta ­
nęła pod zamkiem o godzinie 8. Nie­
którzy członkowie towarzystwa gim ­
nastycznego zjawili się na weloeype- 
dach, z latarniami, lampionami, cho­
rągwiami. Do pochodu przyłączyła się 
w komplecie straż ogniowa insbrucka 
i straże ogniowe z okolicy, dalej to­
warzystwa śpiewaków, muzyki: strze­
lecka i górnicza. W chwili, gdy Najj. Pan 
ukazał się na balkonie, zagrzmiały na po­
witanie tysiączne okrzyki i nieskończo­
ne pełne zapału wołania: „Niech żyje*. 
Chór śpiewaków odśpiewał dwie me- 
j°dye, poczem wszystkie orkiestry za­
intonowały hymn ludowy. Równocze­
śnie wzbiły się w powietrze tysiączne 
rakiety a na pobliskich górach i wy­
żynach zapłonęły ognie. Monarcha 
kłaniał się na wszystkie strony jak 
najuprzejmiej. Niepodobna opisać ogól- 
neg° zapału. Nagle zajaśniała korona 
cesarska z inieyałami Najj. Pana 
w brylantowym ogniu sztucznym. | 
Wszystko to przedstawiało widok j  
wspaniały. Po spaleniu ogni sztucz- j  
nych rozpoczęła się przed Najj. Pa­
nem defilada pochodu z pochodniami, j 
muzykami i chorągwiami, wśród bez-! 
ustannych entuzyastycznych owacyj. | 
Monarcha kłaniał się bezustannie i ! 
dziękował najłaskawiej, poczem udał 
się do swoich apartamentów. Pomimo 
niesłychanego natłoku, porządek pano­
wał wzorowy.

Steyr, 19 września. Na j d .  C e- 
s a r z e w i c z o w s t w o przybyli dzi­
siaj po południu na tutejszy dworzec, 
przystrojony jak najwspanialej i zo­
stali powitani przez naczelników władz, 
przedniejszych obywateli i centralny 
komitet wystawy. Tłumy ludu wyda­
wały pełne zapału okrzyki na cześć 
Dostojnych Gości. Na przemówienie 
burmistrza odpowiedział Najd. Cesa- 
rzewicz, wyrażając radość, iż ma zno­
wu sposobność widzenia starożytnego 
miasta, będącego pięknym przybytkiem 
wielkiego^ postępu. Najd. Cesarzewi- 
czowa z podziękowaniem przyjęła do­
ręczony Jej przez dwanaście dam 
przepyszny bukiet z kwiatów alpej­
skich, poczem Ich Ces. Wysokości

wśród entuzyastycznych okrzyków u- 
dali się na zamek.

Wiedeń, 19 września. W p r o ­
c es i e ,  przeprowadzonym przeciw by­
łemu bankierowi R e d l i c h o w i ,  oska­
rżonemu o oszustwo, podsędny jedno­
głośnie został uznany przez ławę przy­
sięgłych winnym zarzuconej mu zbro­
dni i skazany na sześć lat ciężkiego 
więzienia. Po odbytej karze ma być 
rozciągnięty nad nim dozór policyjny. 
Skazany zgłosił zażalenie nieważności.

Wiedeń, 19go września. K r ó l  
g r e c k i  p r z y j m o w a ł  dzisiaj na ca- 
łogodzinnem posłuchaniu hr. Ka l n o -  
kyego .

Zagrzeb, 19 września. Przy w y­
b o r a c h  s e j m o w y c h  s t r o n i c -  
t wo  r z ą d o w e  zdobyło ogółem 69 
mandatów. Oprócz tego wybrano 4 
„dzikich*, którzy sa przychylnie u- 
sposobieni dla rządu. Wybór ministra 
Bedekowica jest zapewniony. Pomię­
dzy wybranymi znajduje się także 
Miskatowic.

Paryż, 19 września. Wszystkie 
dzienniki zapatruję- się bardzo powa­
żnie na rozporządzenie gabinetu e- 
gipskiego w sprawie a m o r t y z a c y i  
e g i p s k i e g o d ł u g u  p u b l i c z n e g o .

Zaprzeczają pogłosce o d y m i s y i 
m i n i s t r a  h a n d l u .

Rzym, 19go września. Rassegna 
donosi, iż ze względu na o b e c n e  
p r z e s i l e n i e ,  najznakomitsze zakła­
dy kredytowe uchwalę, prolongacye 
znajdujących się w portfelach weksli 
handlowych. Obrady nad tę, sprawę 
już się rozpoczęły.

Rzym, 19 września. Wczoraj 
zapadło w całych Właszech n a  c h o ­
l e r ę  ogółem 606 osób, z których 368 
z m a r ł o .  W samym Neapolu zapadło 
437. zmarło 283 osób.

Rzym, 19go września. Exj e -  
z u i t a  o. C u r c i  ogłasza w dzienni­
kach katolickich, iż potępia i odrzuca 
to wszystko* co Papież uznał w jego 
pismach jako sprzeciwiające się wie­
rze, moralności i karności.

Neapol, 19 września. W prze- 
cięgu doby, do godziny 4 po południu 
dnia dzisiejszego, z a p a d ł o  tutaj n a  
c h o l e r ę  364 osób, z tych 210 u- 
marło.

L o ndyn , 19 września. Do biura 
Reutera telegrafuję, z T i e n t s i n u :  
R z a d  c h i ń s k i  na ręce posła angiel­
skiego przesłał usprawiedliwienie z 
powodu ostrzeliwania z fortów Kim- 
pai angielskiej kanonierki Zephir.

Kair, 19 września. (Telegr. Biu­
ra Reutera). Członkowie zarzadu kasy 
długu publicznego wniosę, jutro pro­
test przeciw n a r u s z e n i u  u s t a w y  
l i k w i d a c y j n e j ,  spowodowanemu 
znanemi zarzędzeniami gabinetu egip­
skiego, przyczem gubernatorów poje­
dynczych prowincyj uczynię odpowie­
dzialnymi za każda wypłatę, która zo­
stanie uskuteczniona bez pokwitowa­
nia kasy długu publicznego.

Insbruk, 20 września. Dzisiaj 
| przybędę na u r o c z y s t o ś ć  o t w a r ­
c i a  k o l e i  a r u l a ń s k l e j  pp. mini­
strowie hr. Taaffe, hr. Falkenhayn, 
br. Pino, szef sekcyi Czedik,  ̂ radcy 
ministeryalni Klaps, Wittik i liczni 
goście.

In sb ru k , 20 września. W cza­
sie wczorajszych uroczystości wie­
czornych, M o n a r c h a  rozkazał przy­
wołać do siebie obydwóch burmi­
strzów, dalej prezesa towarzystwa 
śpiewaków i radcę miejskiego Dann- 

jhausera i mocno wzruszony podzięko­
wał im za wspaniała owacyę.

Insbruk, 20 września/ Pośród 
pełnych zapału okrzyków niezli­
czonych  ̂ tłumów, zgromadzonych na 
dworcu i przed dworcem kolejowym 
w Iasbruku, z uderzeniem godziny 8 
wyruszył pocięg świąteczny z lokomo­
tywę ustrojona w kwiaty i gierlandy.

: Monarcha przybył na chwilę przedtem

; i został przyjęty z zapałem. Najj. Pan 
rozmawiał najłaskawiej z wielu oso­
bami i żegnał z okna wagonu zgro- 
madzonę publiczność. Wszystkie sta- 
cye uroczyście sę przystrojone. Wszę­
dzie odzywaję się okrzyki a orkiestry 
przygrywaję wzdłuż kolei hymny lu­
dowe.

Wiedeń, 20 września. NAjj. 
P a n  z a m i a n o w a ł  c a r e w i c z a  
r o s s yj s k i e g o starszym poruczni­
kiem w pułku ułanów cesarza Ale­
ksandra, a w. księcia Sergiusza Ale­
ksandrowicza właścicielem pułku pie­
choty nr. 101.

Wiedeń, 20 września. (T d . p r )  
Urzędowy organ ministerstwa handlu 
dla spraw kolejowych ogłasza dzisiaj 
u d z i e l e n i e  firmie Lindheim i Spółka 
w Wiedniu p r z e d w s t ę p n e j  kon-  
c e s y i  n a  b u d o w ę  k o l e i  l o k a l -  
n ej od dworca kolei Północnej w Biel­
sku przez Białę aż do tak zwanego 
„lasku cygańskiego* pod Białę.

Praga, 20 września. (T d . p r y  w.) 
Kl u b  c z e s k i  obradował wczoraj 
nad projektem ustawy, zwanym „lex 
Kviczala“. Posłowie Kwiczała, Czela- 
kowsky i ks. Franciszek Lobkowitz 
przemawiali za projektem, poczem ta­
kowy przekazano komisyi, złożonej z 
7 członków, która ma zdać sprawę i 
wyrazić opinię, czy projekt ma być 
wniesiony lub nie. W żadnym jednak 
razie projekt ten nie przyjdzie pod o- 
brady w roku bieżącym.

Peszt, 20 września. Deputowany 
do Rady państwa hr. D z i e d u s z y -  
c k i  w y s t o s o w a ł  do redaktora Pe- 
ster Lloyda p i s m o ,  w którem re­
produkuje główne punkta swojej mowy 
w Stanisławowie i w końcu oświadcza 
dosłownie: „Wyborcy moi zrozumieli 
mnie zupełnie, a zdaje mi się, że skoro 
słowa moje sam przełożyłem na język 
niemiecki, nie będę potrzebował po­
wtarzać, iż w przemówieniu mojem 
rozumiałem pod ideę jagiellońskę tra- 
dycye wolności, równouprawnienia, 
tolerancyi i zachodniej kultury, które 
niegdyś tutaj na Wschodzie naprzód 
przez dom Jagiellonów wypowiedziane 
zostały a obecnie w pośrodku Wscho­
dniej Europy utrzymywane sa wysoko 
przez Dom austryacki. Przemawiałem 
przeto w duchu lojalnym i pokojowym; 
nie miałem zamiaru powiedzieć, iż 
Austrya ma stać się wyłącznie pań­
stwem słowiańskiem, gdyż byłoby to 
jaskrawa niesprawiedliwością. Upomi­
nałem przed doradzaniem państwu 
wojny awanturniczej, chciałem wyra­
zić moje przekonanie o konieczności 
lojalnego trzymania się takiej Austryi, 
jakę ona jest obecnie i utrzymania jej 
teraźniejszego prawno - państwowego 
ukształtowania*.

Berlin, 20 września. (T d . pryw.) 
W a l k a  w y b o r c z a  przybiera coraz 
większe rozmiary, kilka zgromadzeń 
stronnictwa wolnomyślnego zostało za­
burzonych przez antisemitów i socyal- 
no demokratów. Wczoraj policya była 
zmuszona uciec się do broni.

Obiega pogłoska, że na miejsce 
hr. Mtinstera zostanie mianowany am ­
b a s a d o r e m  w L o n d y n i e  hr. H er­
b e r t  B i s m a r c k .

P ary ż , 20 września. (Td. pr.)  
W i a d o m o ś ć  z E g i p t u ,  iż gabinet 
tamtejszy zarządził ściąganie docho­
dów publicznych, z pominięciem ko­
misyi długu publicznego, wywołała 
tutaj przykre wrażenie.

Neapol, 20 września. Od wczo­
rajszej północy do dzisiejszej północy 
z a c h o r o w a ł o  na  c h o l e r ę  382 
osób, zmarło 205.

Wiedeń, 20 września 1884 r., godzina 10 
min. 30. Akcye kredytowe 295’40, Anglo- 
Anstr. —SE—, Unionbank KoU\ K U
Ludwika Południowa Renta pa!
„ a  Galie, listy zastawne — _
Gaheyiskie obligacye mdemmzaeyme o . '
Ueyjsta bank rustykalny • . Losy * r . ’l8 8 3  
91 jNapoleoudor 9 6 8 - ,  Rubel papierów, 
 ----- • Usposobienie ciche.

0 ? Adsmitrechowieckl



W teatrze hr. Skarbka.
W  so b o tę  d . 2 0  w r z e ś n ia  1 8 8 4

PALESTRANT
(D er Bettelstudent)

opera komicsna w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka 
K. Millockera. Libretto przerobił A. Urbański. 

Kapelmistrz p. H. Jarecki. Reżyser p. T. Skalski 
O S O B Y :

Petronela, była pana respektowa 
u pani kasztelanowej ?ni Kasprowiczowa

Laura I jej siostrzenice, sieroty pni Skalska 
Bronia | po p. Mostowniczym pni Bocskaj
Ollendorf, pułkownik p. Myszkowski
Wżngeheim oficerowie Sasi w p. Wojnowski
Henrici służbie polskiej p. Guberski
Rochów w regimencie cu- p. Lomiński
Rióhthoffer dzoziemskiego au- p. Senowski
Schweinitz toramentu p. Krykiewicz
Trzask*, cioteczny brat Petroneli p. Koncewicz
Pani Trzaska, jego żona pna Wajg ówna
Rafał p. Alma ^
Janusz p. Florjański
Ganserich, sas, klucznik eekhausu p. Kiczman 
Jusmien, francuz garkuchmistrz p. Gamski 
Pierwszy P- Lipiński
Dragi pachołek £ Róriy e t i
Maciuś, sługa Petroneli p. Pietraszewski
Goniec p. Chudkowski
Pierwszy 1 . . , p. Bąkowski
Drugi I wl§®ien p. Gumplowicz
Kobieta pna Gilewicz
Herold p. Fedyczkowski

Szlachta, mieszczanie, mieszczanki, kupcy, ży­
dzi, żołnierze autoramentu polskiego i saskiego, kra­
kowiacy , krakowianki, więźniowie. — Rzecz dzieje 
się w Krakowie za panowania Augusta II. króla pol­
skiego i elektora saskiego, podczas t. z. „Combra" 
ezyli karnawału przekupek.

Początek o /rodzinie 7mei wieczorem. 
Pociągi kolejowe.

Od 20 maja 1884. 
podług zegara lwowskiego 

P isy ch o d zą  do Lw owa:
Z Podw o& ozysfc: aa dworzec Podzamcze o 

godz. 10 miu. 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południa .pociąg 
mięszany.

Z C zern iow iec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny , o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany._____________________

Z Podwolocraysks na dworzec główny lwo-
ski. o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 miu. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryjs rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 mim 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poi. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po 
ciąg pospieszny, o godz. 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł. pociąg mięszany.

L w e w » :
Do Czerniow iec i o godz. 6 min. 30 rano 

pociąg pospieszny, o godz. 12 miu. 15 
po południa i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany,

Do F odw o ło czy sk ; z głównego dw orca
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł, pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszany.

Do K rakow a: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po pot. pociąg kuryerski, o godz. 5 
miu. 3 po poł. pociąg mięszany.

’  I
PrayieetiffcU do  Lwowm 

duU 20go września 1884.
H otel G e o r g a

Pp. K. Tuczyński ze Skoryk. I. Jarua- 
towski z Załanowa. A. Fedorowicz z Wiednia. 
A. Hausner z Brodów R. Berger z Lipska.

H otel B nropejski 
Pp. hr. Mielżyńska z Poznania. L. Ku- 

kawski ze Zbaraża. A. Brodzki z Rossyi. Dr. 
Kubel z Czerniowiec. E I. Zihrer z Rotterdamu.
I. Yries z Rotterdamu.

H o  t e ł  L a n g a  
Pp. K. Rauschnitz z Wiednia. A. Kolo- 

wrot z Wiednia. W. Muller z Botuszan. M. 
Kiihnert z Wiednia

H o t e l  A n g S elsltl
Pp. T. Wasilewski ze Sienkowa. M. Dy­

bowski z Krynicy. W. Hermann z Żukowa. 
Dr. R. Piątkowski z Tarnopola. I Hockman 
z -A iednia

Jg jL P l S » Ł A JfJB.

Księgarnia K. ŁUKASZEWI­
CZA we Lwowie przyjmuje zamówie­
nia na nowe, poprawne, zn&es&iile 
t a ń s z e  wydanie powieści H. Sien­
kiewicza

U„Ogniem i mieczem
" W  ^ r a e o w 3 i . l

St. S iero c iń sk ieg o ,
H otel ifeorza,

otrzymają robotę dziesięciu czeladzi 
szewskich, dobrych robotników.

Najlepsza woda do picia podczas 
epidemii.

s z c z A m o m
napój oszeźwiająoy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w obsrtbaob 
szyi kataraoh żołądka I Pfohena.

Henryk Hattoni, Karlsbad i W itta .
S p o s ir z e ż e u ła  n * e te o r c l® « lc » n « *

(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 
z dnia 20 września 1884.

Barometr 735.25mm. przy temp. 0 C. Psychro­
metr suchy 13.0 C. Psychrometr wilgotny 12.24C. 
Prężność pary 10.1 mm. Wilgoć 9Pio. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW1. Ozon 7.

Temperatura powietrza 10.4°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 76,Q,15mm.
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 17.1"C

Najniższa temperatura w nocy 12 1 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.5:o.m.

Z obserwatoryum c* k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

? = * 4 9 9 5 0 ’ X «  41 °41’ w. =  340™ ,i  
Dla 21 września 1884 

S. =  -  7* 8 /lg. 0 U =  12L 2i» 48,^  
Zachód słońca 20go września o 6ii. Om., 9; 'wsciap*

" o 17b. 46m., 8.
W wrześniu nastąpi pełnia księżyca 5d Ob 

31?m 8; ostatnia kwadra l id  21h 52m, 6; nów 18"“ 
23ij 13m, 1; pierwsza kwadra 26d 23b 57ra, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri 
genui) lOd 7h, 5 .  w nnnkcie odziemnym (Apogeum) 
25d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będę 
zegary zwykłe o iiość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na wrzesień*dla Lwowa 762,''min, 
stan średni termometru 14,7°C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
19 września 1884. 2fc 1

Stan barometru w milimetr. 733)Si 730,89
Stan termometru suchego 

w st. Cels. 14,7 H e
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels.

1 
® 

a<i 
j 

T**d
1

11,. _ j l u
Prężność pary w powietrzu 

w inilwuetr. 10,4 L.c _ _ p , 7_
Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °j0. 87 93 96 |

Stan nieba. 9 10 9 i
Kierunek wiatru. w. sw.

_____J
nw. i

Moc wiatru. 2 2
Ilość opadu mierzonego do 2h 0.ra°x. deszcz.
Najwyższa temoeratura w ciągu dni 
o 0h. 16 8. '

a, odczyt;-..:--;

Najniższa temperatura w oiąiru dni 
o 9*. 9,7.

Vr, odczytana

Elektryczność powietrza, 
woltów 243 _* 400

(N. B. 20/9 1884 od 12h w połud., do 12Ć 
w połud. 21/9).

Przy wietrze przeważnie północnym, tempera­
tura się obniża, pochmurno, powietrze wilgotne, po­
goda niepewna.

Otnnik lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.
Lwów dnia 19 września 1884.

! •  A k c r o  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gaiio. po 200 ał. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 .  L is t .  s a s t .  za 10 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. &.

.  „ ł p r  w. ».
s » » ® pr. okresowe

Tofw. kifed. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

» 5 pr. w. a.
P .  „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. hr. wł. 6 pr. wa.
n „ - f .  - .  ■S-pr.ws.

‘/4 pre. kraj. lwfcy zastawne
Ł ia ly  d łu ż n e  z» 100 zł.

Ogóls. win. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 . O blDsi za 100 zł.
Ind Tiniz. giftlic. 5 pro. aa. k. 
OKlig. Komunalne gal. Zahł. kred..

włościańskiego 6 pr. w., a. 
Ofcjgi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emiayi . . 
Potyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4ł/.| pr. wa. 
9. L o s y  miasta Krakowa . . 

m _ Stanisławowa .
6 . H o n e l f .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski............................
K apołeondor............................
P ófim p crya ł.............................
Rńbel rogsyjski srebrny . . .

pajuerowy . .
100 marek niemieckich . . .
S r e b r o ........................  . • .
Kvpotxv w srebrze. . .__ :_.

267 — 
190 — 
285 —
238 —

98 75 
91 40
98 75 
86 90

101 50 
97 25

99 10 
57 -  
56 — 
91 —

płacą żądają
waluta -ust.;-

zł1
270 — 
193 — 
290 — 
243 —

99 75 
93 — 
99 75 
87 90 

102 50 
98 25

.100 10 
59 — 
58 —

100 —  101

96 75 
102 75 
90 80 
17 50 
22 50

ii 64 
5 67 
9 64 
9 92 
]l 54 
1 221/* 

59 40

97 75 
1.04 — 
91 80 
19 25 
24 50

5 74 
5 77 
9 74 

10 02 
1 64 

1 24>/h 
60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 16 września 1384

1 .  D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-J.isto pad  ...........................  80 80 80.95
łufcy-sierpień . . . . . . . .  80.80 80 95

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie e .....................  81.85 82.—
kwieeień-paździornik .....................  81.95 8210

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k, ipr 124 25 125 —
» * 1860 po 500 złr. W.a.bpr. 134 20 134 60
-  -  1860 po 100 złr 5 pr 143 -  143 50

„ 1864 do 100 złr. . . .  170 75 171.25
B ę 1864 po 50 złr. . . . 170.— 171 — 

Ronty Com. po 42 lir. austr. . . . 41 — 43.— 
Listy zastaw domen, państw po 120 

złr. 5 pro. . ■ . . . . .  . 150.50 151.—
Antrtr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . 95.85 V6 05
Auatr. renta zł. wolna od pod.atk.4pr, 104 80 i05.
8 .  O b l ig a c y ®  indem u 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .
Bukowiny . . . .  . . .
G a lic y i.........................................
Niższej Awstryi . . . . .
Siedmiogrodu . . . . . . .
Węgier  .....................

a. A fe c y e.
Bank Anglo-aust. 200 7>'Ł emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 
Niżazo-austr. tow, eskomt. pc 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.....................
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł, kred. ziemsk. a 200 złr. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Ausfc. Tow. żeglugi par. dun.po 500zł.m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 sł. 
Północna kolej po 1000 zł. rr. k.
Kol., Kar. Ludw. fo 200 zł. m. k. . 
Lwow.-fiwrn. kolei no 200 zł. w %

106.50 — 
100.— 100.50 
1 0 0 .-  100 50 
105.— 106 25 
100.75 101.25 
100.80 1< 1.80

104.75 105 25 
298 — 298.25 
823.— 828 —

8 4 9 .-  8 5 1 .-

534 -  6 3 6 !-  
231.25 282 —

2380 2385
268 -  268.50 
191.50 1 2  —

żądają
303 50 
148 25 
171 50

97.80
97.R0
99.25 

101.50
99 50 
92.— 
99 25

99.25 
102.20

101.85

102 25

płacą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 303 —
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 1 /1 .—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/* pr. w

złocie w 50 l.............................................. 97.30
„ n » n premiowe po 3 pr. 97.—

Gal, zak, kr. ziem. Krak- los w 181. 6 pr. 98.75 
B 9 * „ w 20 1. 7pr: 101.—
,  „ - w 361 .51/* pr. 9 9 . -

Gal. Tow. krea. w. a. po 4 pre. . . 91.—
9 s n po 5 pre. . . 98.50 

8 n ,  n po 5 pre. *
37 latach zwrotne ............................... 98.50

Gai. banku hip. po 6 proc. . . .  101.80
Gal. Zakł, kred. włość, po 6 pre. . , —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . , 101.70 
Węg. Tow. ziem. akc. po o1/* pre. . —

„ Zakł, kr. ziasas. po 57 , pre, . 101.70

O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 99.75 
Tow. kol. żel. Pro3/,ów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł* 5 proc. w srebrze . . . 98.90 99.90
Kol. pół. po 100 zł. m. k........................ 105.50 106. —

„ po 100 zł. a.....................  102.50 103 -
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1.881

po 41/, pr.................................................  1 0 0 .-  100.25
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98 oO 99.10

Kol. Lwow.-Czar.-Jas*. III. emis. a 300 
złr. 5 pro. w arebrze z r. 1865 . . 98.80 99.30 

z r. 1867 . . 100.7.5 101.25
z r. 1868 . . 99.75 100.25
z r, 1872 . . 99.75 100 25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.30 98.70

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177.—
Clarego po 40 zł. m. k............................... 41 .— 41.80
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116.—
Koglevicha po 10 i ł .  m. k.............. 19.— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42 5
Pstlfiflflro no 4  ̂ h  m ir 36.50 38.—

płacą żąda a
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 9 13 20

g * wegiersk. „ po 5 zł. . 7.— 7 30
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. &........................................ 18 75 19 75
Salma po 40 zł. m. k. . . , . . . 54.25 54 7 >
St. Genois po 40 zł. m .k .....................  49.75 50 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a,) 23.50 24 50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130 -

„ po 50 zł. w. a. . . .  88.— —
Waldsteina po 20 zł. m. k.................... 28.25 2 0 . -
Wicdischgratza po 20 zł. au k. . . 38,75 39 25

7, Weksle (na 3 miesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p, u. . . . —,— —,
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . — —.. —
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . — ------
Londyn za 10 ft. szt................................121 70 121 85
Paryż za 100 fr..............................  48 37.50 48 42 50

Kurs złota.
Dukat cesarski mon.............................. 5.77 —

„ pełnej wagi. . , . . 5.76 —
Korona
20-frankówka . .  .. . .
Rogsyjski imperyał . . . .
Talar związkowy —.— ,— — -
Srebro .   „

Bank krajowy
6 pro. obligacye pożyczki krajowej —. — —
41/, pre. obligacye pożyczki krajowej — -
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — —
4 ^  pro. krajowe listy zastawne —.— —

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłewej*
Telegrafowany kurs wiedeński

9,68 — 
9.96.—

5.79.
5.78 ■

9 69 - 
9.98

dnia 19 września 1884. ih \ PeT“
Jednolity dług państwa w banknotach 80 80

s „ a w srebrze . . 81 90
Renta w z ł o c i e ...................... ..... 104 60
5 pro. austr. renta marcowa . . . . 95 85
Akcye banku wiedeńskiego . . . . 852

„ „ kredytowego . . . . 2)5 60
L o n d y n ........................................... 75
S r e b r o ..................................... • . . . . . —

Napoleondor ...................................... 9 6 8 -
Dukat eesarpki men. . . . . . . 5 77
"?Oft i»ar»V 59 70

■  K  CD 9Ht 22 JĘI JOD O  W  T T
Kuratele.

L. 5512. (6037 2 - 3 )
Michał Kyc z Biały uznany inarno- 

tpaweą; kuratorem jego Jan Pasześniak z 
Biały. C. k. sąd powiatowy.

Tyczyn, dnia 10 września 1884.

L. 5007. (5889 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do wiadomości że Ilko Kisyk ze Sieniaw­
ki został uznany marnotrawcą.

Kuratorem mianowany Mikołaj Zdan.
C. k. sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 30 czerwca 1884.

krajowego w Krakowie z dnia 23 sierpnia 
1884 1. 20701 za obłąkaną uznanej, kur*to­
rem jej ojciec Wincenty Krzemiński ustano­
wiony został.

Wojnicz, 11 września 1884.

L. 6378. (5972 2—3)
Iwąna Boduarczuka z Łosiaeza nznano 

marnotrawcą a kuratorem zamianowano J a ­
cka Łucyszyna. C. k. sąd powiatowy. 

Borszczów, 2 czerwca 1 84.

L. 6238. (6013 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, że dla Maryi z Krzemińskich lo 
Tekielowej żo Kijowskiej, żony Franciszka 
Kijowskiego z Wojnicza uchwałą c. k. sądu

L. 2931. (6035 3—3)
C. k. sąd powiatowy w KuUch ogła­

sza niniejszem, że w dniu 14 października 
1884, o godz. 10 rano, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna licytacya realności w Roż­
nie wielkim pod lk. 180 położonej, eiała ta ­
bularnego nietworzącei, do Arona Morgen­

stern należącej, na zaspokojenie pretensji 
Srula Welzer w kwocie 150 zł. a. w. z pn 
Realnośó U przy tym terminie za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
10 pre. ceny szacunkowej. Akt zastawnicze­
go opisania i oszacowania, tudzież resztę 
warunków licytacyj łych można przejrzeń 
w tus. registraturze.

Kuty, dnia 6 maja 1884.

8 L 2931. (6035 3—3)
SSom !. f. 93e3irf§geridjte ttt Kuty tmrb 

Ijtemit funbgemadjt, baff am 14 Dftober 1884 
unt 10 Uljr SSm bic ejefutiuc óffentftdje geiU 
birtl)mtg ber in Rożen wielki uitter N. kons. 
180 gelegeneitj, feineit £ a 6ularforppr bilbett  ̂
ben, bem 5ltoh 2Jtorgenftern geprtgen Steatu 
tdt, jur §eretttbrittgmtg ber gorbermtg be§ 
©rui SBetjer im 93etrage bon 150 ft. o. 2B. 
mit bem borgenommen merbett mirb, bag biefe 
fRealitat urn ma§ immer fiir einert $rei$ fymt* 
angegeben mirb.

$)a§ SSabium betragt 10 pre. be8 @ĉ a= 
gungSmertt)e».

®er iPfdnbuttgS^ unb ©cba|unggaftf fô  
tbte bic SijitationSbebhigntffe !5nnen in ber 
bg. iftegiftratur eingejeben merben.

Kuky, ben 6 m ai 1884.

C. k. sud powitowyj w Kutach ohoło- 
szujet nijnijszem, szczo w dniu 14 Okto- 
wryja 1884, hod. 10 rano, odbudy sia egze­
kucyjna publiczna licytacya realnosty w Roż­
nie wielkim pod Nk. 180 położonoi, tiła ta- 
bularnoho networiaszczoj, do Arona Morgen­
stern nałeżaszczoj, na zaspokojenie preten- 
syi Srula Welzer w kwoti 150 zł. a. w. zpn. 
Realnost ta pry tym termini za jaku bud 
emu sprodana bude. Wadyum wynoszyt 10 
pre, ciny szacunkowej. Akt zastawnijczoho 
opysania i oszacawania, także resztu warun- 
ki^ licytacyjnych można perezdrity w tus. 
registraturi.

Kuty, dDia 6 maja 1884,



L. 3319 (6050 1—3)
W Żywieckim sądzie powiatowym od­

będzie się na zaspokojenie pretensyi Walen­
tego i Maryi Obtułowiezów, w kwocie 173 zł 
25 ct., w dniach 8 października i 7 listo 
pa-da 1884, o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż połowy domu pod nk. 144 w Żyw­
cu, z połowę podworca i ogródka, z wyjąt­
kiem kawałków gruntu, „niwki i zagony?, 
Heleny Hrobakiewiczowej własnej, ciało ta­
bularne stanowiącej. Cena wywołania 1450 
zł., wadyum 150 zł. Gdyby realność ta na 
żadnym-z tych terminów sprzedaną nie zo­
stała, wyznacza się termin na dzień 1 grud­
nia 1884, o godzinie 10 rano, na który się 
wierzycieli wzywa. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli adwokat p. dr. Bogdani. Resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Źywi-ee. 20 maja 1884.

L. 11988. (6048 1—3)
W drodze dalszej egzekucyi prawo­

mocnego wyroku c. k. sądu apelacyjnego z 
dnia 30 marca 1846 1. 5440 i c. k. Naj­
wyższego Trybunału kasacyjnego z 17 paź­
dziernika 1851 1. 8689 w sprawie Józefa 
Januszowskiego przeciw' Kazimierzowi hr. 
Jabłonowskiemu i inuym o zapłacenie sumy 
370 duk. z pn., na podstawie których jedna 
piąta część wierzytelności 370 duk. z pn. 
do której zapłaty p. Kazimierza Józefa Le-~ 
ona trojga im Jabłonowskiego jako spadko­
biercę ś. p. Franciszka hr. Jabłonowskiego 
zasądzono w stanie biernym sumy 200 duk. 
dom. 142, pag. 372 n. 43 on. na dobrach 
Sokołówee i Chodorkowcaeh dla Franciszka 
hr. Jabłonowskiego hipotekowanej, na rzecz 
Jozefa Januszowskiego w drodze egzekucyi 
zaintabulowana, która to powyższa suma 200 
duk. na debrach Sokołówee i Chodorkowcaeh 
na rzecz Franciszka hr. Jabłonowskiego hi- 
potekowana, na rzecz tegoż na cenie kupna 
rzeczonych dóbr na 23 b. i 135 miejscu a 
to w ten sposób kollokowaną, że na 236 
miejscu położono sam kapitał 200 duk. z 5 
prc. odsetkami za trzy lata, a na 135 miej­
scu dawniejsze nad 8 lata a od 1 lipea 1825 
zaległe 5 prc. odsetki od tegoż kapitału, gdy 
dalej Józef Januszowski zmarł, a spadek 
jego został prawomocnym dekretem dzie^ 
dzictwa c. k. sądu powiatowego w Starym 
Sączu z dnia 31 grudnia 1867 1. 2228 tegoż 
żonie p. Maryannie z Fintowskich lo Sett- 
mayer. 2o Januszewskiej przyznany, która 
znowu cesyą z dnia 30 sierpnia 1881 tę 
swoją wierzytelność Markusowi Leserowi na 
własność odstąpiła, a jak świadczy uchwała 
ts. z 26 czerwca 1884 1. 9455 przyjęto to 
do wiadomości.

Tą cesyą jako prawonabywca śp. Józefa 
Januszowskiego przed c. k. sądem obwodo­
wym w Złoczowie, a jak świadczy uchwała 
tegoż sądu z dnia 12 kwietnia 1884 1. 3469, 
został teuże w księgach depozytowych przy 
cenie kupna dóbr Sokołówki i Chodorowice 
za właściciela powyższej sumy 74 duk. z pn 
zapisany, tedy dozwalamy w drodze dalszej 
egzekucyi prawomocnych wyroków c. k. sądu 
apelacyjnego z 30 marca 1846 1. 5440 i c. 
k. najwyższego Sądu kasacyjnego z dnia 17 
października 1851 1. 8689 tudzież uchwał 
egzekucyjnych byłego Magistratu w Tarno­
wie z dnia 6 sierpnia 1852 1. 2823 i z dnia 
31 grudnia 1853 1. 4878, tudzież Wysokiego 

z dnia 18 października 1859 1. 12337 
w celu zaspokojenia jednej piątej części ze 
sumy 370 duk. to jest kwoty 74 duk. z 6 
prc, od dnia 9 września 1837 bieżącemi

L. 12859.

odsetkami przeciw ś. p. Franciszkowi hr. 
Jabłonowskiemu, a względnie tegoż spadko­
biercy Kazimierzowi Józefowi Leonowi tr. 
im. hr. Jabłonowskiemu wywalczonej, tu­
dzież kosztów egzekucyi 10 złr. n. k. czyli 
10 złr 50 ct. i 15 złr. w. a. już przyzna­
nych jakoteż kosztów za niniejsze podanie 
1. 11988/74 w kwocie 28 złr. przyznanych, 
przymusową publiczną sprzedaż prze# licyta- 
cyę sumy 200 duk. holi. z 5 prc. odsetkami 
od 1 lipca 1825, pochodzącęj z większej 
sumy 288 duk. z mocy wyroku byłego c. k. 
sądu szlacheckiego lwowskiego z dnia 18 
sierpnia 1829 1. 16294 przeciw Stanisławo­
wi, Franciszkowi i Julii Mrozowickim wy­
danego na rzecz Franciszka hr. Jabłonow­
skiego pierwotnie dom. 40, pag. 296 n. 30 
on. i dom. 142, pag. 372 n. 43 on. na do­
brach Sokołówee i Chodorowcach hipoteko- 
wanej, a teraz w tabeli płatniczej złoczow- 
skiego c. k. sądu obwodowego z dnia 31 
maja 1865 1. 3715 na cenie kupna tychże 
dóbr na 23 b. i 135 miejscu kollokowanej.

Tę licytacyę rozpisujemy pod nastę- 
pującemi warunkami:

I. Za cenę wywołania stanowi się no­
minalna wartość sprzedać się mającej sumy 
200 duk. holi. z 5 prc. od 1 lipca 1825 do 
1 stycznia 1882 obliczonemi odsetkami t. j. 
suma łączna 765 duk. holi., czyli licząc 
dukat po kursie 5 złr. 73 ct. w. a. kwota 
4383 złr. 45 ct.

II. Każdy chęć kupienia mający obo­
wiązanym będzie dziesiątą część wartości 
nominalnej sprzedać się mającej sumy t. j. 
kwotę 438 złr. w. a. w gotówce, książecz­
kach galicyjskiej kąsy oszczędaości, na oka­
ziciela opiewających, w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego, lub 
w obligacyach państwowych wedle kursu, 
do rąk komisji licytacyjnej jako zakład (wa­
dyum) złożyć, inaczej do licytacyi dopuszczo­
ny nie będzie.

Zakład ten przez najwięcej ofiarującego 
zostanie zatrzymany, innym zaś licytantom 
po odbytej licytacji będzie zwróconym.

III. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie w 30 dniach po prawomocności u- 
chwały przyjmującej protokół licytacyi do 
wiadomości sądu, całą cenę kupna w którą 
także zakład w gotówce lub książeczkach 
kasy oszczędności złożony, wrachowany zo­
stanie, do tutejszego depozytu sądowego 
złożyć, inaczej na żądanie któregokolwiek 
intabulowanego wierzyciela lub dłużnika, 
nowa w jednym terminie odbyć się mająca 
licytacya wspomnionej sumy, na koszta ku­
piciela rozpisa ;ą i w tejże licytacyi rzeczona 
suma nawet niżej ^ąrtości nominalnej sprze­
daną będzie.

IV. Jak tylko kupiciel całą cenę kupna 
do tutejszego depozytu sądowego złoży te­
muż dekret własności kupionej sumy wyda­
ny zostanie a wszystkie na tejże sumie 
ubezpieczone długi i ciężary będą z takowej 
wykreślone.

V. Sama powyższa sprzedaje się bez 
wszelkiego poręczenia za jej należność i mo­
żność odebrania.

VI. Należytość rządową od nabycia tej 
sumy kupiciel z własnych funduszów opłaci.

VII. Do licytacyi tej wyzaacza się trzy 
termina a to dnia 25 wrześaia 1884 10 go­
dzinę przed południem i 8 listopada 1884 
gadzinę 10 przedpołudniem, wreszcie także 
22 listopada 1884 godzinie 10 przed połud. 
z tern, źe przy pierwszych dwóch terminach 
suma ta tylko za cenę wywołania, lub wy­
żej takowej, zaś przy trzecim terminie, za 
jakąbądź cenę, nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie.

VIII. Wyciąg hipoteczny i M e la  pła 
tnicza złoczowskiego ck. sądu obwodowego

(6062 1—3)

z 31 maja 1865 1. 3715, mogą być przejrza­
ne w registraturze tutejszego sądu.

O czem Markusa Lesera dla braku ple- 
nipotencyi dr. Heyne do rąk własnych tu, 
Kazimierza, Józefa, Leona tr. im. hr. Jabło­
nowskiego przez dr. Stojałowskiego jako ku­
ratora, Maryannę z Fintowskich Settmayer 
w Starym Sączu i wierzycieli hipotecznych: 
Antoninę Zofię 2 im. z Wiluszów lo Ale­
ksandro wieżową 2o Biesiadecką w Jaśle, 
Władysława Jędrzeja Franciszka tr. im Wi- 
lusza w Jaśle, ck. Prokuratoryę Skarbu we 
Lwowie im. Sióstr Miłosierdzia w Przewor­
sku, Anielę Małczyńską w Podhajcach, Jana 
Dereniowskiego i Apolonię Dertniowską, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, a 
wrazie ich śmierci niewiadomych spadkobier­
ców przez kuratora dr. Malawskiego w Tar­
nowie zawiadamiamy,

Z Rady ck. sądu obwodowego
W Tarnowie dnia 21 sierpnia 1884.

L. 2000/pr. (6072 1—3)
Celem zabezpieczenia dostawy żywno­

ści dla zdrowych i chorych więźni ck. sądu 
obwodowego i ck. sądu powiatowego miejsko 
delegowanego w Rzeszowie, na rok 1885, 
i886 i 1887 odbędzie się w tutejszym c. k. 
sądzie obwodowym licytacya iu minus dnia 
9 października 1884 o godzinie 9 przed po­
łudniem. Złożyć się mające wadyum wynosi 
1662 zł. wa.

Wadyum złożone być może gotówką 
lub w obligacyach prawem dozwolonych, we­
dług ostatniego kursu lecz nie nad wartość 
nominalną, obliczonego.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszym ck. sądzie.

Pisemne wedle przepisów wygotowane 
i w wadyum zaopatrzone oferty, przyjmować 
będzie komisya licytacyjna do zamknięcia 
licytacyi.

Prezydyum ck. sądu obwodowego 
Rrzeszów, dnia 14 września 1884

stiony i wszystkich wierzycieli hipotecznych 
zawzywa i oznajmia, że niestawający wie­
rzyciele hipoteczni uważani będą za przystę­
pujących do większości głosów jawiących się
wierzycieli. .

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycie­
li nstanowiono Zdzisława Malisz notaryusza 
w Niżankowicach.

Z ck. sądu powiatowego
Niżankowice, 30 grudnia 1884.

(6042 8—3)
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wywołania

Licytacya odbędzie się 
>d godziny 9 rano do 
2 popołudniu w c. k 
powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Samborze 

dnia

złr. ct.

1 Drohobycz

podatek kon- 
sumcyjny od 

wipa 1560 15 października 1884

2 Stryj
z Sokołowem

podatek Jton- 
sumcyjny od 

wina

w Stryju we- 
dje II, a w 

innych miejsc, 
wedle III klasy 17377 77 16 października 1884

Wadyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania. Oferty pisemne, zao­
patrzone w wadyum winne być wniesione przed rozpoczęciem licytacyi dotyczącego przed­

m iotu  dzierżawy do rąk naczelnika c. k powiat, dyrekcyi skarbu w Samborze.
Bliższe warunki licytacyi mogą być przejrzane w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 

w Samborze i w c. k. nadzorach straży skarbowej w Samborze, Stryju, Drohobyczu, Turce
i w Rudkach, C. k. powiatowa dyrekeya skarbu,

Sambor, dnia 12 września 1884.
Gaiłeta Lwowska Nr. 218 * dnia 20 września 1884 r.

L. 6411. (6030 1—3)
C k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do wiadomości, iż w sprawie i na rzecz 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie przeciw Janowi Wolfowi o 500 zł. wa. 
w celu zaspokojenia 4 rat po 37 złr. 50 ct. 
zpn. i resztującego kapitału 168 zł. 35 ct. 
zpn. przymusowa sprzedaż w drodze licyta­
cji 4/8 części realności w Opace wyk. hip. 
1. 264 tej gminy objętej przedsięwziętą zo­
stanie pod warunkami :

Cenę wywołania stanowi suma 700 zł. 
wadyum wynosi 70 zł.

Do sprzedaży wyzaacza się trzy termi­
na tj. na dzień 24 października. 21 listopa­
da i 19 grudnia 1884 każdym razem o go­
dzinie lOtej rano z tern, iż realność ta na 
dwóch pierwszych terminach tylko za lub 
wyżej ceny wywołania na trzecim także ni­
żej ceny jednakże nie niżej jak za sumę 
wyróway wającą wszystkim realność tę ob­
ciążającym wierzytelności hipotecznym prze- 
daną będzie.

Gdyby realność ta na powyższych te r­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia lżejszych w arunków  termin na 
dzień 29 grudaia 1884 o godz. 10 rano na 
który wierzycieli hipoteczni zawezwani zo­
stają.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tus. regi­
straturze.

Lubaczów, 24 sierpnia 1884.

L. 5634. ~~ (5999 1—3)
Dnia 17 października, 17 listopada i 

22 grudnia 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya real­
ności pod 1. k. 66 w Zrotonicaeh położonej 
Ołeksy i Hnata Fizów własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 203 zł 93 ct.

C ena wy w ołania 900 zł., wadyum 90 zł. 
Na pierwszym i drugim terminie real­

ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę wy­
wołania, lub wyżej, na trzecim zaś terminie 
także niżej ceuy wywołania jednak nie za 
niższą ęenę jak taką w której wszystkie hi- 
potekowane wierzytelność pokrycie znalesć 
będą mogły ; a na wypadek gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić niemogła, wyznacz* 
się do ułożenia warunków ułatwiającycych 
termin na dzień 22go grudnia 1884 o go­
dzinie 3 po południu, na który się obydwie

Sprzedaż koni.
Na dniu 22, 23 i 24 września 1884 

sprzedane zostaną w drodze licytacyi 192 
sztuk dobrze ujeżdżonych koni eraryalnych. 
Początek licytacyi codzień o godzinie 9tej 
z rana na targu koni.
Z c. k. komendy dywizyi pociągów wojsko­

wych N. 11.

L. 9623. (5933 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności to­
warzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w su­
mie 200 złr. z przynależytościami odbędzie 
się w dniu 6 listopada 1884, dnia 5 grud­
nia 1884 i dnia 8 stycznia 1885, każdym 
razem o 10 rano, w gmachu tegoż sądu e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cją gospodarstwa pod Nk. 120 w Bartnem 
położonego Wasyla Poliwki własnego ciało 
hipoteczne 1. 22 4/144 części wykazu hipo­
tecznego 1. 14 i 2/16 części wykazu hipo­
tecznego 1. 148 ksiąg gruntowych stanowią­
cego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 złr. Wadyum 40 złr.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wyznaczonym jest ter­
min na dzień 13 stycznia 1885 o 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania oszacowania i wy­
ciągi hipoteczne sprzedać się mającego go­
spodarstwa przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowionym jest dr. Józef 
Radomyski adwokat w Gorlicach.

C. k sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 6 sierpnia 1884.

L. 9589. (6036 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy w yzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Teo­
dory Hryniuk, w ilości 32 zł. 80 ct. z pn., 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
Macieja Wróblewskiego na 2ó2 zł. 50 ct. w. 
ocenionej połowy realności pod 1. 2000 wyk. 
hip. d la 'S okala  na dnie 13 października, 
13 listopada i 15 gruduis >884, zawsze od 
godziny lOtej przed południem, w gmachu 
sądowym.

Poręczne 26 zł., 50 ct. w. w pierwszym 
i drugim  term inie nabyć można realność tą 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś naw et poniżej 
ceny tej.

Rosztę warunków, tudzież protokół o- 
cenienia realności te j, przejrzeć można w re ­
gistraturze sądu tegoż.

Sokal, 22 sierpnia 1884.

L. 2623. (6031 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się na duiaeh 1 września 1884, 
13 października 1884 i 29 października 1884, 
zawsze o godzinie lOtej rano, w sprawie 
Salamona Judenfreunda, przeciw Wickowi 
Dulipskiemu pto 130 zł a. w. z pn., pu­
bliczna sprzedaż realności w Wołczkowie 
pod cn. 56 położonej, dłużnika Wicka Du- 
lipskiego władnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. Cena wywołania jest 285 zł. Wa­
dyum 29 zł, a. w. Warunki licytacyjne wol­
no przejrzeć w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Halicz, dnia 6 kwietnia 1884.
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L. 3169. (6034 2 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­
sza niniejszem, że w dniach 16 października, 
19 listopada i 16 grudnia 1884, każdym ra­
zem o godz. 10 rano, odbędzie się egzeku­
cyjna publiczna iicytacya realności w Sło- 
budce, 1. 4 wyk. hip. ciało tabularne two­
rzącej, do Huata Bojczuk należącej, na za­
spokojenie pretensyi Fischla Rosenrauch w 
kwocie 45 złr. 84 ct. a. w. z pn., realność 
ta przy pierwszym i drugim terminie tylko 
za  cenę szacunkową 130 złr. a. w. lub wyżej, 
przy trzecim zaś terminie i niżej tejże za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych, można przejrzeć w ts. registraturze. 

Kuty, dnia 28 maja 18&4.

L. 6113. (6000 2—3)
Dnia 27 . października 1884 o 10 godz. 

przed poł., odbędzie się w tut. sądzie przy­
musowa publiczna Iicytacya realności pod lk. 
15 w Paekowicach położonej, według, wyk. 
hip. 45 spadkobierców ś.p. Michała Stacbo 
wa własnej, celem zaspokojenia wierzytel­
ności Zakładu kred. włość, w kwocie 294 zł. 

Cena wywołania 800 złr. zakład 80 złr. 
Realność ta sprzedaną zostanie na tym 

terminie także niżej ceny wywołania za ja- 
kąkolwiekbądź cenę

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
wyciąg tabularny, przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowiee, 28 lutego 1884.

L . 4587. (6060 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje 

do publicznej wiadomości, że na prośbę ck. 
uprzy. gal. Zakładu kredyt, włościańskiego 
w celu zaspokojenia pretensyi 222 zł. 92 ct. 
wa. odbędzie się w dniach 16 października, 
13 listopada i 11 grudnia 1884, każdym ra­
zem o 10 godzinie jrzed południem w są­
dzie tutejszym publiczna sprzedaż realności 
Hrynia Seniów Maryi Hojda i Anny Seniów 
w Zawadowie położonej pod lk. 43 ciała ta­
bularne wedle wyk. hip. 130 i 135 stano­
wiącej.

Jako cenę wywołania stanowi się kwo­
ta 800 złr. wa. jako wartość z sądowego o- 
szacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąć udział w licytacyi 
winien złożyć lOprc od ceny wywołania tj. 
kwotę 80 złr. wa. jako wadyum do rąk ko- 
misyi licytacyjnej; co do reszty warunków 
można się poinformować w tutejszo-sądowej 
registraturze, lub w terminie licytacyjnym 
przy komisyi.

Stryj, dnia 15 kwietnia 1884.

gdyż w przeciwnym r.izie, postępowanie spad­
kowe z zgłaszającymi się do spadku i wy­
kazującymi prawa spadkowe przeprowadzo- 
nem i im w miarę ich' prawa, dla których 
na razie kurator w osobie adwokata dr Bła- 
źejowskiego, z substytucyą adwokcta di Bli- 
zińskiego się ustanawia, przyznanym, nie­
przyjęta zaś część spadku, lub gdyby nikt 
się nie oświadczył,] cały spadek jako bez- 
dziedziczny, państwu przyznanym będzie.

We Lwowie, dnia 30 czerwca 1884.

L. 2950/FD. (5985 3 - 3 )
Z powodu prac przygotowawczych do 

przypadającego dnia 31 października 1884 r. 
losowania obligacyi funduszów indemniza- 
cyjnych Galicy i wschodniej i zachodniej tu­
dzież wielkiego księstwa Krakowskiego, zo­
staje począwszy od 20 września t. r. zasy- 
stowane przepisywanie obligacyi iodenmiza- 
cyjnych, któreby przy przepisaniu musiały 
dostać odmienne nu mera. Po ogłoszeniu wy­
niku losowania przepisywanie obligacyi na 
nowo się rozpocznie. Co się niniejszem po­
daje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi 
funduszów indemnizat yjnych

Lwów, dnia 14 września 1884.

L. 11872. (5736 3—3)
C. k. sąd obw( dowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem Walentego Krajewskiego, 
Magdalenę Wojdyła iMaryannę Nowak, jako 
z miejsca pobytu niewiadomych, że na za­
spokojenie legatów przez ks. Ludwika Ka­
tyńskiego kodycylem, z d. 13 marca 1884 r., 
w kwotach po 10 zł. a. w. dla nich usta­
nowionych, odpowiednie kwoty z masy spad­
kowej wymienionego spadkodawcy zatrzy­
mane, i takowe w Tar iowskiej kasie oszczę­
dności dla nich ulokowane zostały.

w Tarnowie, d. 21 sierpnia 1884.

Realność ofiarowana, ma być oddaną 
w zarząd dyrekcyi policyi, 1 września 1886.

Szczegółowych wyjaśnień co do wa­
runków najmu, udzieli zgłaszającym się c. k. 
dyrektor policyi.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 15 września 1884.

L. 24646. (6045 2—3)
Wzywa się c k. poeztmistrza w Za- 

pałowie Józefa Makaresa, który w dniu 30 
sieipnia 1884, samowładnie urząd opuścił, 
by do dni 14 zgłosił się w wspomnianym 
urzędzie i tamże swą nieobecność usprawie­
dliwił, w przeciwnym bowiem razie usu­
nięcie jego ze służby pocztowej zarządzonem 
zostanie.

Lwów, dnia 15 września 1884.

S  20344. (5788  3 — 3)
S n  go lge  (Sinfdjreitenl bel S faa f © ton* 

ber toirb bom f. f. Banbelgericbte in  $ r a f a u  
ber 93cfi^er ber, bem ® errn  S fa a f  © rouber 
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itber 20 fl 5. 2B. bel 3lnlel)en! ber © tab t 
® rafau  per 1 ,500 .000  © ulben bom 15 0 fto=  ] 
ber 1872 ( ^ ra fa u e r lo l )  Sto. 6 0 9 (5  aufgefor* 
bert, biefelbe binnen einem S ab L  6 SOBodjen j  
unb 3 £ a g e n  bom g a ljlu n g lta g e  bel S o fe l ; 
an  geredjnet, bem piefigen £attbelgerid)te  bor* 
Sulegen, to ib tigenfaU l biefelbe a l l  itngiltig  unb 
am o rtifirt e rfann t, unb am ortifirt toerbe. 

® rafau , am  14  Sluguft 1884.

L. 183. (6030 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Bursztbnie o- ; 

głasza, że Mechel Weitz, dzierżawca propi- . 
nacyi w Skomorochaeh nowych wniósł do j 
tutejszego sądu w dniu 9 stycznia 1884 do !
1. 183 pozew przeciw Helenie Zakrzewskiej, 
Józefie Głowackiej, Włodzimierzowi Jurie- 
wiczowi, małoletniej przez opiekuna Mie­
czysława Paygerta zastąpionej, Wandzie Ju- 
riewicz i Julianowi Juriewiczowi o zapłatę 1 
sumy 250 zł. a. w. z pn., na który to po­
zew termin do rozprawy sumarycznej na 20 
października 1884, o godzinie 9 przed po­
łudniem wyznaczono. A gdy miejsce pobytu 
pozwanego Juliana Juriewicza ni j jest wia- t 
donae, przeto dla tego pozwanego ustano­
wiono, w tej sprawie Franciszka Burzyńskie­
go, c. k. notaryusza w Bursztynie kurato­
rem. Wzywa się zatem Juliana Juriewicza, 1 
by na powyższym terminie osobiście stanął, 
lub ustanowionemu kuratorowi środków o- 
brony udzielił, iub też innego zastępcę sobie 
obrał i tegoż sądowi wskazał, albowiem 
w razie przeciwnym z zaniedbania wynik­
nąć mogące szkodliwe, następstwa sam sobie 
przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Bursztyn, 10 kwietnia 1884.
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L. 2483. (6061 2 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Źuraw- 

nie odbędzie się na dniu 25 września, 30 
października i 27 listopada 1884, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem liey- 
tacya na realność pod lk. 29 w Zurawnie, 
według D. T. I. pag. 106 n. 5 baer. Józefa 
lornig własnej, celem ściągnięcia >rzez c.k. 
szpital powszechny fundacyi Rudolfa w Wie­
dniu wywalczone^ kwoty 106 złr. 64 ct. ko­
sztami egzekucyi 27 złr. 39 ct.

Cenę wywoławczą stanowi kwota sza­
cunkowa 900 złr.

Wadyum wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Dla wierzycieli nieznanych i tych, któ- 
rymby uchwałę licytacyjnej nie można dorę­
czyć, ustanawia się kuratorem p. Mansweta 
Jańiszewskiego z Zurawna.

Resztę warunków licytacyjnych można 
w sądzie przejrzeć.

Żurawno, 23 czerwca 1884.

L 6511. ' (5746 3—3)
0. k. sąd powiatowy w Dąbrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Gelza, iż Antoni i Zofia L^saki wnieśli prze­
ciw niemu pozew o 100 zł., na który ter­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 9 
października 18^4 o godzinie 9 z rana wy­
znaczonym, a dla pozwanego kuratora w o- 
sobie dr. Wąsikiewicz ustanowionym został, j 
Wzywa się zatem pozwanego, aby na po- 1 
wyższym terminie albo osobiście się stawił, 
albo potrzebnej informacji kuratorowi udzie­
lił, gdyż z zaoiedban;a wynikłe skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Dąbrowa, dnia 6 sierpnia 1884.

L. 207. (5825 3—3)
Na podstawie zgłoszenia z 27 sierpnia 

1884 1. 207, adwokat dr. Roman Adamski 
przenosi się z dniem 1 grudnia 1884 z Sa­
noka do Czortkowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 30 sierpnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L . 10056. (5739 3—3) !

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ob- j 
wieszcza dodatkowo do swego w niniejszej 
Gazecie Nr. 170 J72 i 174 umieszczonego . 
edyktu z 2 lipca 1884 1. 7640 że adwokat , 
dr. Doliński został ustanowionym kuratorem ’ 
dla Eleonory z Pindakiewiczów Kozłowskiej 
nie tylko celem doręczenia uchwały z 21 
marca (a nie maja) 1884 1. 3765 lecz ogó­
łem aż do zupełnego zakończenia sporu.

Przemyśl, 13 sierpuia 1884.

(6014 3 - 3 )
Dr. Zygmunt Leiblinger wpisany zo- 

ił z dniem 13 września 1884, do listy 
wokatów z siedzibą w Tarnopolu.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 13 września 1884.

L . 30680. (5897 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejski delego­

wany S. I we Lwowie uwiadamia , że dnia 
4 maja 1884 zmarł we Lwowie Justyn Po­
mezański bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, i ponieważ dziedzice spadku 
sądowi wcale nie są znani, przeto wzywa 
się tych, którzy z jakiegokolwiek tytułu, ro­
szczą sobie prawa do spadku, by takowe w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu, 
sądowi podali i deklaracyę do spadku wnieśli,

L. 7266. (6058 2- 8)
0. k. sąd powiatowy w Leżajsku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Mullera, że na pozew Mojżesza 
Lauba przeciw niemu pto 60 zł., do 1. 7266, 
wyznaczono termin do rozprawy sumarycz­
nej na dzień 15 października 1884.

Jest zatem rzeczą pozwanego, do roz­
prawy osobiście stanąć, lub ustanowionemu 
kuratorowi Samuelowi Nadelbachowi udzie­
lić potrzebnej informacyi.

Leżajsk, dnia 1 września 1884.

L. 58043. . . , (6064 2—8)
Poszukuje się do najęcia realność po­

łożoną w śródm ieściu lub na placach, albo 
przy ulicach do śródm ieścia przytykających, 
celem um ieszczenia biór tutejszej e. k. dy 
rekcyi policyi, wraz z aresztam i policyjnemi, 
tudzież pom ieszkania e. k. dyrektora policyi.

Realność składać się ina, z 50—do 52 
pokoi, 2. kuchni, piwnic^ drewutni, obszer­
nego dziedzińca i 18 ubikacyj przydatnych 
na areszta policyjne.

Właściciele realności, którzy by chcieli 
wynająć takowe, na cel wspomniany, zechcą 
swe oferty piśmienne, w których warunki 
najmu, dokładnie określić należy, wnieść do 
c. k. Namiestnictwa, na ręce c. k. dyrektora 
policyi lwowskiej, najdalej do końca listo­
pada b. r.

Oferty opiewać mogą albo na umie­
szczenie c. k. dyrekcyi policyi i pomieszka­
nia dyrektora, tudzież aresztów włącznie, 
albo na areszta osobno.

L. 42284, (6041 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem doręczenia uchwały z 26 lipca 
1884 1. 34375 zapadłej w pertraktacji spad­
kowej po ś. p. Franciszku Henryku Richte­
rze, zatwierdzającej kontrakt kupna sprze­
daży realności 1 444% we Lwowie położo­
nej, dla Alfreda Aders, którego miejsce po 
bytu nie jest wiadome, adwokat dr. Mała­
chowski kuratorem ad actum, a tegoż z - 
stępcą adwokat dr. Stromenger mianowany 
został.

Wzywa się zatem Alfreda Aders, aby 
do swojej obrony służące środii ustanowio­
nemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sob e obrał i tegoż sądowi wyrnie 
nił, gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć 
mogące następstwa szkodliwe, sam sobia 
przypisze.

Lwów, dnia 15 września 1884.
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bem © rfenntniffe oom 26. Wuguft 1884, 3^1 
4933 , bic SBeiterOerbreitung ber 8pitfd)rift 
„H lasy  z P o la b i"  9 łr. 43 oom 2 3 .2luguft 1884  
toegen be l A rtife ll  „Spravce c. k. postoyniho  
u radu  v L ito m e rie h łi*  nadj § 63 © t. © ., 
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yojska* nad) §. 30o  © t. ©. oerboten.

L. 999/m. (6020)
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krekowie zamianował reskryptem 
z dnia 7 września 1884 1. 5327/pr. prze­
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie krajowym w Krakowie na 
V. kadencyę sądów przysięgłych w roku 
1884, JWgo Maeieja Czyszaua, c. k radcę 
sądu krajowego wyższego, przewodniczącego 
w oddziale karnym c k. sądu krajowego, 
zastępcami zaś przewodniczącego c. k. rad­
ców sądu krajowego: Karola Ebnera, Wil­
helma Hoflicha, Stanisława Szpora, Andrze­
ja Lubaszka, Franciszka Matyasza i Kle­
mensa Pawłowicza.

To podaje się do wiadomości z nad­
mienieniem, że piąta kadeneya sądów przy­
sięgłych, rozpocznie się dnia 4 listopada 
1884, o godz. 9 rano w gmachu sądowym 
przy ulicy Senackiej, w sali na I piętrze.

Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego. 
Krak( w, dnia 13 września 1884.

Wyroki prasowe.
(5878)

Sm  9(łamen © cincr 2Jłaieftdt bel ftku ferl! 
® a l  f. f £anbeS*al! Śprefegeridjt in  SSien 

Ijat auf S lntrag ber f. f. © ta a tlam o a ltfd ja ft 
e rfann t, baj} ber S n lja lt &cg \n gfa 4553 
ber periobifdjen & ru<fid)rifl „$)eutfdje 3 cts 
tu n g “ ( słlbenbau lgabe) nom 3 © eptem ber 1884 
entt)alienen tttrtife ll m it ber $luffd)rift „2lb* 
georbneter $ lin fofd) nor feinen 2Ból)lern. fRieb, 
30 $ u g u f t“ in ber © telle don „SDieje U nau f- 
rid jtigfeit, bie m ir . . b i l  „bod) im $)un* 
feln blieb bie ©efdjidjte*, unb in ber ©telle 
bon „53ei u n l  giebt e l fte tl U eberrafdjungen* 
b i l  „fdjiifcen miiffen, j e | t  eingunef)men?“ b a l 
93erbred)en nad) § 65 lit. a unb b a l  SSerge* 
Ijen nad) § 3 0 2  © t. ©. begriinbe, unb e l 
toirb nad) § 493 © t. 0 .  b a l SBerbot ber
SBeiteroerbreitung biefer 2)rud[d)rift anlge* 
fprod)en

SBien, am  6^© eptem ber 1884.

$)al f. f. $reilgerid)t a ll Sprefjgerictyt 
in ©rii£ bat auf Slntrag ber f. f. ©taatl* 
antoaltfcbaft mit bem ©rfentttnlffe oom 31ten 
Auguft 1884, 3- 4691, bie SSeiteroerbreitung 
ber „93riijer 3 eh«n9“ 68 oom 27 Auguft
1884 megen bel auf ber jmeiten ©eite abge* 
brueften Sriefel § a n l SlubliĄź an g ranj 
^rgepef Oon „Xrennung oon ben . . .“ bil 
„ . . auf bem STanjboben" nacb § 302 ©t. 
©. Oerboten. _________

$ )a l  f. f. ^ re i lg e r iĄ t a l l  $ re fłg e rid jt 
in  fBubm eil b a t au f S lntrag ber f. f. © ta a tl*  
antoaltfcbaft m it bpm ® rfcnntniffe oom 2ten 
© eptem ber 1884, 3- 6244, bie SSeiteroerbrei* 
tung  ber „ 2)eutfĄ*ofterreicbifcben93o lf l5e itung“ 
SRr. 67 oom 27 5luguft 18b4 toegen ber ?lr* 
tifel „SDie ą5olittf b rr 3 iigeuf „-e- $ ra tb a tife , 
21 5luguft 1884“ unb „(Sin 23rief ^ u b lid b l“ 
nacb §. 302 © t. ©. Oerboten.

(6044)
SDal f . f. ® rei!gerid)t in  01miifc b^ t au f 

5 ln trag  ber f. f © taa tlan to a ltfcb aft m it bem 
(Srfenntnifje oom 5 © eptem ber 1884, 9247,
bie SBeiterOerbreitung ber 3 pitfd jn ft „Pozor" 
5fir 105 Oom 4 © eptem ber 1884 toegen bel 
A rtife ll  „Z ajim ave verbovan i ceskych  d ite k  
do su lfe ra jn ske  sko ly" nacb § 302 © t © . 
oerboten. _________

SDal f. f S an b e lg e riĄ t a l l  $ refjgerid)t 
in  Saibacb bQt a u f S lntrag ber f. f. © ta a tl*  
antoaltfcbaft m it bem © rfenntniffe oom 9ten 
© eptem ber 1884, 3  7678, bie ŚBeiteroerbreis 
tung  ber 3 eltfd )rift „Slovenski N a ro d “ 9^r. 
205 Oom 5 © eptem ber 1884 toegen bel Slrti- 
fe ll  „V sp re jem n i izp it v n ase  g im n azije  ▼ 
L jubljaD i K ra n ij in  N ovem  m es tu "  begin* 
nenb m it „D a im am o s lo v en sk e“ unb enbenb 
m it „prcvazno  v p r8sa n je u nad) § 300 6 t. © . 
Oerboten. _________

® a l  f f S an b e lg e rid jt a l l  ^ re B 9criĄ t tn  
^Łrieft ba t auf SIntrag ber f. f. © taa tlan to a lt*  
fĄ aft m it ben © rfcnntniffen oom 30 A uguft 
1 8 8 4 , 8 . 7(>9/6619 unb 710/5620 , bie 2Bei“ 
teroerbreitung ber 3 pitfd)rift „ L ’ A lba* 9lr . 2 
oom 23 A uguft 1884 toegen be l S lrtife ll 
„ R u g g ie ra  di L a u ra “ , bann ber 
„ L ’A lab ard a  T r ie s t in a “ 9 łr. 235 oom 24ften 
2luguft 1884 toegen ber Slrtifel aN ella P e n i-  
sola B alcaD iea" unbj „V ita  C itta d in a u nacb 
§ 65 a © t. ©. oerboten.

$>al f. f. Sanbelgericbt 5?rc69pr i ^ t  
in  b a t an f A n trag  ber I. f. © ta a tl*



atttoaltfdjaft mit bett ©rfemttttiffett bom 30tett 
Sluguft uub 2 ©eptember 1884, g . 711/5621 
uub 733/5718, bie SSeiterberbreitung ber 
SRummer 2613 ber Seitfdjriftj „LTndipen 
dente" bom 25. Auguft 1884 tuegen beS Sir 
tifelg „Prodezza slovene“ nac§ bert §§. 302 
uttb 300 ©t. ©-, banu ber 2618 biefer 
SeitfĄrift bom 30Auguftl884 toegeu be$ Sir 
titelS „Prodezze slovene“ nad) § 302 e t .  © 
berboten.

(5822)
Sm  SRamett © eitter 3Rajeftat beS ® aiferS ! 

$)a« I. t  & m be$gerid)t 2Bien al* ^reggericb  
ba t au f S lntrag ber t  f. © iaatóanioaltfd& aft 
e rfann t, bag ber S u g a lt  ber glugfd&rift, 6e= 
ginueub m it bett SBorten: „3 um  @ebac6tnifi 
au  bett tapferen, opfermiitf)tgen getreuen ©e* 
noffett © erm attn  © tellm ad)er“ uttb fcbliefcenb 
m it bett SBorten „§od) bie fociale 9łebolutioul 
atem*S)orf. 5Die @ fecutibeM bie SSerbre^en nad) 
§ 58 lit. a, b, uttb c uttb 63 fottue bte 
geben nacb ben §§ 300 unb 305 © t. ©. begriinbe 
uub  e8 toirb uacb §• 493 © t. $ .  0 .  baS SSerbot 
ber SBeiterberbreitung biefer $ )ru d fd )rift aug 
gefprodjett.

SBten, am 4 ©eptember 1884.

Upadłości.
L. 8192. (6051)

C k. sąd obwodowy w Samborze u- 
stanowił Szulima Oberlandera kupca w Stry­
ju stałym zawiadowcą masy rozbiorowej U- 
szera Hammera a Chaima Goldklanga, kupca 
w Stryju, jego zastępcą.

Sambor, 26 sierpnia 1884.
(6018)

2)aS £onfur£Derfaf)ren tiber ba§ $er*

Księgi gruntowe. ; L. 10312. (6086)
G. k. sąd powiatowy w Tjśmieniey za- 

■ wiadamia, że w tymże sądzie złożony zosta-
i ły do powszechnego przejrzenia arkusze po-

VVVVjl « siadania i inne akta do założenia nowej
Sąd krajowy wyższy w Krakowie poda- księgi gruntowej dli gmiuy katastralnej PwO-

do wiadomości, że projekty nowych ksiąg ! Sz&iów służyć mające.
/tu «•«*:« i- Zarzuty przeciw prawdziwości arknszy

L  12514.

je

(5651 3—3)

Doniesienia prywatne.
(5527 8—

M O % f----- J -
gruntowych dla gmin katastralnych:

. Jaworsko i Łoniowa, w okręgu sądu posiadania wnoszone być mogą w sadzie d o -  

powiatowego w Brzesku, . . .  i wiatowjm lub przed komisarzem hipoteez-
Czułówek i Nowa wieś szlachecka, w , nym daia 24 września 1884. w którym to

okręgu sądu powiatowego w Liszkach; ! dniu dalsze dochodzenia prowadzone beda
Wielka wieś, w okręgu sądu powiato- Tyśmienica 18 września 1884

wego w Wojniczu; -------- --------------
Borki z miejscowością Czołnów w okrę-! 

gu sądu powiatowego w Dąbrowej; j
Wolica Ługowa i Sośnice, w okręgu 

sądu powiatowego w Ropczycach ;
Chrząstów, w okręgu sądu powiatowe­

go w Mielcu;
Przerytybór i Głobikówka, w okręgu 

sądu powiatowego w Pilźnie;
Bączal dolny, w okręgu sądu powiato­

wego w Jaśle;
Dąbrowa i Niechobrz, w okręgu sądu j 

powiatowego miejsko - delegowanego w Rze- :
szowie; _ | Winogrona dojrzałe i słodkieZaczernia, w okręgu sądu powiatowego Śliwki
w Głogowie; I Melony . . ! .......................... 1 " 25

Kupno, w okręgu sądu powiatowego wysyła w koszach 5 k ler  óiiakowane i
w Kolbuszowej; | franco do każdej stacń p^cztowef

Koenigsberg i Wola Zarzycka, w okrę- TT1#! ' R i ł f "
gu sądu po wiato wt go w Leżajsku ; 1 , . . .

Wola Rafałowska i Zabratówka, w okrę- właściciel winnic, W e r& c h e tz  (Południowei  ____ ; „ i ̂    rn_________________: TTT N

1 Zł. 50 ct. 
1 
1

gu sądu powiatowego w Tyczynie;
Leńcze górne, w okręgu sądu powia­

towego w Kalwaryi;
Iuwałd, w okręgu sądu powiatowego 

w Andrychowie ;
Jeleśnia, w okręgu sądu powiatowego 

w Żywcu położonych, według ustawy kraj > - 
wej z 20 marca 1874 1. 29 dz ust kraj. wy-

Węgry).

W V V I»»**V #V W W |-7 - “  ’* V •***»«* W W - •  —W V -  w WJ • W J -

mbgenbeS ®aufmann^$tognu3 H5el§ ttt ©^ttee* i gotowane, za nowe księgi gruntowe tychże 
berg, atteinigcn Snbabcr« ber girrna 51. | gmin poczynając od dnia 25 sierpnia 1884VWVt)f .Vł.7 t W ^ t i l
bafelbft, tmrb, nadjem ber tnbem SBergleid&ŝ  
termine bom 30ten Sluguft 1884 angeuommene 
Stoangsoergleicb burcb red)t§Irdftigen 93efcblufi 
bon bemfelben ^age beftdtigt ift, ^ierburĄ 
aufgeljoben

©Ąneeberg, ben 15 ©eptember 1884.

L. 4963. (6025)
0. k. sąd obwodowy w R/.eszowie 

głasza, iż na zasadzie §§ 159—189 u. k. 
zniesionym został konkurs do majątku spó­
łki h ndlowej S & J. Sollender i do pry­
watnego majątku spóiników Szulima i Józe­
fa Sollenderów w Rzeszowie, uchwałą z dnia 
26 stycznia 1882 1 493 otworzony.

Rzeszów. 28 sierpnia 1884.

Konkursa.
L. 2141. (6075 1—3)

Na posadę dyetaryusza z mi sięczną 
płacą 30 złr. przy ck. sądzie obwodowym 
w Wadowicach.

Kompetenei posiadający dobre świade­
ctwa szybkie ładne pismo i biegłość w ma­
nipulacji sądowej wmieść mają podania do 
Prezydyum tegoż sądu do końca września 
1884.

Wadowice, dnia 17 września 1884.

L. 576/R.s o. (6017 2—3)
Celem obsadzenia niżej wymienionych 

posad nauczycielskich przy szkołach ludo­
wych okręgu szkolnego Nadwóruiańskiego 
rozpisuje się niniejszem konkurs, a to :

I. W powiecie bohorodezańskim.
a) Przy czteroklasowej szkole mieszanej 

w Bohorodczanach z wykładowym językiem 
polskiem posada młodszego nauczyciela z pła­
cę roczną 270 złr. wa.

\ Pow*ecie nadwórniańskim. 
i * p « y  czteroklasowej etatowej szkole 
nłopcow w Nadwórnie z językiem wykła­

dowym polskim posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 300 złr. aw. rocznie.

b) Przy dwuklasowej szkole dziewcząt 
w Nadwórnie z językiem wykładowym poi-

P°sada nauczycielki młodszej z płacą 
300 złr. rocznie.

c) Posady nauczycielskie przy I. klas. 
szkołach etatowych z wykładowym językiem 
ruskiem a mianowicie:

W Pniowiu z płacą 400 złr., w Ka­
miennej i Paryszczu z płacą 300 złr., i wo- 
lnem mieszkaniem.

d) Posady nauczycielskie przy szkołach 
filialnych (z językiem wykładowym ruskim) 
z płacą 250 złr. aw. rocznie i wolnem mie­
szkaniem, jak w Cucyłowie, Dorze, Fitko- 
wie, Majdanie górny n, Nazawizowie, Prze- 
roślu, Skopówce, Strupkowie, Tarnowicy-le-
z ie f  ^ eleónicy-dolIlej * górnei» wr°1'osowie>

Kan,dydaei (kandydatki) mają wnieśó 
stawv o^tainia- w sP°sób wskazany art. 3 u- 
w Nadwór°i?ej do e- k okr«- Bady szkolnej 
za nośradni.t ua*dalej 3o końca listopada br.

^  - s r '
c . k. okr. C r t k o l i a 84'

uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądnąć w tym sądzie powiatowym 
w którego okręgu dotycząea gmina katastral­
na jest położona, jak również, że od tegoż 
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własności 
czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo hipo 
teczne, odnoszące się do nieruchomości księ­
gą gruntową objętej, jedynie przez wpisanie 
do tej księgi może być nabyte, ograniczone, 
przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powjżej wymienionych ksiąg 
gruntowych,

n a  C fio r ą ż c z y zu ie  Jfr. 2 3  n a  doi©
(A r tu r  K aścich i)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięe bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k i l o  1 z ł .  5 0  c t ., 1 z ł ,  6 0  ct.

Na prowineyi:
4 8/4 k i lo  7 * 7 0 , i 8  z ł .  3 0  c t. 

f r a n c o .
Co miesiąca świeży transport.

P rzed  fałszyw ym i Siriuszam i ostrzega się.
(3837 8 - 8 )

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzy by na podstawie 

jakiego prawo, przed otwarciem tych nowych 
ksiąg gruutowych nabytego, chcieli ozy- \ 
skac jaką zmianę wpisów hipoteczny«h, od-j 
noszących się do stosunków własności lub j 
posiadania, a t o bez różnicy, czy by ta zmia- 1 
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twareiem tyeh nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te księgi lub do jej części , jakie prawo 
zastawu, służebności, lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego sianu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowych ksiąg gruntowych 
tamże wpisane nie zostały; aby z temi pra 
wami zgłosili się do sądu powiatowego wktó 
rego okręgu dotycząca gmina katastralna jest 
położona do dnia 15go września 1885, gdy ’ 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie 
nia togo terminu, jest utrata prawa do po 
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi prze 
ciw osobom, które prawo hipoteczne na pod­
stawie wpisów, w nowych księgach grunto­
wych zamieszczonych a niezaprzeczonych 
w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszych księ­
gach hipotecznych w miejsce których nowe 
księgi gruntowe wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 10 lipca 1884.

L. 233. (6070)
Arkusze posiadania gminy Twłuków z 

z przysiółkiem Zebranówka celem założenia 
księgi gruntowej sporządzone, zostały z o- 
dnośnymi aktami w ck. sądzie powiatowym 
w Zabłotowie do powszechnego przeglądu 
złożone, w którym zarzuty przeciw prawdzi­
wości tych arkuszów posiadania do dnia 27 
września 1884 wniesione być mogą.

Z komisyi hipotecznej.
Kołomyja, 18 września 1884.

(4539 —?)

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają na podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, źe 
bibułka do papierosów „U B  H O llB Ł O Ń “ 
pochodząca z f abr yki  f r a n c n z k i e j  b i ­
b u ł k i  do p a p i e r o s ó w  panów Cawley i  
H en ry  w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowia.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp. Or. J. J. Pohl

mw, pabl. prtfentr twhsolocU dwakwuj 
w  «. k .  w ko ło  Blów*«J p o ly ta e ta ta n u j.

podp. Or. E. Ludwig
• •  k .  bw. profeM or ekemii medye*»ej 

tny ra lw e n y to e le  W ledenoklm.

podp. Dr. E. Llppmann
nftdiw . profeaior chemii, 

prąjr un iw cny tocie  W ie d e u k ia .

(A.ut«atyo*aoM ty«h podpisów z o s t a ła  utwierdzona przez 
D ra t-  JF. Homana c. k. n o t a r iu s z a  we W ie d n iu .  
To olwiadcaenie zostało z a o p a t r z o n e  p o d p is e m  c .  k . 
ministerjrum spraw zewnętrznych i p o s e l s t w a  f r a n e u z -  
kiego we Wiedniu, d n ia  2 8  M a ja  1 8 8 4 .)

OOOOGOOOOłOOOOOO
§ Na składzie g
O znajduje się jeszcze k i l k a s e t  ro z -  O 
Q  m a i t y c h  m a t e r y j  s u k ie n -  Q  
Q  n ) c h ,  od 3 do 4. metrów długości, Q
O we wszystkich modnych kolorach, na 

ubiory jesienne i zimowe, które przesy- 
O  ła jak długo zapas starczy, po cenie W  
O  5 zł., za pobraniem H . G r o t  I c h  Q  
Q  w  A l t  B r u n n ,  M lo s t e r p l a tz  Q

O  As r  Przy odbiorze najmniej 5 sztuk w
O  resztek, opuszcza się jeszcze przy każdej ( j  
y  resztce 50 ct. Q

2  Pismo uznania. O
Oj a  Wielmożny Panie!

O Jeden z moich przyjaciół pan Czucz- 2? 
man, zamówił i otrzymał od pana O  

O  resztkę 3 l/8 metra materyi sukiennej O  
Q  i był z tej przesyłki zupełnie zadowo- Q  
£*  lony. Upraszam przeto o przesłanie

8 mi także podobnej resztki sukna etc.
i .  R o s e n b a u m ,  w Łopatynie, 2  

(Galicya). O
O  (5920 2-20) O
& Q 0 0 Q ® 0 0 + Q 0 Q 0 0 0 0
O O O O O O C H 3 0

Nowo urządzony
handel herbaty

ChMo - rossyjsMej.
EDMUNDA F. RIEDLA

we Lwowie, 
plac M aryacki liczba 10, 

poleca zbioru majowego
pół kilo :

C o n g o ........................... Nr. 1 zł. 1-60
Souehong czarna 
Souehong czarna zbiór 
majowy . , . . .
K aysow ......................
Melauge de Loudres.
P e c c i o ......................
Karawanowa . . ,

„ najprzed.
Guinpow. perłowa 

v przednia 
Herbata Souehong czsrna zbiór 

majowy w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana. 3 zł. 
75 cnt.
Wy siewki herbaciane 1/a kilo złr. T30 

„ n z naj. herb. „ 1*60
cnd Zamówienia z prowineyi wyseła 

się odwrotna poczta. — Opakowanie nie 
liczy się. ” ‘ [4797 5—

! 0 € K 3 C I 0 0

n 2 2- -

n 3 8*—
4 4-—

n 5 n 4 —
n 6 3-—
n 7 4. -
„ 8 6 * -
„ 9 Tl 3.—

10 4- —

Karol
BAŁŁABAN

p o d
złotym Kogutem

w e L w ow ie
p o l e c a :  (407812-2)

zupełnie świeży transport
chińsko- rossyjskiej

H E R B A T Y
ciemno naciągającej z wybornym sma­

kiem i aromatyczną wonią.
V2 kilo Congo cesarskiej złr. 2.20  
V2 kilo Familijnej . . złr.
V2 kilo Melangele Moskau złr.
V2 kilo Imperial -
v2 kilo Wysiewków własnego 

wysiewu . . złr.
Y2 kilo Wysiewków sprowadza­

nych . . . złr.
y2 kilo Souschong w oryginal­

nej paczce . . złr.
Przy odbiorze $  kilo  r  

dnej pocztowej paczce opłacam poiv 
to do każdej stacyi pocztowej w kraju.

3 2 0
4 .2 0
5*20

1.70

1.50

4.—
w je-

Przestroga!
Przekonawszy się, źe sługi do mej restau­

racji po piwo posyłane, z chciwości zysku u- 
dają się do źródeł tańszych, lecz liche piwo 
szynkujących, jak to szanowna P. T. Publicz­
ność niejednokrotnie w ten sposób wyzyskana, 
sama to wykryła i mnie o tern łaskawie prze­
strzegła, postanowiłem wydawać odtąd sługom 
do domu piwo biorącym bilety swoje, na do­
wód, że piwo z mej restauracyi pochodzi, które 
do domu daję po cenie:
16 cnt. za litr. najprzedniejszego piwa lwow­
skiego (leżak marcowy), za które ja sam pła­
cę browarowi 14 centów za litr;
24 cnt za litr najlepszego piwa krajowego 
z browaru okocimskiego, przewyższającego do­
brocią swą wszelkie piwa zagraniczne.

Na dawanych sługom biletach moich, u- 
widocznioną będzie kwota za piwo pobrana.

Firma moja istnieje od roku 1852. i od 
początku jej istnienia, aż do obecnej chwili, 
jestem w mej restauracyi sam płatniczym; wiem 
zat m i ręczę za rzetelną miarę i doskonałość 
piwa, jak w ogóle za dobór wszelkich artyku­
łów mej restauracyi, a jakkolwiek sprzedaję 
najlepsze piwo lwowskie litr. po 16 cnt. do 
domu, mniej mam przytem korzyści, aniżeli 
owe źródła tańsze, które płacąc pewnym bro­
warom po 9 cnt. za litr, zbywają takowe po 
12 cnt., przeto zyskują po 3 centy na litrze, 
czyli o jednego centa więcej, aniżeli ja na sprze­
daży najlepszego wystałego piwa lwowskiego.

Donosząc o powyższem zarządzeniu wy­
dawania sługom biletów, mam zaszczyt i nadal 
polecić się łaskawym względom szanownej P 
T. Publiczności, kreśląc się Jej uniżonym sługą

Toepfer,
właściciel restauracyi we Lwowie, ulica 

(5S07 4-?) T r y b u n a l s k a  1. 12 .
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IZYDOR WOłfL
u l i c a  S y k s tu s k a  1. 6

poleca Szau. P. T Publiczności 
sw ó j W Y Ł Ą C Z N Y  s k ła d

HERBATY ROSSYJSKIEJ
(JoUKO dobra, */* kilo • • • • 
K a y s o w ,  dosk. czarna 1/2 kilo . .

S n s z o n g ,  wyborna 
„ najlepsza

M e l a n g e  karawanowa

P « .c z „  f n ^ 1'

w H T
W ( wyborna 

ysiew ki \ H. prima
| imn plus nitra

r. 60 k.

" 50 ”
1/, kilo

40
60
80

20
60

40

75
60
80
50

P r a c o w n ia  
su k ien  d a m sk ich

poleca się Szanownej P. T. Publiczności z wyrobem 
wszelkich w zakres krawiecezyzny damskiej wcho­

dzących artykułów:
Suknia pojedyńcza . . od 3 złr. 
Suknia strojna . . .  od 4  złr.

Wszelkie zamówienia n a  p r o w i n c y ę  przy 
nadesłaniu stanika na miarę, wykonuje w oznaezo- 

| nym czasie podiug najświeższych ż u m a l i

Ludmiła Pizuńska
przy u l .  K r a k o w s k i e j  1. 1 na 1 piętrze (róg 

do Rynku)

eczehia:

o pa
Łaskawe zlecenia odwrotną 

• owanie franco. f'5894
pocztą,

wysypka, pryszcze, strupy, |  
krosty, czerwoności, 

wyrzuty na częiciaeh ciała
porosłych icłosami, hemoroidy, swędzenie chroniczne 5
leczą się przez użycie MAŚCI NASKORNEI j  
(Pommadfi dermatltltie) przygotowane przez Pana M0ULIN 
aptekarza, 30, ulica Louis-le-Grand, w Paryżu.

W Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Kra­
kowie, w aptekach PP. Trauczyńakiego, Bedyka

; i Wiszniewskiego.

8673 16 }
------------- Ł--------- :---- i-------------------------------
w N i e o m y I n e !

* * T  k u r a c y jn e
wysyła codziennie z  w ła s n e j  w in n i­
c y  , ś w ie ż o  z  d r z e w a  z e r w a n e ,
tak łuracyjne jakoteż stołowe, w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek­

kich koszach fi—8 klgr. a to: 
W IN O G R O N A  stołowe, klgr.po 30 ct.

„ muszkatełowe, „ „ 40 • t
franco do każdej stacyi pocztowej austry- 

ackiej monarchii

Ludwik Reschofsky,
g  właściciel winnic T o lo s y a  obok T o k a ju .  
B i .........     .(5467 4 __

Pierwsza spółka

I

lwowskich
p r z y  u l. H e tm a n  

_ _ _  s k ie j  l. 10
zaopatrzywszy swój skład gotowych sukien 
męskich w ogromne zapasy garniturów jesien­
nych i zimowych, od 13 zł i wyżej w paletoty 
zimowe od 16 zł. i wyżej. Haweloki, menży- 
kowy, bundy, marynarki do polowania i go­
spodarki z Loden i ubrania dziec nne, poleca 
wszystko jak najstaranniej wykonano, po ce­
nach nadzwyczaj niskich.

Zamówienia uskuteczniają się po c-enaeh 
jak najumiarkowańezych. Próbki na żądanie 
wysyłamy. Dziękując P. T. Publiczności za do­
tychczasowe względy, polecamy się takowym 
nadal kreśląc z poważaniem

Z a m d .
( 8Q3 i _?)

E
. 2
V-*

CS r . 
o  

- Q
O

Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast 
każdy, komuby mó;, pewnie działające lek

MBOMMriDM
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. — Równie na pewno 
skutkującym jest ten lek przeciw łysinie, 
wypedaniu, wytwarzaniu się łupieży i po­
siwienie włosów. Skutek p.> kilkakrotne.ru 
siinem natarciu poręcza się. Roborantium 
używano także z najlepszym skutkiem u o- 
sób mających słabą pamięć, lub eierpią- 
cy<-h na bole głowy. — Rozsyłka w oryg. 
flaszkach po 1.50 i w próbnych flaszkach 
po 1 złr.
ł2*tu d e  H ć b ó  s rawia naturalną de­
likatność, białość i pełność ciała, usuwa 
piegi i plamy wątrobiane. Cena 85 et. 
JBoqnet d u  t e r a l i  de Grolich naj­
przedniejsze perfumy do chustek od nosa, 
senzaeyjna nowość, perła, wszelkich per­
fum. Cena 1 złr. 50 et.

J GR0LICHA W Bćrntó
i w składach we Lwowie tylko u Zyg. Ru- 
ckera ąpt. w Drohobyczu u T. Jabłońskiego 
apt w Jaśle u T. W. Braglewicza ;w Klukowie 
u W. Redyka. apt. w Kołomyi u E. Sten/la, 
w Rzeszowie u J. Scheiera & Com. w Sta­
nisławowie, u J- Macury, apt w Tarnowie 
u L. Chogaekiego, apt: w Tarnopolu u F 
Jamróidewicza w Żywcu u M. Pawluśkiewicz, 
w Jarosław iu  u Józefa Rohm apt., w Czer- 
nłowcach u lg«. Schnireh, w Samborze

Aleksie wiozą. (1660 20 .')

h a n d e l w in , założony

> i s t a  
koło Tokaju

z własnych winnic.

w roku 1 8 5 9 .hurtoway
poleca w s z e lk ie  g a t u n k i  n a j le p s z y c h  w in  T o fc a j^ h ic h  lekszych d o  p o ­
tr a w  m ię s n y c h  tudzież c ię ż k ic h  d e s e r o w y c h  i  s ta r e g o  w y s k o k u , któ­
re przesyła w beezk& C li po 85, 60, 80, 100 i 135 liter tudzież we flaszkach po 0.5 i 
0.75 Jit. po 40 et. do 6 złr. od litra. Starszym firmom udziela 4 miesięcznego terminu do 

spłaty. Zamówienia uskutecznia najszybciej i najlepiej (4673 11—3)

Z M a d  kol© Tokaju.
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Największa w kraju:

5C3 ! 11

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

W ypożyczalnia nut
na fortepian, inne inśtrumenta i do śpiewu

GIIBRINOWICZA I SCHMIDTA
  p o d  z a r z ą d e m

K a r o la  W I  Ida we H&wowle
3 ,  u lic a  A k a d e m ic k a  3 ,

zalecąja się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (8521 3 —?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m i .  
Katalogi naj sio wszy cli taliców i operetek na żądanie 

gratis franco.

^  Pierwsza krajowa Fabryka chemiczne-kosmetyczna
#  Coaszczecólniona pięcioma medalami zasłngi) S f

*
■

m a g is tra  fa r m a c y i  i  c h e m ik a  sądo  wego w e L w o w ie
u lic a  K o p e rn ik a  l. 3  

p o l e c a :
przeciw poee-

1 w. 
*

%i
Y iolin  przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 ct P udr salicylow y

niu się i odparzeniu nóg , pudełko 50 et.
Ocet desinfekcyjny silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, ko­

rytarzach i t. p. — Flakon 50 ct

K adzidło antimlzmatyezne
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterye szkodliwe zdrowiu , dając przyjemny i aroma­
tyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. - - Flakon £>0 ct.

froci^zki deshifekeyjoe do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko K> et.

Jgj? Składy własne fabryczne we Lwowie: ulica Halicka nr. 25, w Krakowie Sukiennice nr. 20, oraz 
f j  nabyć można w Przemyślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w aptece p Wisłockiego, w Rze- 

s/owie w aptece o. Karpińskiego i w Drogueryi p. Zacharskiego. w Stanisławowie w aptece p.
A f Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrogiewicza, w Samborze w aptece p. Marsza, w Kołomyi w 
i |  aptece p Sten/,la, w Buczacu u p. J. Miilieia, w Tarnowie u pp. W ier/jeki i Pion. IZ

4% (4303 l i - ? )  J T

Przez wynalazcę p r o t . l ) r .  M e id in g e r a  w y łf |cy ,a ie  u p o w a ż s iD n a  fa b r y k a

M E I K n r C E B A  P I  E C f tH
T T  T T B T T M  Dobling bei Wien.

Skład: Wiedeń, I, Khrntuerstrasse Nr. 40/42. Nagrodzone pierwszemi na­
grodami: Wiedeń 1873, Kassel 1877, Paryż 1878, Sechshaus 1877, Weis 1878, 

Cieplice 1879, Wiedeń 1880, Eger 1881, Triest 1882. 
S K Ł A D Y :

BUDAPESZT, BUKARESZT MEDYOLAN
Thouethof. Strada Lipscani 96. Corso Yitt Emanuele 88

N a j le p s z e  p ie c e  d o  r e g u lo w a n i a  i w e n t y la c j i  pomieszkań, 
szkół, biór etc pojedyncze lub eleganckie, Ogrzewanie więcej pokoi jednym tylko 
piecem. Centralne ogrzewanie powietrza całych budynków.

W Austryi-Węgrzech 221 zakładów naukowych używa 1431  naszych 
Meidingera pieców, z tego w bo szkołach gminy Wiednia 373 pieców, w 43 szko­
łach gminy ce dapeszt 306 pieców.

Wskutek zalet naszych Meidingera pieców używają takowych nietylko c. k. urzędy, zakłady

Morka ochronna fabrvki Wielka wziętośe naszych pieców dała powód do roamaitego na- 
-— śladownictwa. Przestrzegamy dlatego P. T. pnblieznośc, wska­

zując naszą obok umieszczoną markę ochronną, aby We włas­
nym swoim interesie nie zamieniła nasze zaszczytnie znane w j- 
roby za naśladowane, jeżeli tokowe polecają bądź to jako zwy­
kłe Meidingera piece, bądź to jako poprawne Meidingera piece.

MEIDINGER-OFEN®  
H. H E l M

Nasze wyroby mają na wewnętrznej stronie drzwiczek wylaną marką ochronną.
  M r _  Prospekta i ęęnuiki gratis i franco.  ‘ .5148 7-1')

H mr 2 0  p r o c e  n t 
z a  m a s z y n ę  d o  s z y c i a .

7 2  p e js a  ły c h  a je n tó w  ugania przez cały rok po 
kraju, i oferuje naszej łatwowiernej publiczności p-iszyny do 
szycia na raty, blagująe przytem swoim zargoneir1 ,e to ma­
szyny o r y g in a ln e  a m e r y k a ń s k ie  i ź. .e maszyny 
otrzymały na wystawie amsterdamskiej dyplom Lonorowy itd. 

W s z y s tk o  to  f a ł s z  i b la g a !
A le  d la c z e g o  ci ajenci tak gorliwie uganiają po kraju 

i tak blagują ? — bo dostają za to *20 procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie za maszynę podpisano.

b r o s z ę  polic*y<; ile procentu płaci nasz biedny kraj 
tylko samym ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jest ich 7 , każdy ajent sprzeda roez- ■  
nie swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota y j  
sprzedanej maszyny 60 zł., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 proc. P« 

P a m ię t a j  s z a n o w n y  c z y t e ln ik u ,  że tylko ta [ i |]  
firma może płacić ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj 
liche maszyny za grube pieniądze.

T a k  s a m o  dziej©  s ię  z obrazami, zegarkami ity - 
siąezneini innemi artykułami.

A ż e b y  r a z  p o ło ż y ć  k o n ie c  takiemu strasznemu 
wyzyskiwaniu naszej publiczności, postanowiłem od nowego 
roku trzymać na składzie 3  gatunki maszyn do szycia Singera, 
t j. z 3 różnych fabryk, po cenach następujących:

M a sz y n y  S in g e r a  n o ż n e  z  n a ju o w s z e m i u le p s z e n ia m i  p o  6 8 , 5 6  i  
4 5  z łr .

P i  M a sz y n y  S in g e r a  r ę c z n e  p o  4 8  i 3 8  z łr . pyi
HI R a ty  ty g o d n io w o  1 z ł r . ,  m ie s ię c z n i©  4  z łr ..  k w a r t a ln ie  13  z łr . ,  g o to w -  

(fjj k ą  z a ś  o  10  p ro c . t a n ie j
W  &  JLa-M t* rjyj|
Jfli W obec nowej ustawy przemysłowej, która właśnie weszła w życie, wszelka ze strony ajen- ™
■ S  tów przyobiecywan. gwarsneya i naprawa u s t a j e .

jH] .Jozef Iwanicki I .w ó w . l io t e l  Z w ria . *■” ]
ES t , r7,yi*;te w  z a m ia n  maszyny u/.ywane, odprzedaję po tej samej eenie, po której
^  prayjęłem t.j. ręczne od ‘t  d o  12  z łr  notne od 5  d o  15 7.1 r . (2811 21—?)
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C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
SCH USTALA i  S P ^

W NESSELS.DOEF zaopatrzyła swój skład w© L w o w i e ,  p rzy  u lic y  Karola 
L u d w ik a  N r. 5., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, f^etony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p. po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumietfnie i w 
najkrótszym czasie. (2170 48—?)



N a  Q ni*7Prl')^ Łaaienki św. Anny,
o p i  t D L C j i  piękna realność we Lwowie, 

ulica Akademicka 1. 10, przestrzeni sążni kwadrat. 
620, składająca się z frontowego placu, domu 
piątrowego, oficyny "i ogrodów, z przedsiębiorstwa 
dochód sześć i pół procentu.
N d  Q i l h 7 0 r  . l ^  r e a l n o ś ć  w  B r z e ż a -

0 |J |  AGIUAA n a c k ,  na miasteczku, dwa 
d°uiy parterowe z ogrodem, sążni kwadr. 600, wia­
domości udzieli właściciel w Łazienkach św. in n y .

(6019 3 - 2 )

K arol Hormmg’
po lOciu letniej praktyce zagranicą otworzył 

przy ulicy Cichej 1. 5
• W ' ®

nową urządzoną
pracownię stolarską

wykonywająe roboty meblowe podłóg najnow­
szych żurnali urządzenia sklepowe i budo­
wlane po m ożebnie n isk ich  cenach

Alabastrowo - białą
n ajp iln ie jsza  i najtrwalsza

r  s i  » *  ł »
dobrze k ry j^ b  szybko schnąca i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.

»«

I
o l e c a j ą

we Lwowie. (5599 17—?)

L. 6411- (6038 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego niskiego obwieszcza niniej- 
szem, że na podstawie § 63 ustaw, kapitał 
111.459 złr. 20 et. wa. liftami zastuwnemi, 
z większej sumy l i 3.200 na h put<-kę dóbr 
Krukieuice w powiecie, m; Śliskim nałożonych 
p. Maryi z Kotarskich hr. Drohnjowskiej 
własnyrh, z tego TowarzysUa ^pożyczonej 
z dniem 1 lipca 1883 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i mdeżytdściaini podr/ędnemi, 
właścicielce tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy takowy pod rygorem egzekucyi 
mianowicie licytacyi dóbr hipotece podl-głych 
do kasy galicyjskiego Towaizystwa kr dylo­
wego ziemskiego był złożony.

We L w ow ie , dnia 12 września 1884.

Kawa
surowa, najprzedniejsza, siln a , aromatyczne 
gatunki, w woreczkach po 48/4 kilo netto za­
wartości, poczta, oclona i franco za 

zaliczką:
Ceylon prima duża . . . .
Ceylon mocno-zielona . .
Jawa zielona najprzeoniejsza . 1 „
H a k a  prawdziwa arabska . . 1 „
Santos najszlachetniejsza . . 1 „
J am ajk a  przednia . . . . 1 „
M enado najszlaehetn., duża . 1 „

B . H A IT I

kilo 
zł. 78 et. 
„ 64 „
» S ?  »* 84 „

T r y e s t .
(5806 4 - 1 2 )

Oliwę do maszyn

Sm arowidłu
do osi żelaznych \ J

polecają

1. Obligacye długu opiewają na właściciela i wystawione są w oddziałach po
złotych

we Lwowie.

L. 6410. (6046 2—3)

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- , 

stwa kredytowego ziemskiego obwie- ’ 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały w sumach 47.529 
złr. 64 ct. i 3142 złr. 67 et. a. w., 
listami zastawnemi, z większej sumy 
66.000 złr. wa. na hipotekę dóbr Ma- 
kuniów i Berce w powiecie mościskim j 
położonych, p. Albina Wolframa wła- j 

z tego Towarzystwa wypoży- j
czonejfz dniem 1 stycznia 1884, a 
względnie z dniem 1 lipca 1883, je- j 
szcze pozostałe, wraz z odsetkami i 
należytościami p drzędnemi, właścicie­
lowi tych dóbr wypowiedziane zostaję, 
z tym dodatkiem, ażeby w przecięgu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem , 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr I 
hipotece podległych, do kasy galic. | 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone, j

We Lwowie, 12 września 1884. !

m a g a z y n  f u t e r  0
6 F. CUPmiSKIECO "
fk we Lwowie, ulica Halicka 1. 1, w domu własnym.
g  Poleca na sezon zimowy:
^  futra damskie i męzkie tak do podróży jako toż miastowe, płaszcze astrachanowc, 

katanki, rotondy, kurtki do polowania, czapki, kołpaki zarękawki myśliw­
skie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy g. tov.e damskie, jedwabne, a- 
ksamitoe i wełniane do futer, wierzchy gotowe męzkie podług fasonów najuow- 
s^ydi, skórki pojedynczo i hurtownie na futra, we wszystkich możliwych gatunkach.
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z ctłą akuratnośeią sumiennie pod 
gwarancją* W skutek nader korzystnego zakupua towarów w większej ilości 

a  ceny znacznie zniżone. {6067 1—3)
Q D0 T' Cenniki na żądanie franco. * ^ = 1

C W » Q < M H H W > : 0 0 0 < H H ł O d

PROSPEKT.
Królewsko-węgierska 4°/0 w złocie oprocentowana

P a ń s t w o w a  p o ż y c z k a  r e n t o w a
Emisya w nom wart. 124,739.600 guldenów w złocie,

na mocy artykułu XXXII ustawy z roku 1881 w celu
Konwersyi zaległej jeszcze renty obiigacyj długu

wydany na mocy artykułu XL1X z roku 1875, XLV1 z roku 1876 Y il X, XIV, XV z roku 1877,
II, VIII, IX, XV, XVII z roku 1878, II z roku 1879

Królewsko węgierskiej 6% w złocie oprocentowanej państwowej pożyczki rentowej,

Według artykułu XXXII ustawy z roku 1881 użytą być winna. 4% pożyczka ren­
towa wyłącznie w celu wymiany i umorzenia 6% pożyczki rentowej.

Stosownie do postanowień co do 6% renty, są dla 4% renty w złocie nastąpujące 
postanowienia ważne:

100 =  Frak. 250 =  Lst. 10 =  Mk 202.50
500 =  „ 1.250 ■  50 =  „ L012.50

1.000 =  „ 2.500 =  „ 100 =  „ 2-025.--
10.000 =  „ 25.000 =  „ 1.000 =  „ 20.250.-

ostatnie jednak tylko do obrotu na targach angielskich.
2. Obligacye długu oprocentowane będą w półrocznych terminach dnia 1. stycznia 

i 1 lipca każdego roku.
3. Obligacye jak niemniej należące do tychże kupony wolne są od w s z y s t k i c h  istnie­

jących stemplów, należytości i podatków i także na przyszłość przyznane im jest 
zupełne uwolnienie od stemplów, należytości i podatków.

4. Kupony są p łatne:
w Budapeszcie! W król. węg. centralnej kasie państwowej, ]
w „ iv węgierskim powszechnym banku kredytowym, |
w Wiedniu; w c. k. uprz. austryackim zakładzie kredytowym dla ^ “̂ tnL^lrustawYUg 

handlu i przemysłu, I
„ u S. M. Bothschilda,
„ u Maurycego Wodianer,

w Paryżu; u de Iiothschild freres, }

w Londynie; u N. M. Bothschild & Sohn }
w Frankfurcie n. M. u M .A . Bothschilda i synów 
w Berlinie; w Byrekcyi towarzystioa „Bisconto11 

„ u S. Blcichroder

artykułu XII ustawy 
z roku 1869;

we frankach w stosunku wartości 
25 franków za 10 guldenów w złocie ; 
w funtach szterlingaeh w stosunku wartości 

1 funta szterlingów za 10 guldenów w złocie;

, w markach D. I{. W. w stosunku do war­
tości 20 55/i#u niarek za 10 guld. w złocie.

Król węgierskie ministerstwo zobowiązało się nadto , dozwolić wypłatę kuponów 
we frankach i markach także nad powyższy stosunek wartościowy w miarę każdoezes-
nego kursu wekslowego na Londyn.

Wszystkie jeszcze zalegle i niewypowiedzione obligacye długu 6 prc. renty w złocie, 
które w drodze subskrypcyi nie zostaną skonwertowaue, wypowie królewsko-węgierskie 
ministerstwo skarbu bezpośrednio po subskrypcyi w terminie co najmniej trzechmiesięcz- 
nym do wypłaty.

Subskrypcva na powy?s?ą sumę 4 prc. pożyczki rentowej odbędzie się :
w Paryżu u de Rothschild łreres 1 pod warunkami wydać się mającymi przez
„ Londynie u IM. M . Rothschild &. Sons J te dom y bankowe;
„ Brukselii i Antwerpii 1 w miejscach wyznaczyć się mających przez
„ Amsterdamie J de Rothschild

następnie:
w Budapeszcie w węgierskim ogólnym banku kredytowym,
„ W iedniu u S. M . Rothschild,
ff „ w c. k. uprz. austryackim zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu, ń k

niemniej we filiach tego zakładu w Bernie, we Lw o w ie , w P rad ze , Tryeście i 
Opawie,

Berlinie w dyrekcyi „towarzystwa D isccntou, 
n u S. Bleichróder,
M Frankfurcie n. M . n M . A. Rothschild i Synowie,
„ „ „ „ we Filii Banku dla handlu i przemysłu,

Kolonii u Sal. Oppenheim jun. &. Co.

w poniedziałek dnia 22 , we wtorek dnia 23 i w środę dnia 24  września 1884
podczas zwykłych godzin roboczych pod następujacemi warunkami.

Subskrypcya odbędzie się tak na 4J° obligacye długu , za które wydane zostaną 
w drodze wymiany obligacye zalegającej jeszcze i niewypowiedzianej 6°j0 pożyczki rento­
wej, jak niemniej ma 4°/0 obligacye długu za spłatą w gotówce.

L
Subskrypcye na wymianę mają pierwszeństwo na zupełne uwzględnienie a z do 

upływu powyższego terminu. Przy subskrypcyi, lub w przeciągu 14 dni po subskrypcyi, 
o ile dostateczna przez doty zące miejsce wymiany wyznaczyć się mająca kaucya usta­
nowioną zostanie, muszą być złożone wymienić się mające 6 prc. obligacye długu 
z kuponami płatnemi od 1 lipca f884, podczas gdy wydane zostaną 4 prc. obligacye 
z kuponami od 1 lipca 1884 płatnemi.

Przy powyższej wymianie przyjęte zostaną 6prc, obligacye w obliczeniu Ł. 10, i, 6. 
za kaźcie 100 złotych kapitału nominalnego, przeto 3/4 prc. nad wartość wymiany, 
w markach po kwoc e od mar. 20.39 za Ł. 1

w markach 205,40 za każde 100 złotych kapitału nominalnego 
z doliczeniem 3,— za 6 prc. odsetków od I lipca do włącznie 30 września 1884 

razem w markach 208,40
zaś 4 prc. obligacye długu wydane zostaną po kursie 77 3/4 prc. według zwyczaju 

niemieckiego w markach 155.50 za każde 100 złotych kapitału nominalnego
z doliczeniem 2,—  za 4 prc. odsetki od 1 lipca do włącznie 30 września 1884

razem w markach 157,50
Według tego obliczenia otizyma subskrybujący p dzielną przez 100 złotych kwotę 

nom nalną w 4 prc. obligacyach długu, o ile takowa znajdzie pokrycie w wartości zło­
żonych 6 prc. obiigacyj długu, p d-zas gdy nadwyżka kapitału z tychże obiigacyj do 
200 maik wyrównaną zostanie w gotówce przez dotyzące tą subskrypcya i wymianą 
zatrudnione organa.

W Budape-zcie, we Wiedniu i w innych miejsc eh wymiany monarchii Austro-wę­
gierskiej może powyż^e wyrównanie w gotówce na żądanie subskrybenta nastąpić 
zam • st w markach, t kże  w walu ie austryackiej po kursie który w każdym razie 
podanym zostanie prz^z organa wymianą zajęte.

II.
Dla subskrypcyj za gotówkę jest cena subskrypcyjna ustanowioną w kursie 773/4

prc. doliczywszy do niej odsetki od 1 lipca 1884 do dnia odbioru, płatna w niemieckiej
walucie państwowej obliczonej za 1 gulden =  2 mar.

W Budapeszcie, Wiedniu i we wszystkirh innych miejscach subskrypcyi Austro- 
węgierskiej Monar hii nastąpić może powyższa spłata także w walucie austryackiej po 
kursie każdorazowym podać się mającym przez dotyczący organ subskrypcyi.

Przy subskrypcyi musi być złożoną kaucya wynosząca 5 procent kapitału nominal­
nego. Takowa złożoną być winna albo w gotówce lub w takich według kursu dziennego 
oszacować się mających papierach wartościowych, których przyjęcie dotyczący organ 
jako dopuszczalne uzna.

Każdy orgaa jest uprawnionym według własnego oceniania oznaczyć wysokość 
kwoty każdego pojedynczego udziału. (Zutheilungi wydzielene nastapi ile możności 
po zamkuięciu subskrypcyi przy równoczesnem zawiadomieniu subskrybentów Skoro 
takowe mniej wynosi niż zgłoszenie, natenczas bezzwłocznie zwrócona zostanie nad­
wyżka kaucyi.

Subskrybujący winien wyznaczone dlań obligacye odebrać w przeciągu czasu od 
6 października b. r. począwszy, najdalej do 31 grudnia n r. Po zupełnem odebraniu 
nastąpi obliczenie a względnie wydanie kaucyi złożonej na rachunek subskrybowanej kwoty.

Zgłoszenia na pewne oddziały 4 prc. pożyczki rentowej mogą być o tyle tylko 
uwzględnione, o ile to według ocenienia organu subskrypcyi możliwem jest.

4 prc. obbgacye pożyczki wydać się mają e przez organa austro-węgierskie i nie­
mieckie zaopatrzone są niernie ką stampilią państwową W niemieckich miejscach sub­
skrypcyjnych złożone być mogą tylko 6 prc. obligacye które zaopatrzone są stemplem 
niemieckim. . .

Formu'ar/.e zgłoszeń do subskrypcyi za zł żeniem gotowki jak niemniej d) wy­
miany 6 prc. obiigacyj długu otrzymać można bezpłatnie we wszystkich wyżwyszcze- 
gólnionych miejscach subskrypcyi.

Wiedeń, we wrześniu 1884.
C- k, uprz, austryacki 

zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.
S .  M .  K o  t l i  s c  l i  l i d .  r  3

uaurycj Wodianer.
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Słomiankido wycierania
  2 s z t u k a  p o  2 5  e t . ,  3 5  o t . ,  5 0  c t

Rogóżki z morskiej trawy Rogóżki kokosowe
1 sztuka po 1 złr. 20 ct. 1 złr. 60 ct. j sztuka po 60 ct., 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 et.,

2 złr- 1 złr. 50 ct. do 4 złr.
R o g ó ż k i  z  g u t a p e r c h y  p °  8 , 4 , 5  z ł r .  i  w y ż e j .

M cmeum ̂ 53$ gf&MI

Dr. Antoniego Bergera
P orad n ik  nowy d la  m łod zie ­
ży w słabości aCli sekretnyeh
(3cie wydanie) u autora kosztuje 1 złr. 

za pobraniem. 1 zł. 20 ct.
Także chorzy z prowineyi mogą się u 

mnie leczyć listownie dyskretnie.
Clioroky dziecinne i skórne, 

wysypki, dyfterya leczone moją metodą, 
dają bardzo pomyślne rezultaty.

Ord dom ow a od 3 —5 po po­
łudniu* Lwów ul. Karolla L u­
dw ika 1. 7 . (4*24 1 2 -? )

X X X X X X * + X X X X X X X *

5 Na cytrze
na fortepianie i śpiewu

u d zie la  nauk

s?
Wl

•mwm
£
e

Fal^ryka liorków

Ł. J. Malewski
J j w O "  

m l. h o m iia ik a it s k a  1. 5 .
poleca swą f a h r ^ k ę  k o r k ó w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteż drzewo korkowe 

i koła do mielenia agieł.
(8 7 -1 2 )

założona w r. 1 8 7 7 .

it u rn a
D>ra M ikołaja Zyblikiew fcza
wykonany przez p. Wł. Czechowicza już wyszedł w 
pięknej reprodukeyi heliograficznej na chińskim pa­
pierze, wielkości 4£/.65 cm. po cenie 5 zł. za egzempl. 
Takiehże rozmiarów wkrótce wyjdzie heliograwura 

portretu

metr muzyki,
(£yczak ów  1. 7 , na  I  piątrze).

Jego utwory na cytrę są w księgar­
niach do nabycia. — Cytry i struny sprze­
daje najtaniej i na raty, polecając oraz 
swój

Skład fortepianów i pianin
po najuiźszyeh cenach. Instrumenta ogra- 
nę kupuje, pożycza, lub mienia na nowe. _  

(Przybory dla stroicieli bardzo tanio). g \  
(5675 4 - 6 )  V

X X X X X H  U U W m * * * *

Siarczan miedzi
(siny kamień)

p o l e c a j ą  (5734 7-?)

Hubner i Hanke
we Lwowie.

M AG AZYN  I  P R A C O W Y IA
L»j W F W J T T M J M ,
i  Bronisława i Stanisława Wrońskich 55
W  w m tA  T  w iT A ^ B ir i  u lica  T eatraln a  1. 5 , naprzeciw [Lj]

U-/ JsL* f f  nU W  U . "  c  kościoła katedralnego Lffi

sie po cenach jak najprzystępniejszych.
C e n n ik i  na żądanie iranco.

(5614 4—12) [HJ

Z a ł o ż o n o  1 8 4 7  w  W ie d n i a  t J B u d a p e s z c ie  1 H 6 I .

  U
Zamówienia już teraz przyjmują Seyfartfli tfeDy- 
dyński, skład papieru, galanteryi i dzieł sztuk 
pięknych we Lwowie przy placu Maryaekiw, lub | 
u wydawcy: dmaek sejmowy drzwi N. 29 na | 
dole (4151 1 3 -? ) i

Jana M oiła piwo nlrowia  
ekstraktu słodowego

1 flaszka 65 cent.

Jana H offa skoncentrowany  
ekstrakt słodowy

1 flaszka 1 zł. 12 e t , mała flaszka 70 ct.

Sznurówki francuskie
b ia łe  i  p o p ie la te  

po złr. 4, czarne  złr. 6.

Sznurówki francuskie
(„lein tureu) p o p ie la te  

po 2 złr. 50 ct. 
poleca w wi e l k i m wyborze

Magazyn
MARKIEWICZA

we Lwowie, plac Maryacki 1 10.
('947 1 - ?)

I 1

Na podstawie, wielu doświadczeń i otrzy­
manych licznych uzm=ń poleca 

sm> J k t  sm>

M. Karczewskiego
w e L w o w ie  w  R y n k u

r
dr. Tolczofa,

jako wypróbowany najlepszy środek

n  mm\m 1 pśtltc
C e n a  H a s z k i  1  ż ł r -
Oprócz tego utrzymuje na skła­

dzie wszelki środki specyficzne, krajo­
we i zagraniczne i przyrządy chirur­
giczne, jako też towary aptekarskie.

(5784 4—10)

Znakomitości lekarskie, jak w W ie d n iu : profesorowie D r. Bamberger, Schrotter, 
Schnitzler, Rokitańsky, Basch, Finger i wielu innych, w  Berlinie panowie profesorowie 
Dr. Frerichs, Langenbeck, Virchow, 0>k. Liebreich i w. in. przepisują takowe w wielu 

wypadkach słabości z  widocznemi najlepszemi skutkami.

Jana łlo ifa  cukierki pier­
siowe z ekstraktu słodowego
pe 60, 30, 15 i 10 et., prawdziwe tylko 

w  niehieskick torbkack.

Jana H offa czekolada zdro­
wia a słodu

V* kilo I. 2 złr. 40 et., II. 1 złr. 60 et. 
ł/4 kilo I. 1 złr. 30 ct., II. 90 ct.

w R yn ku  1. 2 3  we L W O W IE ,
(568S s-n polecają

z zupełnie świeżego transportu
urzewyliorue w sia lu  i zapachu

przez , ,S u e z “  sprowadzane

T f E R B A T T  
u
Nr.

a mianowicie: Cena
za pół kilo.

1. Mieszanka czarna z kwiatem zł. 3 —
2 . „ »
3. „ z najprzedn. rodzajów
4. Kaysow Congo czarna, dobra
5. Ningchow Congo „
6. Kintuk-Moning znakomita
7. S o u c k o n g . mało narkotyczna
8. Gruinpowder, zielona aromat. 
9 Wysiewki herbaciane

10 W ysiewki z najlepsi herbat

3 90
4.80 
2 30 
2 80 
4.— 
4.— 
4.— 
1.50
1.80

Zupełne wyleczenie
z długoletnich cierpień nerwowych, wycieńczenia i osłabionego

trawienia
D o  p a n a

J A Y A  H O F F A ,
wynalazcy i twórcy preparatów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy wielu 

■ cdi w Europie etc etc,
W ied eń , m iasto. G raben , B rau nerstrasse Hr. 8.

F r o h n l e i t e n ,  6 września 1881.
W. P. Czuję się bardzo zobowiązanym, dla korzyści innych cierpiących, upraszać o poda­

nie do publicznej wiadomości o moich korzystnych rezultatach leczniczych.
Długoletniem cierpieniem nerwowem bardzo osłabiony, używałem przez 3 miesiące Jana 

i Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i czekolady słodowej, odtąd czuję się tak wzmocniony, 
j  że mi ruch cielesny, jak i umysłowe zatrudnienie, które mi przedtem tylko z wielkiem natęże- 
| uiem było możliwe, odtąd znacznie jest ułatwionemu Osobliwie zauważałem nadzwyczaj skuteczną 

działalność na trawienie, które się przez to znacznie podniosło, czuję się przeto twórcy tych pre­
paratów, panu Janowi Hoff, nadwornemu dostawcy do prawdziwej wdzięczności obowiązanym, 

j W y ż s z a  S t y r y a ,  Frohnleiten 6 września 1881.
Z wysokim szacunkiem K . K óg e ler , doktorand praw.

W iselt w Niższej Styryi, 7 lipea 1878.
W. P Pańskie Jana Hoffa preparata słodowe sprawiły bardzo dobry skutek, upraszam 

znowu (zamówienie) Z szacunkiem J ózef Jlewinsky, c. k. pocztmistrz.

L ek arsk ie  spraw ozdanie leczn icze.
Po dziesięciu tygodniowem użyciu Jana Hoffa czekolady zdrowia z ekstraktu rto-

| dowego u osłabionej karmiącej kobiety, udowodnił się dobroczynny skutek tego wybor-
| nego środka leczniczo-poźywnego u niej i u jej niemowlęcia.
| D r .  J .  E .  G o t t s c l i a l l  w  S t .  G a l l  e n .
! S k ł a d y  w G alicy i: Lwów Z. Rucker, J. Beiser, P. Mikolascb, H Blumenfeld apt., Ka- 
| roi Bałłaban, K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanowski, apt., K. Klimowicz; Biała JE. Keler, 
j A. Blumenthal apt.; Bochnia J Michnik ; Borszczów M, Nlemczewski, apt., Brody wszyscy apte- 
! karze; Brzeżany J. Durst, apt.; Bucząc/. Kerzel & Jeżewski; Czortków L. Noss, apt.; Dolina 
j  Traunfellnor, apt.; Drohobycz J. Aiehmiiller, apt.; Gorlice J. Birn; Gródek A. Lippus; Grzymałów 
j J. Goldberg; Husiatyn C. Piekarski, apt.; Jarosław Rohm, Wisłocki, apt., S. Ellenborg; Jasło 
: K. Wiszniewski, Jan Janiger; Kraków J. Trauezyński, Redyk, apt.; Kołomyja Sidorowicz, Stenzl,
| apt.; Kossów St. Bursa, apt.,, Krystynopol F. Ormezowski, apt; Monasterzyska L. Żarski, apt.; Nę.-.
! wy Sącz Filipek, Jakubowski, ap t, J. Grossbard; Podgórze J. Skakalski, apt.; Podhajce KarzikrÓ-] 
i wicz, apt.; Podwołoezyska G. Morawetz; Przemyśl M. Krug, J. Maszewski, L łSablik, apt.; Rze- 
1 szów Karpiński apt., Schaitter, E. G. Neugebauer, J. Blumenberg; Sambor Aleksieińez apt,
| Mareseh, apt.; Sanok Rymczarski; Sokal J. Wysoczański, apt.; Stanisławów J. Macura, A Sido- 
| rowicz, apt.; Tarnopol F. Jamrogiewicz, H. Kahane apt.; Tarnów W. Miildner et C.; Zaleszczyki 
| St S/.ymonowiez, apt.; Złoczów Józef Gold; Czerniowce Leon Bełdowicz. Erben, J. Goliehowski, 
j Krzyżanowski, apt., Ign. Schnireh, A. Bayer.
i 59? 0

ii n n  m
R ozpuszczające MYDŁO

Hubner i Hanke
we Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

do m alow ania  
domów, dachów, 

sztachet ogrodowych, 
schodów, drzw i, okien , 
podłóg, ścian i suflitów;

farbywtnhach
do robót artystycznych  

olejn e i akw arelow e,
do malowania 

n a p orcelan ie
jakoteż i inne

f a r b y
pokostowe i lakierow e  

po eenach 
najutniarkowańszych

polecaja
(5464 12—?)

Hilbner i Hanke
w e  L w o w i e .

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (ZarządcaW ładysław J. Weber). Papier z t*. k. nprzy

właśei

wynalezione i własnoręcznie sporządzone przez
Fupsm ciss& ka. P łc M e i? *  c. k. starszego weterynarza austryo-węgierskiej armii

leczy zewnętrzny, defekt i wyrzuty skórne wszystkich domowych zwierząt, usuwa wszelkie błę ly użytku i piękności, leczy specyalnie kulawość czy 
świeżą albo zastarzałą, i jest radykalnym środkiem leczniczym przy cierpieniach gruczołów  i n ó g , szczególnie przy zap alen iu  ścięgnl 
odciskach  siodła i uprzęży.

Bokspłls z c z a j ą c e  m ydło składa się po części z wyciągów rozmaitych ziół aipowych i żywic, jest zupełnie wolne od wszelkich kantaryd 
i innych środków, które zwykle spo'ządz:iją się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywego srebra.

R©zpU8ZCZ»jSłCC Miydło dla swej szczególnej własności i rychłego leczenia odznaczyły towarzystwa gospodarcze, weterynarze i liczni 
łścioiele dóbr wielokrotn e zaszczytnemi św iadectw am i i uznająeem i dziękezynnem i pism am i.

1 sztuka mydła rozpuszczającego 50 gr. netto w igi, wystarczającego dla 10 chorych koni 1 zł. 20  ct.
1 „ „ 12° » , » „ „ 25 ,  „ 2 z ł . 40  ct.

Do każdej sztuki mydła rozpuszającego załącza się dokładna instrukeya użycia w niemieckim albo węgierskim, polskim, czeskim języku.
Generalna rozsprzedaź dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Pilaskiego w Warszawie.

Składy w Austryi i Węgrzech: 1 4 1 0 0 6 1 1 : Strubeeker & Holluber „zum goldenen Einhorn, Rothenthurmstrasse 7;
Wicschnitzky & Clauser, Wallflschgassc 8; C Haubner apteka zura Engel:‘ am Hof 6; L w ó w :  Zyg. Rucker aptekarz, Ja- 

, kób Beiser, aptekarz; K r u k ó w :  Józef Trauezyński, jR z e s z ó w  Solwtter Com droguista. B ie lsk  Jan Stańko aptekarz, 
i we wszystkich renomowanych aptekach i handlach krajowych i zagranicznych,

A lby zapobiedz naśladownictwu, każda nasza szkatułka mydła rozpuszczającego jest 
zaopatrzoną obok stojącą, nrzęfownie deponowaną marką ochronną i faesymilią.

W asilew sk i P ilask t W arszaw a,
'(5780. 6 — 10) ,0 d s p r z e <ba w e y o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .


